D 


alistrony 


zi Ek i 


Dzisiejszy numer zawiera (2 stron „Głosu Polskiego”, 4 strony „Dodatku Literacka 


Naukowego“ i 8 stron „Uodatku ilustr. 


Nr. 195. — © pytafa pocztowa ulszezona 


Radakcja i Administracja, Łódź, Piotrkowska 106. 
eKonto czekowę w P, H, O. Nr. Nr. 61.119 i 64.730. © 


DZIENNIK POLITYCZNY. SPOŁECZNY i LITERAC 
W Cena30 groszy || 


Łódź, Niedziela 15 Lipca 1928 r 


Rok XI 


KRK) 
Telefony „Głosu Polskiego*— Redalicja dzienna 19-7 
nocna redakcja i drukarnia od godz. 2 wiecz: 7-99 
OBIBO 


administracja i eKspedycja 1-99 ©0238 


Ratowanie ofiar wyprawy Nobilego 


posuwa się naprzód w szybkiem tempie 


Ocalenie Amundsena i reszty 


rozbitków „Italji” ? 
Potwierdzenia wiadomości brak na razie 


KOPENHAGA 14.7. Tel. wł. Otrzymano niepo- 
twierdzone jeszcze urzędowo wiadomości o wyra- 
towaniu reszty rozbitków „Italji*ć oraz Amundsena 
We wszystkich stolicach Europy północnej wiado- 
mości te wywołały olbrzymią sensacię. W wielkim 
nerwowem podnieceniu oczekiwane jestostateczne 
potwierdzenie. 


OSLO 14.7. (ATE). Wbrew doniesieniom według których gru- 
pa Alexandri miała być już ocalona i miała znajdować się na pokła- 
dzię „Krasina“ wiadomości ze Szpicbergu głoszą, że istotnie wykryto 
miejsce w którem przebywa grupa Alexandri, ale „Krasin* nie może 
się tam udać w obecnej chwili gdyż nie ma węgła. „Krasin* popły- 
nie więc do Adventbay, zabierze zapasy węgla i wówczas dopiero 
podąży ku grupie Alexandri. 

Dalej donoszą, że lotnik Czuckhnowski sam się zdołał uratować 
i obecnie znajduje się na pokładzie „Krasina“. Ocalenie alpinistów 
nastąpiło przy pomocy lotników szwedzkich, chociaż akcję ratunkową 
rozpoczął „Krasin“, Lotnicy wylądowali przy wyspach Foyn na ka- 
wałku otwartego morza wśród lodów poczem sprowadzili obydwóch 
alpinistów. Sorę i Holendra Van Dongena samolotami na parowiec 
„Quest* Obydwaj zaginieni w ciągu ostatnich dwuch tygodni żywili 
się mięsem psów pociągowych, które  pozabijali. Potwierdza się 
również ocalenie trzeciego uczestnika wypliawy na saniach inżyniera 
duńskiego Warminga. 


Premjer Norwegii o wyprawie 
Nobilego 


„Nie należy atakować człowieka, którego 
spotkało wielkie nieszczęście” 


OSLO, 14.7 (Tel. wł). — Pre- 
tes norwegskiej rady ministrów 
Mowinckiel oświadczył przedstawi- 
cielowi pisma „Tagbladet*, że po- 
dziwia odwagę oraz poświęcenie 
przedstawicieli różnych narodo- 
wości, biorących udział w akcji ra- 
tunkowej na biegunie północnym 
Nad śmiercią Malmgreena ubolewa 
zwłaszcząjy  Norwegja, gdzie 
uczony szwedzki był bardzo znany 
i popularny, Świat oczekuje z nie 
cierpliwością i obawą dokładnego 
sprawozdania o przebiegu tragicz- 


nego 
„italję”. 
Nie należy jednak — mówił 
premjer — sądzić zbyt surowo i 
pospiesznie. Oświadczenia Nobile- 
go nie wyjaśniły dostatecznie ek- 
spedycji podbiegunowej. Nie na- 
leży atakować człowieka, którego 
spotkało wielkie nieszczęście i 
głęboka żałoba. Nobile i ekspedy- 
cja jego będą musieli poddać się 
gruntownemu lecz  rzeczowemu 
śledztwu, aby wyjaśnić szczegóły, 
które doprowadziły do tragedii. 


dramatu, który spotkał 


Straszliwe upały 


w całej Europie 


Jaka hędzie dziś pogoda 


Dziś w Polsce prawdopodobnie 
pogodnie i upalnie. Skłonność do 


WIEDEŃ, 14.VII, (AW.) Od kil- 
ku dni panują tutaj silne upały, 
które osiągnęły w dniu dzisiejszym 
kulminacyjny punkt, bowiem w po 


słabych burz cieplnych, zwłaszcza |łudnie zanotowano rekordową tem 
na wybrzeżu, w Wileńskiem i w|peraturę: 42 st. C. 


górach, Słabe wiatry miejscowe lub 
cisza. 


LONDYN, 15.VII. (ATEJ. Upa-|cieniu daje się odczuwać A ; 
ty w Londyie wzmagają się i we-|brak wody. Poziom Mołdawy i El- maniu nogi, 


PRAGA, 14 VIL Z powodu u- 
pałów, które dochodzą do 35 st. w 


wielki] 


Gdzie szukać Amund- 
sena 


Powszechne uznanie 
dla „Krasina“ 


MOSKWA, PAT. Radjostacja 
moskiewska donosi: Prezydjum 
sowieckiego stowarzyszenia Aero- 
arktis zwróciło się do komitetu 
pomocy ekspedycji gen. Nobile 
z prośbą o rozpoczęcie poszukiwań 
Amundsena i grupy Alexandrii. 

Prezydjum wyraziłó pogląd, że 
Amundsena należy poszukiwać 
wzdłuż wybrzeża wschodniego 
Spitzbergu w pobliżu wysp Edgo 
i Barents oraz fiodru Struts. Cała 
prasa norweska odzywa się Z wiel- 
kim uznaniem o energicznej akcji 
okrętu „Krasin*, podnosząc od- 
wagę lotnika Czuchnowskiego. 

Minister pelnomocny Włoch 
w Norwegji, p. Emen wyraził 
przedstawicielstwu sowieckiemu w 
imieniu rządu włoskiego wdzięcz- 
ność za uratowanie włoskich u- 
czestników ekspedycji. przyczem 
zaznaczył, że rząd włoski specjal- 
nie dziękuje lotnikowi Czuchnow- 


skiemu za jego odważne i szla-| 


chetne postępowanie. 

Poselstwo sowieckie w Oslo 
przesłało ia ręce matkiMalmgree- 
na, zamieszkałej w Sztockholmie, 
depeszę kondolencyjną i wyraziło 
ubolewanie z powodu śmierci 
Malm greena szwedzkiemu charge 
d'affaires w Norwegji. Norweski 
prezes rady ministrów Mowinckel 
wyraził wobec prasy żywe uzna- 
nie dla rezultatów akcji okrętu 
„Krasin*, 


Tajemnica Śmierci 
Malmgreęna 


MOSKWA, 14.7 Los jaki spot- 
kał szwedzkiego uczonego Malm- 
greena jest otoczony tajemnicą. 

Ważnym momentem, zasługu- 
jącym na podkreślenie jest fakt, 
że Mariano i Sappi opuścili cho- 
rego Malmgreena w chwili, gdy 
był jeszcze przy Życiu. 

Włoskie poselstwo oświadcza, 
że otrzymało ze statku „Citta di 
Milano* telegram, że Malmgreen 
zmarł w dniu 15 czerwca. Depe- 
sza ta wywołała wielkie zdziwienie 
gdyż jest sprawą zupełnie niejasną, 
skąd „Citta di- Milano“ mógł 
otrzymać tę wiadomość, 


Stan zdrowia urata- 
wanych dobry 
RZYM, 15.VIL (PAT.). Według 
otrzymanych tu wiadomości lekarz 
okrętowy „Krassina” oświadczył, 
iż z wyjątkiem Mariano, który ma 


jgorączkę i Ceccioniego, który nie 


przyszedł jeszcze do siebie po zła- 
stan zdrowia wsżyst- 


dług przepowiedni meteorologów | by obniżył się do tego stopnia, że kich rozbitków jest zupełnie do- 
ustał ruch parowców rzecznych. {brys 


zapewnie niepredko ustana. 


Oburzenie na Nobilego w Norwegii 
Dalsze postępy akcji ratowniczej 


OSLO -14.7 Prasa i opinja norweska rozpoczęła ponownie ostrą 
kampanję przeciwko gen. Nobile i domagają się sądowego wyjaśnie- 
nia wielu niejasnych szczegółów wyprawy. 

Norwegowie domagają się przedewszystkiem ustalenia, dlaczego 
Malmgreen opuścił Nobilego, dokładnego zbadania przyczyn jego 


śmierci, oraz okoliczności, w jakich zinarł. 
Opinja publiczna wskazuje na to, iż gen. Nobile i inni włoscy 
uczestnicy wyprawy powinni być przesłuchani przez władze norwes- 


kie, gdyż cała tragedja „Italji* rozgrywała się na terytorjumi norwes- 
kiem, a i obecnie wszyscy oni znajdują się w granicach Norwegji, 

Poza tem sprawozdania gen. Nobile 'są zupełnie niejasne i hie 
jednokrotnie sprzecziie, to teź po wyjaśnieniu szczegółów wyprawy 
zabrać muszą jeszcze głos fachowcy i poddać działalność Nobilego 
krytyce naukowej. 

OSLO, 14.7 Akcja, mająca na celu uratowanie bezpośrednich i 
pośrednich ofiar imprezy gen. Nobile, daje obecnie coraz pomyśluiej- 
sze wyniki. 

Po wyratowaniu grupy Viglieri i grupy Mariano przez „Krassi. 
na“, przyszła kolej na ekspedycję kpt. Sora. 

Samolot szwedzki „Upland” i finlandzki „Turku* wszczęły na 
podstawie wskazówek „Krassina* poszukiwania i zdołaly uratować eks 
pedycję kpt. Sora, w skład której wchodzili oprócz niego Holender 
van Dongen i duński inżynier Warming. 

SZTOKHOLM 14.7. (Pat.) Według depeszy z Kingsbay hydro» 
plan szwedzki „Upland“ i finlandzki „Turku“ wylądowały w piątek o 
godz. 17 min. 30, przywożąc kapitana Sora i przewodnika van Don- 
gena, którzy zostali uratowani ubiegłej nocy przez lotników szwedz- 
kich w pobliżu wyspy Foyn, gdzie spędzili 3 tygodnie i „najdowali 
się w ostatnim czasie w stanie najzupełniejszego wycieńczenia z po- 
wodu głodu i wyczerpania. 
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Na razie niektóre zniżki celne 


a dopiero na jesieni 
rewizja traktatu vandlowego polsko-francuskiego 


powróciia 


Warsz. koresp. „Głosu Polskie-|we i baranie, wyroby koszykarskie 


go” (St. Gr.) telefonuje: 

Wobec informacji, które uka- 
zały się w pismach o konwencji do 
datkowej pomiędzy Polską a Fran 
cją, dowiadujemy się, że protokuł, 
podpisany dn. 8 bm. w Warszawie, 
zawiera wzajemnee zniżki na pew 
ne towary, a mianowicie ze strony 
francuskiej udzielono stawek mini- 
malnych na następujące towary 
polskie: wosk, miód naturalny, ko- 
rzeń cykorji, świeże mięso wieprzo 


Dywany 


reperuję Ikalnia Sztuczna. 
Piotrkowska 92, 


Lekarz-dentysia | 


P. żytieke-Kahanown | 


cynk walcowany, pył cynkowy, ka 
pelusze i stal szlachetną; ze stro- 
ny Polski przyznano Francji staw- 
kę celną, istniejącą przed walory- 
zacją ceł polskich, dla wina o za- 
wartości alkoholu do 15 proc. 

Pozatem wymieniono noty do« 
tyczące rewizji całego traktatu 
handlowego polsko - francuskiego, 
przewidzianej na jesień r. b. Przy 
tej rewizji będą uregulowane i in- 
ne kwestje z dziedziny stosunków 
gospodarczych polsko-francuskich, 
o których mylnie wspominano w 
prasie, 


"7-2 
"Urlopy w senacie 


Warsz. koresp. „Głosu Polskie- 
go“ (St. Gr.) telefonuje: | 

Wyjechali na urlopy marszałek 
senatu p. Szymański i wicemarsza- 
łek Pozner, Urzędującym wicemar 
szałkiejn senatu został p. Kałuszyń 
ski, ukrainiec- 


15.VII, — GŁOS POLSKI — 1928 


Nr, 195 


Wolność sumienia młodzieży 


Redaktor półurzedowej „E-|nia jak obowiązującej dotyche 


poki”, który w swoim 
jeden z pierwszych poddał kry 
tyce znany okólnik o trzech 
spowiedziach z punktu widze- 
nia prawnego, powraca w 
swym dzienniku do tegoż te- 
matu i rozprawia się bez trud- 
ności z pretensjami wojujących 
klerykałów, którzy nietylko w 
prasie, lecz i na różnych zgro 
madzeniach szerzą zgoła bezce 
remonjalną demagogję. Według 
nich okólnik opiera się na kon 
stytucjj i na konkordacie, a 
przeciwnicy jego w swem dą- 
żeniu do zwalczania religji nie 
chcą się liczyć z tymi. aktami, 
Ale podstawa prawna roszczeń 
klerykalnych jest w danym ra- 
zie bardzo słaba i polega na 
jawaem przemycaniu do artyku 
łów konstytucji tudzież konkor 
datu rzeczy, których wcale nie 
ma. 

Jedne i drugie mówią © 
wykładzie religji, a pod tym 
pozorem przemyca się do szko 
ły obowiązkowe praktyki religij 
ne, które stanowią coś innego 
i nie zgadzają się z zasadą 
wolności sumienia. 

Konstytucja całtiem jasno 
rozróżnia wykład i praktyki. O 
tych ostatnich mówi artykuł 
112-ty: „nikt mie może być 
zmuszony do udziału w czyn- 
nościach lub obrzędach religij 
nych, o ile nie podlega władzy 
rodzicielskiej i opiekuńczej. 
Nikt, a więc i uczeń szkoły: 
średniej, 

Z at, 112 konstytucji w 
stosunku do omawianej sprawy 
— pisze „Epoka*—wynika tyl- 
ko jedno: rodzice i opiekuno- 
wie mają decydować o udziale 
swoich dzieci w czynnościach 
lub obrzędach religijnych, Do 
nich należy decyzja, a nie do 
władzy szkolnej, nie do mini- 
stra oświecenia. A więc okól- 
nik, odbierający rodzicom pra 
wo zagwarantowane specjal- 
nym ustępem art, 112 konsty- 
tucji i przekazujący to prawo 
władzom szkolnym w postaci 
przymusu, nie jest zgodny Z li- 
terą i duchem kpnstytucji i dla 
tego już ta większość senato- 
rów, która wzywała rząd do u- 
chylenia okólnika, stała na grun 
cie ściśle prawnym i broniła 
zarówno zasad wolności sumie- 


zn 


Karjera amerykańskiego 
milionera 


Niedawno w Nowym Yorku po- 
chowany został znany w Ameryce 
miljoner Józef Lannin; zginął tra- 
śicznie, wypadł bowiem z dziewią 
tego piętra Grand Hotelu w Bro- 


oklynie, którego był właścicie- 
lem. 
Joe Lannin, który w chwili 


śmierci liczył 61 lat, urodził się 
w Quebec z rodziców irlandczy- 
ków, którzy przybyli do Kanady. 
Przed czterdziestu laty Joe „kr 
był do Bostonu, posiadając za cały 
majątek pięć dolarów. Pozostawił 
zaś przeszło dziesięć miljonów, ja 
ko właściciel wielu olbrzymich ho 
tęli. Dla cudzoziemców najbar- 
dziej był znany jego hotel „Gar- 
den City Inn” na Lony Island, sta- 
nowiący główną kwaterę awiato= 
rów transatlantyckich, a również 
zagranicznych szampionów tenni- 
sa, przybywających do St. Zjed- 
noczonych. Ażeby również uczy- 
nić z Lon Island eentrum golfa a- 
merykańskiego, Lannin wydał mil 
jon dolarów na urządzenie odpo- 
wiednich placów. t, zw. „links”. 


czasie |czas konstytucji", 


Oszywiście i w konkorda- 
cie jest mowa tylko o wykładzie, 
Odnośny ustęp brzmi: 


„We wszystkich szkołach 
publiczaych z wyjątkiem szkół 
wyższych, nauka religji jest o- 
bowiązkowa;* nauka ta będzie 
dawana młodzieży katolickiej 
przez nauczycieli, mianowanych 
przez władze szkolne, które 
wybierać ich będą wyłącznie z 
pośród osób, upoważnionych 
przez ordynarjuszów do nan- 
czania religji", 

O praktykach żadnej wzmian 


Partyjny 


Jak się zdaje, wielkie stron 
aictwo liberalne w Anglji już 
nie wróci do tego znaczenia, 
jakie miało do wojny światło - 
wej. Po rozłamie, dokonanym 
przez Lloyd'a Georga musiało 
ono na całej linji ustąpić unio 
nistom, a kiedy ci ostatni za- 
częli tracić grunt, spotkało ono 
nowego współzawodnika —par- 
tiẹ pracy, która dotychczas u= 
trzymała nad niem przewagę. 

I na kontynencie liberalizm 
przestaje być siłą motorową 
we wszystkich niemal pań- 
stwach; partje polityczne o wie 
le mniej skwapliwie posługują 
się nim jako hasłem programo- 
wem i przeważnie występują 
pod innemi nazwami. Prąd, któ 


Upały wypiły Wisłę! 
Ratastrofalnie niski stan wody 
Setki galarów i barek ugrzęzły w drodze 


Z Warszawy donoszą: 


Panująca od dłuższego czasu po 
sucha odbiła się w sposób katastro 
falny na ruchu towarowym i pasa- 


żerskim na Wiśle, 


Zewsząd dochodzą wiadomości 
o wstrzymaniu ruchu statków i ba- 


rek. 


Wisła zamarła. Brzegi znacznie 
zbliżyły się do siebie, nurt zwęził 
się do wąskiego strumienia. Statki| jjonia wskutek niepogłębionego 
zatrzymano w portach i przys:a- 
niach, galary i barki utknęły naj 
mieliźnie i czekają większej wody. | 888 

Na Przemszy ustał spław wę- 
śla. Transporty, które miały zasi- 
lić węglem szereg miast, nie ode- 


szły. 


Na górnej Wiślę stan wody jest 
tak niski, że koryto rzeki roi się 


od nieruchomych galarów. Z godzi. | ý 


ny na godzinę woda jeszcze opada 


tak silnie, że w niejednem miejscu | HH 
galar zaledwie zdążył opuścić miej | $$ 
sce załadowania i już osiadł na piaj $ 


sku. 


Spadek stanu wody zaznaczył 
się również w średnim i dolnym 
biegu Wisły. Pod Warszawą wodo 
wskaz oznacza poziom wody 81 
centymetrów, 

W ciągu dnia zanosi się na dal 


szy spadek i kto wie czy woda nie | pałów, która ogarnęła Francję, spo 
opadnie do notowanej w r. 1922 wodowała wielką katastrołę wy. 


pół metrowej głębokości, 


Ponieważ statki wiślane zanu- 


rzają się na 90 cent., ruch towaro- buchły znajdujące się w magazy- 


wy i pasażergki musi ustać. 
Wczoraj do Puław odeszły tylko 
mniejsze statki, większe musiały 


ki. Zdaniem dowcipnych ko- Na tej samej podstawiefa przymusowe praktyki 
mentatorów z obozu  klerykal- |imożnaby do owej całości zą- |czywiście gwałcą. Owo junc- 
nego, należą one do „całości |liczyć jeszcze posty, różne ćwi|tim, tak gorliwie forsowane 
wykładu”, czenia pokutne i wiele innych|przez klerykałów zwraca się 
rzęczy, więc przeciw obowiązkowemu 

Jeżeli zaś obrońcy okólnika|wykładowi religii, © którego 
zechcą utrzymywać, że wykład| potrzebie nie mają decydować 
religii bez pewnego minimum |uczniowie, ani ich rodzice, lecz 
praktyk byłby absurdem, goto-| dokumenty papierowe, określa. 
wi jesteśmy pisać się na ich|jące ich urzędowe wyznanie. 
zdania z tem atoli kardynal.|Pod ich strażą aż do utrzyma- 
nem zastrzeżeniem, że jest tojnia patentu -musi pozostawać 
argument nie tyle za koniecz-;sutnienie kształcącej się mło: 
nością praktyk, ile przeciw wy|dzieży i podlegać martwemu 
kładowi religi. Ten ostatni |formalnemmu przepisowi. 
bowiem sam przez się jeszczej Tad. Gr-ski, 
nie gwałei wolności sumienia, 


ją o- 


liberalizm i zasada wolnościowa 


a nawet do jego połowy ra:|ne tylko na innych drogach. 
my te były w Europie środko Jeżeli więc liberalizm cierpi 
wej nader uciążliwym  hamul-|drisiaj wyczerpanie i jałowość, 
cem, krępującym rozwój gospo |jeżeli nie może już sprostać 
darczy i kulturalny, Dopóki li- | współczesnym zadaniom i po- 
peralizm nie usunął tych prze-|trzebom, to dlatego, iż już zco 
szkód i więzów stanowych, do|bił wszystko, eo da niego na- 
óki nie wyzwolił jednostki |leżało i do czego był zdolny. 
ludzkiej i nie zrobił z niej pel- Dzisiaj jest on  przednio- 
noprawnego obywatela pań-|tem krytyki i lekceważenia, któ 
stwa, dopóty miał  wielkiejre idzie zbyt daleko, gdyż o" 
się już oddawna naszem dzie- twórcze zadania, Obecnie, o i|bejmuja to, co stanowi najcen 
dzictwem kulturalnem, le chodzi o dziedzinę stosun-|niejszy owoc cywilizacji i ko 

Liberalizm był to wielkijków prawnych, jest już ona nieczny waruneś jej dalszego, 
prąd dziejowy który rozkuwał | dokonana, to zaś, czego doko- postępu. Jest nim poszanowa 
pęta starego państwa i społe nać trzeba dla osiągnięcia nie dla jednostki ludzkiej, dla, 
czeństwa i uwalaiał jedno i druļ prawdziwej realizacji tego po-|jej treści duchowej, jej wolno-, 
gle z ram cechowo-pańszczyź-|stulatu już nie mieści się wjļści i godności, Ten pierwiastek 
nianych i stanowych. Jeszcze| koncepcji oraz w dążeniach li- ożywiał i dawae stulecia, a 
na początku zeszłego stulecia, |beralizmu i może być odszika skoro nie mógł znależć  szera- 

i amme | Kieg zastosowania, r ozwijał 
się w niewielkich kołach pod 
osłoną przywileju stanowego i 
nawet w tej postaci wzboga 
cał cywilizację i przygotował 
jej późniejsze postępy, 

Reakcja przeciw liberalizmo 
wi'nie rozumie ceny ji donio- 
Słości tego pierwiastka i chce 
zostać w porcie. Natomiast komu-|dna rzeki i olbrzymich na niem|budować przyszłość na lekce- 
nikacja Puławy — Sandomierz jest | zwalisk kamieni. ważeniu lub nawet -na nego- 
zupełnie przerwana. Cztery najwięssze waniu' wolności i godności 

Jak dotkliwa jest przerwa w|ska”, „Łokietek”, „Sowiński“ i|człowieka, na ponownem skrę- 
ruchu dowodzą cyfry: „Fredro” mają podziurawione dna| powaniu jego myśli, 

W czerwcu do Puław i Sando-|i będą musiały być gruntownie na 
mierza przewieziono 10.500. pasa-| prawiane. 

erów. Winę tego stanu rzeczy ponosi 

Wszystkie statki, które utrzy-|niewtąpliwie dyrekcja robót publi 
mywały w ostatnich dniach komu-|cznych, która akcję pogłębienia Wi 
nikącję, odniosły poważne uszko-| sły prowadzi niezwykle ospale i 
niedostatecznemi środkami. 


ty do końca niemal zeszłego 
stulecia był w przeciętnej opiaji 
synonymem postępu, uchodzi 
obecnie za wyraz filisterskiego 
ograniczenia i jałowości umy= 
slowej, r 

Z tem zasłużonem lekcewa 
żeniem łączy się nieraz zapor 
zaawanie wielkiej roli liberali- 
zmu i jego doniosłego zaacze- 
nia w przeszłości, które stało 


Na olbrzymią skalę wyko- 
nywują ten ponury ekspery- 
ment sowięty rosyjskie, na 
mniejszą — ich współcześni 
europejscy naślądowcy z Mus 
golinim na czele, Jednocześnie 
idą popisy szczególnej antiwol- 
nościowej ideologii, które już 
zaczynają niepokoić i oburzać 
gy |ludzi, nader krytyczoie ocenia- 
„o |jących rewolucję francuską ijej 
filozofję. 


Do takich należy znany 
pogromca romantymu Lasser- 
ra, który z wielką nieufnością 
traktował nadzieje, oparte na 
wolności i samodzielności jed- 
nostki, lecz obecnie podnosi 
alaim z powodu objawów, zas 
grażających według jego zdania 


mióchu 


3 godziny beztroskiego $ 


przeżywa codziennie publiczność, 
wypełniająca widownię Teatru 
Letniego w Parku Staszyca, 
na aktualnej rewji p. t. 


ODDOCORODOC 


„Tak, to jest Łódź” 


Początek o godz. 9-ej wieczorem. 


POEK nozznr= HB |powrotem barbarzyństwa, To 
"= siew NOŻA | także jest znak czasu, 
Poseł 
Straszny wybuch prochu | aa 
wskutek piekielnych upałów GE BREKEŻRREW 


Przy otyłości, pobudza natu- 
ralna woda gorzka „Franciszka- 
Józefa“ przemianę materji w or- 
ganiźmie i wpływa na wysmukłość | 
kształtów. Liczni profesorowie za- 
lecają picie wody Franciszka-Jó - 
zefa i przy otłuszczeniu serca, 


PARYŻ, 14,7, Tel. wł. Fala u-| Pożar ogarnął również sąsiednie 
budynki prywatne, 
Około 50 osób, wśród nich więk 
|buchu w państwowej iabryce pro-|szość dzieci musiano odwieźć do 
chu w Bergerac. koło Bordeaux. | szpitala. 13 robotników walczy ze 
Wskutek silnego nagrzania wy-| śmiercią, 
Pożar przerzucił się następnie 
nach fabryki zapasy prochu. na gazownię i dwie fabryki, tam 
ł Wśród potężnych huków strze-|jednak zdołano ogień stłumić. 
jlił olbrzymi słup płomieni wvsoko-| Szkody wynoszą wiele 
ści kilkuset metrów. nów pot A 


uważając ją jako cenny środek 
stosując rano, 
po 1/8 szklanki, 


| PSD EYSYLTT I TAA 


w obiad i wieczó" 


Oe 
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Warszawie grozi 


od dnia 
Warsz, koresp. „Głosu Polskie 
go" (St Gr.) telefonuje: 

W dniu wczorajszym odbyło 
się zebranie dozorców domowych 
wszystkich dzielnic miasta War- 
szawy, ma którem jednogłośnie 
uchwalono rozpocząć dn. 17 b. m. 
o g. 6 rano strejk, o ile nowa u- 
mowa nie będzie podpisana przed 
tym terminem, 


e 


strejk dozorców 
17 b, m. 


Do likwidacji zatargu nie dosz- 
ło z winy właścicieli domów, któ- 
rzy nawet pomimo interwencji ko- 
misarjatu rządu nie stawili się na 
konferencję dla polubownego zlik- 
widowania zatargu. 


Dziś jeszcze o 4 po poł. zbio- 


rą się dozorcy domowi dla zatwier-| | 


dzenia wczorajszej uchwały dele- 
gatów. 


w działania od innych past do zębów. 


| Dzięki swej planie oczyszcza jamę 
Q asing | powoduje świeżość oddechu. 


od emalji zębów; nadaje jej 
śnieżną błałość I podnosi na- 
turalną piękność. 


A s 
Bez żadnego wyniku 
zakończyła pracę Komisja Komunikacyjna polsko-litewska 


Niekonsekwencie i skandaliczne uroszczenią litewskie 
Warsz. koresp. „Głosu Polskie-]gla polskiego i gdyby szedł on z 


yo” (St. Gr.) telefonuje: - 


Katowic przez Suwałki, Rokiszki 


W dniu wczorajszym po upływieļ do Kowna, kosztowałby o 12 zł. na 


2 i pół tygodnia, zostały zakończo 
ne prace polsko-litewskiej komisji 
ekonomiczno-komunikacyjnej. 


wodniczących odbyło się posiedze- 
nie plenarne, na którem obie stro- 
ny ogłosiły deklaracje zasadnicze, 
a wieczorem posiedzenie końco- 
we. 

W związku z deklaracją litew- 
ską warto zwrócić uwagę na 2 nie 
konsekwencje, popełnione przez 
stronę litewską w sprawach eks- 


Po 
kilkugodzinnej konferencji 


tonnie taniej, aniżeli obecnie, kie- 
dy idzie przez Grajewo — Prostki, 
podlegając dwukrotnej odprawie 
celnej. 


. $. 

W toku obrad strona litewska, 
jak słyszeliśmy odmawiała stronie 
polskiej prawa poruszania kwestji 
Kłajpedy, a tymczasem rada amba 
sadorów w decyzji z 16 lutego 1923 
r. wyraźnie stwierdziła, że Kłaj- 
peda jest naturalnym punktem wy 
padowym zarówno Polski jak Lit- 


prac kom. komunik. niestety, bez 
pozytywnych rezultatów. Za po- 
przedniej bytności w Warszawie 
delegacja litewska  dyskutowała 
nad projektem polskim o komunika 
cji między Polską a Litwą i acz- 
kolwiek uznała go za nie do przyję 
cia — zgodziła się na przedłożenie 
swego kontr-projektu. Logicznie 
rozumując można się było spodzie- 
wać zmiany stanowiska Litwy. De 
legacja litewska przybyła jednak 
do Warszawy z projektem, który 
jest rozbudowaniem tezy poprzed- 
niej o komunikacji pośredniej na 
Prusy i Łotwę, stanowiacym sprze- 
czność z istotą komanikacji. Teza 
ta została przez stronę polską u- 
chylona. Delegacja litewska nie 


śacja polska stała na obranem po- 
przednio stanowisku, że powinna 
być otwarta bezpośrednia komuni 
kacja, zgodna z duchem konwencji 
międzynarodowych. Tego wymaga 
ją interesy obu krajów, normalne 
pokojowe współżycie. Otwieranie 
pośrednich dróg komunikacyjnych 
dla terytorjów sąsiednich, dróg po 
zostających w zależności od zgo- 
dy państw trzecich strona polska 
uważa za sprzeczne z intencjami 
zaleceń rady ligi narodów z 10 
śrudnia 1927 roku. Polska nie mo- 
że stanąć na gruncie terytorjalnych 
pretensji Litwy, które godzą w ca- 
łość Polski. 


KAL 


od kamienia na zębach, zmięk- 
cza go I usuwa. 


Prezydent Rzplifej 
jedzie we wtorek 
do Poznania 

Warszawski koresp. „Głosu Pu. 
go' (St. Gr.) telefonuje: 

Wczoraj o godz. 7.30 prezydent 
Rzplitej powrócił z Płockiego i Ku 
jaw. Dziś o godz. 9 rano prezydent 
wyjeżdża na zlot hufców harcerek 
polskich do Wyżkowa, we wtorek 
zaś w otoczeniu świty, zgodnie z 

(poprzednią zapowiedzią, prezydent 
udaje się na 2 tygodnie do Pozną= 
nia, 


Ustawa © amnestii 


została wczoraj 
ogłoszona 
Warsz. koresp. „Głosu Polskie- 
go” (St. Gr.) telefonuje: 


W dniu wczorajszym ukazał się 
nr, 70 „ Dziennika Ustaw“, który 


— Jaki jest wynik prac podko- zawiera ustawę o amnestji z powo- 


misji ekonomicznej? 


du 10-lecia odzyskania niepodległo 


przytoczyła ani jednego ar$óumentu| — W dziedzinie spraw gospodar: ści, 


rzeczowego, prócz argumentów po 
litycznych, godzących w całość te- 
rytorjalną Rzplitej. Pozwolę sobie 
zauważyć, że te motywy politycz- 
ne nawet nie wytrzymują żadnej 


Czechosłowacji świnie z wielkiemi|jnnemi mocarstwami projekt kon- 
trudnościami transportowemi tran- 
zytem przez Rzeszę niemiecką a 
mogłaby je eksportować przez Pol 


portowych. Litwa eksportuje dofwy, Polska opracowywała wraz z 
wericji kłajpedzkiej w lidze naro- 


dów, Polsce ratyłikowano tę kon- 


czych delegacja polska przedłoży-| Ustawa wchodzi z dniem ogło 
ła projekt o wzajemnem zastosowaj SZenia jej w zycie, Ustawę podpi- 
niu celnych stawek maksymalnych, | sali prezydent Rzplitej, premier 
oparty na klauzuli największego | P Bartel, minister spraw wewn, 
uprzywilejowania. Delegacja litew;$en. Sławoj-Składkowski, minister 
ska ustosunkowała się do tego pro|Spraw wojskowych Józef Piłsudski, 


skę drogą krótszą i tańszą o 120 zł. 
na i wagonie. 

Również i przy imporcie węgla 
Litwa sama naraża się na straty: 
oleje litewskie korzystają z we- 


1924 r. tak że nie ulega żadnej 
wątpliwości, iż specjalne interesy 
Polski w Kłajpedzie mają za sobą 
uznanie międzynarodowe 


Co mówi p. Szumlakowski 


o pracach komisji 


CO Mówi p. Szumlakowski 
WARSZAWA, 14 VII. 


polskorlitawskiej 


J|ciel zwrócił się do przewodniczą- 
(PAT).|cego delegacji polskiej p. Szumla- 


Wobee zakończenia prac komisji| kowskiego z prośbą o wyjaśnienia 
olsko-litewskiej, która obradowa-|o rezultatach rokowań. 


a w Warszawie nasz przedstawi- 


wencję specjalną notą z 2 = 


Został zakończony drugi etap 


krytyki. Bo gdy Litwa twierdzi, ze 
jeśli wagon kolejowy przechodzi 
przez terytorjum (w jej własnem 
przekonaniu) spornem; to nie mo- 
że być dopuszczony przez drogę 
najkrótszą, przez Wilno, czy Dra- 
ny na Litwę. Ten wagon przecho- 
dzi więc przez Łotwę i wszystko 
jest w porządku. Najdosadniej ano- 
malja ta uwydatnia się w Suwał- 
kach, gdzie jest odcinek granicy, 
nawet w pojęciu Litwy bezsporny. 
Waśon w jednym i drugim przy- 
padku {gdy szedł przez 


jektu negatywnie, wysuwając i tu- minister skarbu Czechowicz i mi- 


taj motywy polityczne, Delegacja 
litewska nie złożyła żadnego kontr 
projektu, choć strona polska go- 
towa była podjąć "rokowania nad 
musiała wobec tego dojść da prze 
konania( że od czasu konferencji 
królewieckiej nic się nie zmieniło, 
bo delegacjal itewska nie wyystąpi- 
ła z nowemi propozycjami, a kon- 
tynuowała rozwinięcie negatyw- 
nych odpowiedzi na poruszony już 


Suwałkii w Królewcu projekt bezpośredniej 


czy Prusy) BAY przechodzić, komunikacji między Polską a Lit- 
ec 


przez Grodno. Wo 


tego dele-Ywą. 


Po zamachu na Łazicza 


Jak się odbył zamach. - Zorganizował 
go Komitet promacedoński 


Komunikat ofiojalny 


BIAŁOGRND 14.7. (Pat.) Min. 
spraw wewnętrznych wydało na- 
stępujący komunikat w sprawie za 
machu przeciwko szefowi bezpie- 
czeństwa publicznego Łaziczowi: 
Dzisiaj o godz. 12 m. 20 nieznany 
osobnik zażądał, by go przyjął 
szef bezp. publicznego gen. Ła- 
zicz. Wprowadzony do gabinetu 
Łazicza nieznajomy został zapyta- 
ny przez szefa bezpieczeństwa pu- 
blicznego, jakie są motywy jego 
wizyty, na co oświadczył, że pro= 
si o zezwolenie na pobyt w Bel- 
gradzie. Jednocześnie uczynił gest 
iakgdyby chciał wyjąć z kieszeni 
papiery, ale zamiast tego wycją- 
gnął przed siebie rewolwer i dwu 
krotnie strzelił do szefa bezpie- 
czeństwa publicznego. Pierwsza ku 
la trafiła go w głowę na wysokoś 
ci prawego ucha. Druga uwięzła w 
ścianie. Sprawca zamachu strzelił 
następnie do siebie. Doktorzy 
stwierdzili, że rany Łazicza nie są 
poważne. 


Przeprowadzone naprędce śle- 
uztwo, wkrótce po zamachu, stwier 
dziło, że sprawca napaści, niejaki 
Monczilo Iwanow, jest obywatelem 
bułsarskim, który niedawno prze- 
kroczył granicę nielegalnie w za- 
miarze dokonania zamachu na oso- 
bie szefa bezpieczeństwa publicz- 
nego, zgodnie z rozkazami proma- 
cedońskiego komitetu rewolucyj- 
nefe 


c 


zz 


Co mówi Łazicz 


BIAŁOGRÓD, PAT. Szef bez- 
pieczeństwa publiczneego Łazicz, 
przewieziony do szpitala, był pod- 
dany operacji, która się udała. 
Gen. Łazicz mógł nawet przyjąć 
przedstawicieli prasy, którym 
udzielił wyjaśnień co do okolicz- 
ności, w jakich nastąpił zamach, 
którego był ofiarą. 


Generał, którego stan nie 
wzbudza poważniejszego zaniepo- 
kojenia, wyraził swe zadowolenie 
że i w tym wypadku, jak i w po- 
przednich, okazuje się, iż sprawca 
zamachu nie pochodzi z południo- 
wej Bułgarji, ale z drugiej strony 
granicy. i ! 5 
"5 Przestępca. jest bułgarem, kíó-{ 
ry zupełnie niedawno przybył do 
Serbji z Bułgarji, by  dokonścć: 
przestępstwa na rozkaz komitetu j 
promacedońskiego, 


Szef bezpieczeństwa publiczne- 
go dodał, że komitet promacedon 
skijest zdaniem jego — ogniswier1 
zbrodniczych knowań i przedsia- 
wia niebezpieczeństwo dla całych 
Bałkanów. Ludność Serbji poiud: 
niowej, której rozdano broń, by 
mogła bronić się przed napascią 
band proniacedońskich, nigdy 
jak twierdzi generał — nie 


preta 


żadnego udziału w zamachach. 
Zdaniem Łazicza, prasa butgar- 


ska ponosi częściowo odpowie- 
dzialność za wszystkie zatnachy. 
ponieważ gloryfiś mmm AŻY 


francuska Maryse  Bastie, 
wczoraj rano o godz. 7.28 wylecia 


Wspaniały lot 


PARYZ, 14.7. (Pat.) Lotniczka 
która 


ła z Le Bourget na awjonetce z 
jednym pasażerem, wylądowała o 
godz. 9-ej wieczorem o 100 kilo- 
metrów od Gdańska, po przelece- 


nister sprawiedliwości p. Meyszto- 
wicz. 


P. Harfison Brown 


gościem Warszawy 


Warsz. koresp, „Głosu Polskie 
go“ (St. Gr.) telefonuje: 
Przybył do Warszawy p. Har- 
rison Brown, przedstawiciel na Eu 
ropę komitetu amerykańskiego dla 


propagandy na rzecz potępienia 
wojny. 


Katastrofa kolejowa 


we Francji 


PARYZ, 14.7, Wczoraj wyko» 
leił się pociąg pośpieszny Paryż — 
Bazylea, Rannych jest 11 osób 
Smierć poniósł 11-letni chłopiec, 
Dwuch kolejarzy odniosło rany 
śmiertelne. 


bohaterskie, stwarzając w ten spo=|niu 1154 klm. W ten sposób lot- 
sób atmosferę sprzyjającą popeł-|niczka francuska pobiła światowy 


nianiu nowych przestępstw. 


om mm 


{rekord długości na awjonetce. 


Bomnik marszałka Fo 


| ORG SSE ETA "CZA 


/ Nasseł odbyła się w tych dniach uroczystość odsłonięcia pomirite 
Kassel uczciło w ten sposób pamięć doniosłych chwil z wielkiej wojny, 


w niem swa siedziba,w giúw gai. kwaterze małei ententv. 


cha 


on je, R PRE DRC | 


Miasta 


miał 


, Marszalku rocia, 
gdy marszałek 


4 
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FRANCISZEK MOLNAR 


Kryzys w małżeństw 


Na ankliètę pewnego zagra-'ñiczem innem, jak usankcfonowa- 
nicznego pisma na ten temat, Mol- nym stosunkiem miłosnym, trwa 
nar odpowiedział następująco: jakiś czas. W międzyczasie mło» 
dzi ludzie mieli okazję do wzajem 
ńego poznania się, i gdy po tej jak 
by próbie — dochodzą do wnios- 
ku, że są dla siebie odpowiedni, 
z tego prowizorjum małżeńskiego 
powstaje prawdziwe małżeństwo, 
które zakłada sobie wspblsny dom 
To przyjacielskie małżeńtwo nale- 
ży uważać za próbę rozwiązania 


Kryzys w małżeństwie? Raczej 
należałoby pomówić o cichej re- 
wolucji w małżeństwie. O rewolu- 
cji olbrzymiej, związanej ze wszyst 
kiemi błędami, niesprawiedliwo- 
ściami i niespodziankami, ale jed- 
nocześnie z całą wielkością i na- 
dziejami prawdziwej rewolucji. 


15:V11. — GŁOS POLSKI — 1928" 


IE 


zwycięsski pochód ruchu kobiece- 
go. W niezwykle krótkim czasie 
kobiety osiągnęły wszystko, lub 
prawie wszystko to, do czego dą- 
żyły ich poprzedniczki. Zakres 
praw kobiecych zwiększył się tak 
bardzo, że musiał on wywrzeć sil- 
ny wpływ na małżeństwo. Rów- 
nież rozwój gosspodarczy wycis- 
nął swe piętno na modnym mał- 
żeństwie, Obecnie w prawie każ- 
dym małżeństwie mąż i żona pra= 


Lecz nie chodzi tu o rewolucję 
masową, lecz o sumę miljonów ma 
łych rewolucji, które bez przer- 
wy odbywają się w niezliczonych 
rodzinach i razem składają się na 
olbrzymi proces rozkładowy. 

W instytucji małżeńskiej nie 
został, ani jeden kamień na ka- 
mieniu. Niezliczone, drobne zmia- 
ny, które się z ledwością zauwa- 
ża, tworzą potężny przewrót. 

W Ameryce zagadnienie mał- 
żeństwa stało się palącym proble- 
mem dnia. Szalenie szybkie tempo 
życia handlowego, towarzyskiego, 
technicznego — wysunęło rozwią 
zanie tego zagadnienia na pierw- 
szy plan. Jest to obecnie główne 
pytanie Ameryki, lecz pozostaje 
pytaniem. na które brak odpowie- 
dzi. I o ile mówię tu o małżeń- 
stwie, również zadawalniam się 
sformułowaniem zagadnienia, a 
wcale nie probuję rozwiązać gò 
lub bawić się w przepowiednie, 
ponieważ taka próba na tym polu 
wydaje mi się całkiem beżcelowa. 

W Ameryce obecnie modny jest 
nowy typ małżeństwa,  małżeń- 


stwo przyjacielskie. Młodzieniec i|ktipców, który odgrywał 
panienka poznają się, podobają się) 


sobie i postanawiają się pobrać. 
W życiu ich jednak 
zmienia. On mieszka nadal 


chodzi do klubu, 
żyje tak, jak żył dotychczas, ona 
zaś mieszka tymiczasowo ii rodzi- 
ców. Ten stan, który jest chyba 


| 


WARIZAWA PE KN tz 
Sprawy handlu, eksportu, obróbki, Kupna i sprzeda- 
ży lasów i drzewa. Inforinacje z rynków drzewnych 
całego Świata. Rozporządzenia władz 
leśnych i drzewnych. Całokształt leśnictwa, przemysłu 
drzewnego i leśnego traktuje tylko 


Drzewo Polskie 
jedyny wielki fachowv organ Polski. 


Pięńna 15. 


Warszawa, 


SEL ZZO 


TERYT 
n 

E k 
Ae 

PA 


0 ZR OZOZE 
GEJ RZ 


"ER 
ZSZ 


D 


99 
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BBDADABAOGOGOGAGOBOOGOJAGDJGAOĆ 


nic się nie 
w 
swym kawalerskim mieszkaniu, 
jednym słowem 


M Z 0 W S S 


J0GBOOGOGDAGODOGOGOGOGOGOGOC 


oważna prasa orzekła, 


że najsympatyczniejszem widowiskiem rewjowem w obecnym 
letnim sezonie jest dktualna rewja w Parku Staszyca p. t, 


118 szlagierowych piosenek! 
Początek o godz. 9-ej wiecz. 


MSG 
s 


zagadnienia małżeństwa, lecz w| cują zawodowo. 
gruncie rzeczy próba ta jest igrasz 
ką ze sprawą poważną i niebez- 
pieczną, 


Po części mąż i żona pracują 
ciężko od rana do wieczora. Wsku 
tek tego komplikacje, które kie- 

W czem należy szukać przyczy- | dyś śnębiły każde prawie małżeń- 
ny procesu rozkładowego w mał. |stwo, stały się całkiem nieaktua|- 
żeństwie? Należy przedewszyst-|1e. Zazdrość? Kto dziś ma na to 
kiem pamiętać o tem, że małżeń.! czas! Tragedje namiętności stały 
stwo jest niezwykle skomplikowa | się bardzo rzadkie, któż ma teraz 
nym urządzeniem społecznym, i| Zas ta wielkie gesty i dramatycz 
że na jego upadek złożyło się bar| te efekty końcowe. Historja pań- 
dzo wiele przyczyn: w pierwszym | stwa Grosavescu jest obecnie zu- 
rzędzie należy wziąć pod uwagę pełnym anachronizmem. Również 
i zdobycze techniczne przyczyniły 
się do zmian w małżeństwie. Wy- 
nalazki techniczne, specjalnie w 
Ameryce, pozwalają zmniejszyć 
do minimum pracę kobiety w go- 
spodarstwie. Maszyna zajmuje jej 
miejsce i załatwia prace gospodar 
skie z niezwykłą precyzją, Oswo- 
Berlina żałobna wieść o zgonie bodzona z. zajęć gospodarskich, 
znanego obywatela łódzkiego Jós| kobieta z warstw przeciętnie ża- 
zefa Rotbarda, który zmarł po cięż | możnych, poświęca się pracy za- 
kiej chorobie i przebytej zagra nicą | wodowej, która daje jej niezależ- 
operacji. ; ność materjalną w małżeństwie. 

Zmatły był znany jeszcze przed Uważam, że błędem jest szuka- 


wojną, jako jeden z poważźniej-) , i ae 3 
szych łódżkich przemysłówców iļ™® środka ciężkości problemu 


poważną | małżeńskiego w momencie seksu- 
rolę w êkspottowaniu manufaktu- | alnym. Małżeństwo jest bardzo 
ry wyrobu własnego dn Rosji, głó | starym i — może — nieśmiertel- 
wnie ńa Kaukaz i do Gruzji. nym urządzeniem. Obejmuje ono 


Pomimo nawału pracy, zmarły| <, l ksuali 
znalazł zawsze czas, by w szere-| Wiele elementów poza seksualiz- 
przyzwyczajenie 


gu instyłucji społecznych i do-| mem: przyjaźń, 

broczynnych służyć swem  popar- | wspólność interesów, rodzina, i 
ciem i radą, to ież zgon Jego wy | długi rząd innych czynników. W 
wołał szczery żal w szerokich war | tym całym kompleksie — czynnik 


stwach naszego społeczeństwa. ai 
Niech A ARAA lekką będzie! | seksualny należy uważać za BER 
dzo ważny, ale nie za najważniej- 


szy i jedyny, 


CHEFIEFPFFEFEEFEE] 


Z żałobnej karty | 


B. P. 


Józef Roibarí 


Onegdaj nadeszła do Łodzi z 


Ar 


w sprawach 


ratis. 


„BLA 
stkie 


czy w sobie wszy- 

najlepszego mydla 
zóżyszczącemi własnościami benzyny 

„ BŁASKOLIN” pierze i czyści naj- 

z zatłnszczone tkaniny i bie- 

1211 3. 

LASHOLEIN“ pierze i czyści naj- 

delikatniejsze RZY wełniane, 

bawełniane i jedwabne białe i kolo- 
rowe bez żadnego uszkodzenia tka- 
niny i koloru. 

»wBLLASKOLAN* posiada specyficzny 
zapach rozpuszczalników, wchodzą- 
cych w jego skład; zapach ten jed- 
nak nie udziela się wcale pranym 
tkaninom. 

|„BLLAASKOLIN" jest najoszczędniej- 
szem mydłem 2/5 Kg. Biaskolin 
zastępuje 1 kg. najlepszego myd 
W wypadkach bardzo zatluszcz onej 

bielizny należy ją namoczyć w gęstych 

mydlinach Blaskolinu nazajutrz prze- 
prać zwykłym sposobem mydłem Blas- 
kolin, Kto raz spróbuje mydła Blasko- 
linu, zarzuci na zawsze wszelkie inna 
środki do prania! . 


|Wieikopolska Wytwórnia Chemiczna 
| „BLASK“ 
Spółka Akcyjna 
Poznań Aleje Marcinkowskiego B 
Frzedsiaw J. ORDON, 
+614, Lipowa 47. 
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Głosy prasy łódzkiej 


o aktualnej rewji, grywanej z niesłabnącem 
powodzeniem 


codziennie o godz. 9 wieczorem 
w Teatrze Letnim (Park Staszica) 


» Tak, to jest Lódź“! 


„Popularne typy łodzian, spotykane 
codziennie | każdemu znane, przemaąwłają 
do włdza bezpośredniością 1 prawdą... 
wiełe pocłesznych syuacji... Rewła posia- 
da kifka udanych płosenek, podanych w 
godnej szacłe muzycznej najnowszych 
szlagierów oraz akualne „kawały”, O- 
śmłeszałą w ostry, lecz taktowny sposób 
zarówno ojców młasta jak I jego miesz- 
kańców..» Artyści stworzyli z niektórych 
typów prawdziwe arcydzieła... Cłou wle- 
czoru była para taneczna Sobołtówna — 
Wojnar. Całość widowiska bardzo miła, 
pozwoliła łodzłanom ! łodziankom spę: 
dzić wieczór na godziwej, a niemęczącej 
rozrywce na świeżem powietrzu, w Oto» 
czeniu zieleni, w atmosferze lekkiej sztu- 
kl, śpiewu, tańca | szczerej wesołości”. 


„KURJER ŁÓDZKI". 


æ 


pda dobro attora zapisuję zręcznó 
zmomtowanie rewji, dobór nowych | fade 
nych mełodji do aktualnych piosenek, o- 
raz humor, który ujawnia się tak w po- 
szczególnych djałogach, jak. i w piosen- 
kach. Najlepsze typy, dzięti zntakomitei 
charakteryzacji stworzyli: Wińawet, Mro 
ziński | Szubert. Na szczególne uznanie 
zasługuje para taneczna Soboltówna — 
Wojnar, częstymi występami solowymi 
przyczynłałąc sle bardzo do urozmaice- 
mia rewfi” 


| „ROZWOJ“. 

„Że rewła przyłęta została ogólnym 
aplawzem, świadczy to, że poslada Ona 
jednak walory, które jej wbrew zapowie- 
dziom i intencjom recenzenta „Republiki“ 
wróżą dłuższe powodzenie. 

Nie chcemy przez to powiedzieć, że 
jest ona bez „ale“ — ale jest ona jedną 
z najlepszych i najweselszych rewji, ja- 
kieśmy w osratnim czasie slyszeli i wł- 
dzieli". 

„HASŁO ŁÓDZKIE". 


„Autór rewil spótkał ślę z ostrą Kry 
tyką ze strony konkurencH; mie należy 
tego jednak ujmować tragicznie, Już ton 
krytyki, „Republiki“ dajć do zrozumienia 
nieuprzedzonemi, że  wymieńiónerhu 
dzientikowi nie chodźlło © objektywią 
ocenę. A jednak zasadą przecież jest u- 
szanowanie pracy każdego człowieka, jes 
Śl chodzi o szczery wysiłek. jest to naj- 
zwyklejsza etyczna podstawa każdej re- 
cenzjl„, Autor wie, czego chce. Zna swo- 
ich „mtluslńskich" i imie fch rysować. 
Dlatego też były sceny udane.. Rewja 
jest godna widzenia, daje wiecej, niż nam 
wielokrotnie oliarowano.... Orkiestra gra 
ła rozmalte dobrze dobrane melodje o- 
choczo ł na szczęście nie po murzyń. 
sku' 

„LODZER VOLKSZEITUNG" 


„oto groteskowy  spłot  ucłeśznej 
sztuki, którą raczej nazwalibyśmy wode- 
| wiłem, niż rewią. W pierwszym akcie 
autor budidje swoją iarsę dość powoli i 
niepewnie, Ale już w pierwszym akcie 
słyszy się piosenki, A te płosenki dowo- 
dzą naprawdę dobrego smaku | wiełkiej 
muzykałności. Drugi akt jest pełną ko- 
| medja. Skromnie zapoczątrowana farsa 
[rozwija się tu z siłą 1 rozmachem, Szu- 
bert — Piamiak — Amanulah jest niewła 
rogodnie zabawny. Niepotrzebnie lokalizo 
wane dowcipy z pierwszego aktu ustę= 
pują miejsca szczerej satyrze | subtelne- 
mu humorowi: publiczność śmieje się 
wiele i serdecznie. Scena ożywia się, to- 
czą się pomysłowe djalogi I padzją pel- 
ne esprit dowcipy 1 powiedzeaia. 

W trzecim gkcie widowisko nie prze- 
staje być wesołe 1 bawić; orkiesra gra 
piękne melodije“. 

„LODZER FREIE PRESSE“. 


„Naozgót rewła fest dobra, Cowclp Oe 
stry, nowy I nle banalny. Humor prze- 
chodzi chwilami w polityczną satyrę, pū- 
daną w dostępnej formie, nasze społeczeń 
stwo jest oświetlone z rozmaitych stron, 
ale nigdy w sposób wulgarny, a elegaa1- 
cko, zręcznie. Gdyby piosenki były krót= 
sze i zwięźlejsze, byłaby to napewno uaj 
bardziej udana aktualna rewją łódzka 
wśród wszystkich, któreśmy  widzień. 
Lepszych wykonawców jak  Tatarkie- 
wicz, Mroziński, Winawer, Szubert i Nie 
mirżanka i in. nie można sobie woste 
życzyć”. 


„NAJER FOLKSBLAT". 
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Gezwa 

Okręg — Oddział Łódzki Pol- 
skiego Czerwonego Krzyża, małe 
ogniwo w łańcuchu tej wielkiej 
międzynarodowej instytucji w cza 
sie „Iygodnia'* starał się na sze- 
roką skalę rozwiniętą reklamą zo 
brazować swą działalność, przewi 
dzianą statutem i przypomnąć ją 
szerokiemu ogółowi  społeczeń- 
stwa. Dzięki bezinteresownemu po 
parciu ze strony poważnych przed 
ciębiorstw przemysłowych, udało 
nam się to w bardzo wysokim 
stopniu. 

Polski Czerwony Krzyż przeko- 
nany zawsze o tem, że instytucja 
ta cieszy się ogólnem uznaniem i 
poparciem społeczeństwa — nie- 
stety, mimo to, konstatuje, że ilość 
członków maleje z każdym ro- 
kiem jak również i ofiarność spo- 
łeczeństwa na cele tej tak ważnej 
instytucji. ` 

Dochodząc powodów tego zja- 
wiska doszlismy do przekonania, 
że winy nie należy szukać w nie- 


15VM — GŁOS POLSKU -= 1928 


Konsekwencje zajść w fabryce |. K. Poznańskiego 


Wydaleni robotnicy nie mają prawa do zapomóg. - Interwencia 
związków zawodowych u inspektora pracy. - Wspólna Konferencja 


Jak już donosiliśmy, zarząd fir-|pracy robotnik tylko wówczas ma 


my I, K. Poznański na skutek eks- 
cesów które onegdaj rozegrały się 
na jej terenie, postanowił unieru- 
chomić przędzalnię na czas nieo- 
śraniczony, zwalniając jednocze 
śnie z pracy wszystkich robotni- 
ków tego oddziału w liczbie 1800 
osób, 

Jak się dowiadujemy, do chwili 
obecnej żaden z robotników nie 
zgłosił się do biura administracji 
fabryki po odbiór dokumentów i 
zaświadczeń dla funduszu bezro- 


chęci, lecz w tem, że w wirze co-|bocia. W zaświadczeniach tych, 


dziennych walk życiowych — trud 
no poszczególnym osobom pamię- 
tać o swem obowiązku obywatel- 
skim zapisania się na członka Czer 
wonego Krzyża, tembardziej, 
formalności zapisania się wymaga- 
ły dotychczas poświęcenia cenne- 
go czasu, którem w naszym mie- 
ście pracy, mało kto dysponuje: 

Polski Czerwony Krzyż jest wła 
śnie tą instytucją, która swą dzia- 
łalność opierać musi na szerokich 
warstwach całego społeczeństwa, 
gdyż ilość członków, jaką wyka- 
zuje Czerwony Krzyż, świadczy 
o kulturze danego narodu. Niska 
bo od 1 zł. do 3 zł. składka rocz- 
na umożliwia każdemu, bo nawet 
najbiedniejszemu obywatelowi, 
być członkiem tej Sa Siea 
wej instytucji. 

Dzięki uprzejmości i obywatel- 
skiemu stanowisku, które zajął w 
tej sprawie p. prof, inż, Ullman, 
dyr. Elektrowni Łódzkiej, oraz 
Pierwsza Łódzka Spółdzielnia 
Kaucjonowanych Pracowników 
„Samopomoc' udało się zarządo- 
wi Czerwonego Krzyża w Łodzi 
znaleźć drogę, _ która umożliwi 
każdemu być członkiem Czerwo- 
nego Krzyża, ułatwiając mu zapi- 
sanie się na cz a i uiszczenie 
składek i ofiar nawet ratami mie- 
sięcznemi w sposób nader dogod- 
ny mieabsorbujący. 

Tow. „Samopomoc podjęło się 
'ezinteresownie inkasować zade- 
klarowane składki miesięczne 
przy okazji inkasowania rachun- 
ków za zużyty prąd elektryczny. 
Mała miesięczna kwota, już od 
10 groszy począwszy umożliwi 
każdemu być członkiem  instytu- 
cji, każda zaś otrzymana kwota 
będzie pokwitowana równowarto- 
ściowym znaczkiem, nalepionym 
na rachunku Elektrowni, wzślęd- 
nie na karcie członkowskiej wrę- 
czonej każdemu przy wyrażeniu 
zgody na zapis. 

W ten sposób Polski Czerwony 
Krzyż osiągnie podwójny wznio- 
sły cel: 

a) dużą ilość członków wspie- 
rających i zwyczajnych, 

b) możność oparcia się na sta- 
łym budżecie, nie odwołując się 
ciągle do ofiarności  społeczeń- 
stwa przez zbiórki, imprezy i t. p. 

Już w tym roku nie urządzaliś- 
my zbiórki ulicznej, wychodząc z 
„tego założenia, że Polski Czerwo- 
ny przez uświadomienie 
szerokich warstw bez względu na 
"narodowość, religię lub przekona- 
nie polityczne, znajdzie inną, wię- 
| cej swej powadze wiadającą, 


„drogę do zebrania funduszów do 
wykonywania swego szczytnego 


zadania, 
Zwracamy się zatem do Was 
! Wszystkich, którym zasady miło- 
ści bliźniego nie są obce o dekla- 
rowanie swego członkostwa do 
Polskiego Czerwonego Krzyża, 
„gdy do Was zgłoszą się Panowie 
Inkasenci Tow. „Samopomoc”, 
Polski Manchester, miasto pra- 
cy i uświadomienia obywatelskie- 
go, musi stanąć na czele co do ilo 
ści członków P, C. K. dając 
tem samem nowy dowód swej doj- 
rzałości obywatelskiej. 
Obywatele ,Obywatelki! 
Zapisujcie się na członków Pol- 
skiego Czerwonego Krzyża. 
Składka miesięczna członka 
wspierającego od 10 gr., składka 
miesięczna członka zwyczajnego 
od 25 gre składka miesięczna 
członka dożywotniego po 10 zło- 
(ych przez 10 miesięcy. 


firma nadmienia, że robotnicy zo- 
stali zwolnieni z pracy z art, 62 
punkt 4, o pracy w przemyśle, któ 


że| ry głosi, iż umowa najmu może być 


rozwiązana w razie zuchwałstwa 
lub złego sprawowania się robotni- 
ków, o ile zagrażają oni interesom 
majątkowym przedsiębiorstwa, !ub 
bezpieczeństwu osób, dozorują- 
cych robót, 

W celu poinformowania się, 
czy zaświadczenie tej treści upraw 
nia robotników do pobierania za- 
pomóś, zwróciliśmy się do kierow- 
nika okręgowego funduszu bezro- 
bocia p. Ofienberża, który oświad 
czył, co następuje: 

„Jest rzeczą absolutnie wy- 
kluczoną, by na podstawie zaświad 
czeń tych robotnicy rzyskali zapo- 
mogi, W wypadku zwolnienia z 


Wolne posady 
przez łódzki P. U. P, P. 


Państwowy urząd pośrednictwa 
pracy w Łodzi (Kilińskiego 52) po- 
szukuje kandydatów z dobremi 
świadectwami i referencjami do 
obsadzenia następujących posad. 


NA MIEJSCU: 

W oddziale dla siużby domo- 
wej: 6 służących. 

W oddziale dla rzemieślników i 
robotników: 4 rytowników, 1 spe- 
cjalistę do wykonywania relitów 
tapet, skóry i t. p., 6 robotników 
znających pracę w hutach szkla- 
nych, 15 prządek na obrączkowe 
maszyny, 4-ch gońców z własne- 
mi rowerami, 5 trajberek na jed- 
wab i wełnę (nawijaczek). 

W oddziale dla pracowników u- 
mysłowych: i technika budowlane 
go, 1 sekretarza do biura próśb. 

W oddziale dla inwalidów wo- 
jennych: 4 robotników niewykwa- 
lifikowanych. 


NA WYJAZD W KRAJU. 

W oddziale dła rzemieślników i 
robotników: 1 montera wykwali- 
fikowanego, obznajmioneśo z ma- 
szynami automatycznemi dla wy- 
robów papierniczych, 1 chemika 
specjalistę w dziale papierniczy:n, 
6 karny na żelazo, 1 gospodynię 
zarządzającą domem i gospodar- 
stwem wiejskim, 1 wykwalifikowa 
nego ciągacza drutu, 3 pletników 
siatek czworokątnych płatów dru- 
cianych, 15-tu murarzy, 3 instala- 
torów do kanalizacji i wodocią- 
gów, 3 instalatorów do centralne- 
go ogrzewania, 1 śumiennego star- 
szego człowieka samotnego, albo 
wdowca z dorosłemi dziećmi, 2 
odlewników, 1 lokaja samotnego, 
2 kotlarzy w żelazie, 2-ch czelad- 
ników chemicznych do wyrabiania 
doniczek, garnków, figur, wazoni- 
ków it. d. oraz z glazurą i wypa- 
laniem tychże, 1 majstra betonia- 
rza, brukarza, 1 klucznicę, 1 fa- 
chowca specjalistę do wyrobu róż 
nych mydeł, 6-ciu tokarzy w żela- 
zie. 

W oddziale dla pracowników 
umysłowych: i-go inżyniera me- 
chanika, 2 inżynierów konstruk- 
torów, specjalistów w budowie 
maszyn papierniczych. 


na poniedziałek wyznaczona 


przędzalni, obliczenie zarobków za 
czas przepracowany podług sta- 
wek dawnych nie zaś nowych, wy. 
płacenie dwutygodniowego odszko 
dowania wszystkim robotnikom 
przędzalni, wskutek niewymówie- 
nia formalnego na dwa tygodnie 
zmiany warunków płacy, oraz wy- 
danie robotnikom którzy zostali 
zwolnieni z pracy na skutek lokau 
SE” tu zaświadczeń do funduszu bezro- 
W dniu wczorajszym do inspek| bocia. 
tora pracy p. Wyżykowskiego; Inspektor Wyżykowski obiecał 
zgłosiła się delegacja wszystkich | przedstawicielom związków w tej 
trzech związków zawodow. w 0-lsprawie interwenjować i niezwło- 
sobach pp. Krzynowka, Kazimier- cznie wystosował do zarządu fir- 
czaka i Mruka z prośbą o podję-| my I, K. Poznański zaproszenie, na 
cie interwencji w sprawie unieru- | wspólną konferencję, która ma się 
chomienia fabryki Poznańskiego, [odbyć w lokalu inspektoratu pra- 
~ Delegacja wskazała na niewła-|cy w poniedziałek t. j. jutro. 
ściwość postępowania dyrekcji ia- (p) 


bryki, które było sprzeczne z o- A J 3 N 
bowiązującemi przepisami oraz na Wyjaśnienie związków 
chrześcijańskich 


to, że wskutek  unieruchomienia 
warsztatów pracy, wielofysięczne j! t 
rzesze robotników wraz z rodzina- f B akh ie zma 
mi znalazły się się w sytuacji tra-| W Fabryce F oznańskiego 
gicznej. Po zaburzeniach w fabryce LK, 
: h Poznańskiego na tle obniżenia 
Stanowisko zarządu firmy, pod płac bez uprzedniego wymówie- 
kreśliła delegacja, uniemożliwia ro|nia, w prasie ukazała się opinja 
botnikom zwolnionym z pracy, ko- Ów. dej 
rzystanie z zapomóg łunduszu bez- wiedziana przez 1erownmika OKTĘ- 
robocia, Wreszcie delegacja stor- 9016o Se, nas 6 sprostowanie 
mułowała następujące  żądania| ponieważ wkradły się tam pewne 
związków do zarządu firmy: nieścisłości. 
Natychmiastowe uruchomienie! Prawdą jest, że Chrz. Zw. Zaw. 


prawo do pobieranie zapomogi, o 
ile zwolnienie to nastąpiło z przy- 
czyn niezależnych, jak p, koniecz- 
ność przeprowadzenia przez fir- 
mę redukcji itp. 

Dotychczas do funduszu bezro- 
bocia nikt ze zwolnionych w łabry 
ce Poznańskiego robotników nie 
zgłosił się“, 


jennych: 6-ciu robotników niewy- 
kwalifikowanych do różnych ro- 


bót. $ AT 
ków umysłowych w chwili obec- 
NA WYJAZD DO FRANCJI.  |nej załatwia roszczenia dla ubez- 
Rekrutacja robotników niewy-| pieczonych. ? 
kwalifikowanych na wyjazd doj Przedewszystkiem załatwiono 
Francji odbędzie się dnia 16 lipca|się z roszczeniami o jednorazową 
r. b. w państwowym urzędzie po-|odprawę oraz zaopatrzenie star- 
średnictwa pracy w Łodzi, ulica | cze. 
Kilińskiego nr. 52. Prawo do jednorazowej odpra- 


19436 bezrobofnych | 5 Uw 


wy m 
1) Ubezpieczeni, którzy stali się 

w Łodzi i okolic stale niezdolnymi do wykonywania 
y swego zawodu i nie przebyli w u- 


Zakład ubezpieczeń pracowni- 


| 


Na terenie państwowego urzę-jbezpieczeniu 60 miesięcy wkład- 
du pośrednictwa pracy w Łodzi| kowych. 
(m. Łódź i powiaty) łódzki, łaski] 2) Wdowa o ubezpieczonym, 


który nie podjął odprawy, ani nie 
miał po do renty- z pma 
> nieprzebycia 60 miesięcy w ubez- 
jestrowanych 19.436 bezrobotnych doża o ilć nie padać wypa- 
w tem w samej Łodzi 13.587, w|dek rozdziału z winy wpłacające- 
Pabjanicach 1.482, Zgierzu 1.307,,$o roszczenie lub rozwodu małżeń 
Zduńskiej Woli 778, w Tomaszo-|Stwa lub o ile śmierć ubezpieczo- 
wie Maz. 1.869, w Konstantynowie nego nie nastąpiła przed upływem 


, 8 miesięcy od zawarcia małżeń- 
244, w Aleksandrowie 89, w Ru-| stwa, Wyjątek stanowi wypadek, 
dzie Pabjanickiej 80. 


gdy śmierć została spowodowana 
Z zasiłków korzystało w ubi 


a przyczynami, które zaszły po za- 
głym tygodniu 12115 bezrobot warciu małżeństwa lub o ile mał- 
nych. 


sieradzki, łęczycki i brzeziński w 
dniu 14 lipca 1928 roku było zare- 


żeństwo zostało zawarte z ubez- 
pieczonym po ukończeniu przez 
niego 55 lat życia, 

3) Wdowiec, który prócz warun 
ków wyżej wymienionych jest nie 
zdolny do wykonywania swego za 
wodu, nie posiada niezbędnych 
środków do utrzymania, a zmarła 


OOOOODOOODOGO 


Z okazii wyścigów 
konnych 


kursować będą w dniach 15, 22, 
29 lipca i 5 sierpnia z Warszawy 
Osobowej do Łodzi Fabrycznej i 
z powrotem dodatkowe pociągi 
nr. 347 i 348. 

Według rozkładu pociąg — 347 
W-wa Osobowa odjazd 9.05, przy 
jazd do Łodzi Fabrycznej 11,54, 

Pociąg 348 odjazd z Łodzi Fabr. 
20.40 — przyjazd do Warszawy 


Pracowników umysłowych brało 
zasiłki 1.036. 


Nazwa Śródborów musi być 
w pamięci każdeego kulturalnego 
człowieka. W Sródhorowie 
bowiem czyli 5 minut za Otwoc- 
kiem znajduje się nowootworzony 
pensjonat jedyny w Polsce 


„Sródborowianka” 


słynący z wytwornego urządzenia, 

przepięknego położenia, njmująco 

grzecznej służby i wykwintnej 
kuchni. 

Idealne miejsce wypoczynku dla 
kulturalnego społeczeństwa. 
Piękne tarasy, Park. Tenis. Czy- 
telnia. Radjo Koncerty. 
Bezpośredni telefon z Warszawą, 


W oddziale dla inwalidów wu- |BIMMMBME EEE MNIAM | 23.33 z wagonami I, II i III kl, 


+o ekscesach w fabryce I. K. Po- 
znańskiego dowiedział się post fa- 
ctum, t zn. po zaburzeniach, na- 
tomiast nieścisłem jest powiedze- 
nie, przypisujące delegatom winę 
z powodu nie zwrócenia się tych 
ostatnich z interwencją do związ- 
ku, ponieważ o żadnej winie mo- 
wy być nie może. 


Oświadczenie mówi mylnie Ø 
tem, jakoby „wielu robotników, 
którzy brali udział w zaburze- 
niach, było pijanych, a w tym sta- 
nie stali się bardzo podatnym o- 
bjektem dla podżegań wywrotow= 
ców , czego związki zawodowe z 
całą pewnością stwierdzić nie mo- 
gły w chwili udzielenia opinii, do= 
wiedziawszy się o ząburzeniach w 
kilka godzin po fakcie, Powiedze- 
nie, jakoby „wobec motywów”, ja 
kie stawia dyrekcja fabryki, robot 
nicy nie będą mogli pobierać zas 
pomóg”, jest o tyle nieistotne, że 
chrześc, związek zaw, w rzeczy- 
wistości oświadczył, iż interwen- 
cję w Funduszu Bezrobocia podej- 
mie dopiero wówczas, kiedy ro- 
botnicy otrzymają stosowne zas 
świadczenia. Jeżeli chodzi o po- 
nowne zatrudnienie robotników 
Chrz. Zw. Zaw. uczyni wszystko, 
aby robotnicy ci zostali z powro= 
tem przyjęci do pracy. Nie ulega 
bowiem watpliwości, że dyrekcja 
fabryki I. K, Poznańskiego pono- 
si odpowiedzialność za zaburzenia 
a to wobec obniżenia zarobków 
i wyzywającego odnoszenia się do 
robotników, na co Chrz. Związek 
Zawod. Rob. Przemysłu Włókni- 
stego posiada wiele niezbitych do- 
wodów. 


Kto ma prawo do jednorazowej odprawy 


w zakładzie ubezpieczeń dla pracowni 
„Ków umysłowych ? 


małżonka ponosiła w całości lub 
w części wydatki, połączone z u- 
trzymaniem rodziny, 

4) W braku uprawnionych wdo- 
wy lub wdowca, sieroty do 18-go 
względnie 24-go roku życia, o ile 
odbywają studja w zakładach na- 
ukowych publicznych lub mają- 
cych prawo publiczności, a nawet 
niezależnie od wieku, o ile są nie- 
zdolne do zarobkowania wskutek 
ułomności, która istniała przed o4 
siągnięciem 18 roku życia. 

5) W braku osób wyżej wymie 
mionych matka i ojciec, gdy pozo- 
stawali na utrzymaniu ubezpie- 
czonego wyłącznie i przeważnie i 
nie mają niezbędnych środków u< 
trzymania. Jednorazowa odprawa 
matki, względnie ojca może być 
na żądanie osób uprawnionych za 
mieniona na stałą rentę, obliczoną 
na podstawie taryfy, zatwierdzo= 
nej przez ministerstwo pracy i o< 
pieki społecznej, 


Dalsze ograniczenie 
zapomóg doraźnych 


Pozbawienie zapomóg 
samotnych i żonatych 
bezdzietnych 


Onegdaj zarząd obwodowego 
funduszu bezrobocia w Łodzi otrzy 
mał zarządzenie z ministerstwa 
pracy w sprawie dalszego ograni- 
częnia zapomóg doraźnych dla sa- 
motnych i żonatych bezdzietnych. 
Na skutek zarządzenia tego pozba- 
wieni zostają zupełnie zapomóś 
samotńi oraz żonaci bezdzietni w 
Łodzi, Zgierzu i Tomaszowie Mazo 
wieckim, którzy korzystali z za- 
pomóg przez 26 tygodni. 

W Piotrkowie i Ozorkowie, jak 
również Zduńskiej Woli, Rudzie 


Pabjanickiej i Konstantynowie sa- 
motni i żonaci bezdzietni wogóle 
przestaną korzystać z zapomóg, 
bez względu na to, czy korzystali 
z nich przez 26 tygodni czy też 


(JE 


ni e 
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Dnia 18 lipca r. b, po długich i ciężkich cierpieniach zmarł w Berlinie i tam też czasowo po» 


chowany został 


JÓZEF ROTBARD 


B.P. 


b. przemysłowiec, obywatel m. £odzi 


przeżywszy lat 78. 


O strasznym tym ciosie zawiadamiają znajomych i życzliwych 


Wiadomości bieżące $ 
skacze 


Łodzianin A. Bunin ukończył wydział 
fmmanistyczny Uniw. Warsz. i otrzymał 
na podstawie pracy „Mickiewicz a Bi- 
blja* dypłom polonistyki. 


Załaszałcie lokale 


na kwatery oficerskie 


Magistrat m. Łodzi (Biuro Woj- 
<knwn-Policyjne) poszukuje natych 
43 kwater 4, 3, 2i 1-o poko 
1 ną okres roczny na stałe 

cy dla oficerów. 
umów najmu tych pomięsz= 
ie są stosowane przepisy u- 
o ochronie lokatorów w 
niocie ograniczeń co do wy 
i komorneśo oraz prawa wy 
łania i rozwiązania umów, 
arty powinny być składane 
agistratu m. Łodzi, Biuro 
owo-Policyjne, ul. Piotrkow 
2, pok, 11, w terminie do 28 
lipca 1928 r. W ofertach należy 
podać rozmiar, dokłądny adres 
kwatery i wysokość czynszu rocz- 
nego w złotych. Kwatery pożąda- 
me są w pobliżu Placu Hallera. ul. 
Al Kościuszki, gmachu DOK IV, 
koszar 31 p. S. K. i 10 p. K. a. p. 


Wizyfacja szpiteli 
miejskich 


P. prezydent Ziemięcki w towa 
rzystwie p. ławnika wydziału zdro 
wotności publicznej, dr. Margolisa, 
dokonał wizytacji szpitali miej- 
skich; Św. Józefa, Św. Aleksandra, 
iw Radogoszczu, Poza tem doko- 
nano wizytacji miejskiego ambula- 
torjum na Bałutach przy ul. Ryb- 
rej. 


Przygofowania do IV 
zawedów strzeleckich 


W miesiącu sierpniu r. b, odbę 
dą się w Toruniu IV narodowe za 
wody strzeleckie pod protektora- 
tem Pana Prezydeta Rzeczypospo 
litej Polskiej prof. Ign. Mościckie- 
go. 

W związku z powyższem w dniu 
16 lipca b. r. o godzinie 20-ej w 
gabinecie Dowódcy Okręgu Korpu 
su nr, IV (ul. Al. Kościuszki 67) 
odbędzie się posiedzenie Komitetu 
Organizacyjnego narodowych 


żona, córki, synowie, zięciowić, wnuki 


EZR DŻ Z 


— 


Obie strony winny pójść ną ustępstwa 
Opinia inspektora pracy Wyżykowskiego 9 obecnym zatargu 


Strejk w przemyśle budowla-| konania, że dopóty jedna ze stron| Przemysłowcy budowlani .nao- 


ZĘ ŻE aN 


nym, proklamowany w ub. tygo- 
dniu, trwa nadal, mimo protestów 
opinji publicznej na to, iż jest on 
klęską społeczną. 

Zatarg stanął na martwym punk 


cie, co odraczą prowadzenie ro-| wicieli 


bót budowlanych na okres schył- 
ku sezonu budowlanego. 


nie wysunie wniosku kompromiso- 
wego, t. j. dopóty nie pójdzie na ja- 


gół nie są dobrze zorganizowani, 
Każdy z nich ma na uwadze swoje 


kiekolwiek ustępstwa o porozumie|interesy. Na strejku budowlanym 


niu nie może być mowy. 

Zwołanie konferencji przedsta- 
przemysłu budowlanego 
i robotników tego przemysłu da 
inspekcji. pracy, nie przyniesie w 


Jest to duża strata dla Łodzi, |istniejącym stanie zatargu rozwią” 


można byłoby bowiem wybudo- 
wać kilka tysięcy mieszkań, któ- 
reby złagodziły w pewnym stopniu 
głód mieszkaniowy. 

Zwróciliśmy się do zastępcy, 
przebywającego na urlopie okręgo 


wego insp. pracy, p. insp. Wyży-|E | 
kowskiego z zapytaniem czy, iako| A 
rzecznik władz nię podjął jakiejś | JE 


akcji medjatorskiej w celu pogo- 
dzenia powaśnionych stron. 

W odpowiedzi insp. pracy Wy- 
żykowski, oświadczył nam, 
nad sprawą tą zastanawiał się już 
niejednokrotnie i doszedł do prze- 


że Ta 


zania sprawy tembardziej, że li- 
czyć się trzeba zgóry z *em, że 
przemysłowcy budowlani na kon- 
feerencję się nie stawią. 


Prs 


Wszystkim 
odżałowanej 


, którzy oddałi ostatnią posługę naszej 


Marji z Młolmanów FELIXOWEJ 


składamy tą drogą serdeczne podziękowanie 


wiele nie tracą, albowiem koszta 
badowli, jak i płace robotników 
pokrywają z pożyczek, 

Insp. pracy liczy jedynie na 
wniosek kompromisowy jednej ze 
stron, i tylko w tym wypadku zwo 
ła wspólną konferencję na której 


i prawnuki 


y w więzieniach 
łódzkich. 


niesiony został na stanowisko in 
spektora więzienia w jędnem z 
miast województwa kieleckiego, 
Na miejsce p. Bargiela, miano 
wany został naczelnikiem  więzie- 
nia, dotychczasowy inspektor wię: 
zienia przy ul. Targowej p. Polak, 
Równocześnie wydane zostało 
zarządzenie o przyjmowaniu w 
pierwszym rzędzie na stanowiska 
więzienne b. wojskowych, posiada 
jących odpowiednie kwalifikacje i 
ukończoną szkołę przy min: spra- 
wiedliwości, b) ` 


zabiegać będzie o likwidację szkod| Walka Z aniysanifaruym 


liwego strejku. í 


Ei 


nie- 


Dzieci i Rodzina. 


OPZZ 


Smutne sKutki 


nieumiejętnej jazdy 


Karambol framwaju 
Z WOZEM 


W dniu wczorajszym przed do 
mem przy ul. Głównej 62, wał 
się następujący wypadek, 26-letni 
Wawrzyniec Siermicki, (Zachodnia 
30,) jechał wozem zaprzężonym w 
jednego konia w stronę Widzewa, 
W pewnej chwili nadjechał tram- 
waj linji nr. 10, dążący w stronę 
przeciwną. Siermicki usiłował skrę 
cić w ulicę Juljusza, uczynił to je 


dnak zbyt późno, gdy tramwaj był) 


zaledwie w odległości paru kra- 
ków Od wozu. Motorniczy Górecki 
nie mógł już wstrzymać wagonu, 
który całym pędem uderzył w wóz 
Koń zabity został na miejscu, wóz 
strzaskany, zaś Siermicki, który 
spadł z wozu uległ dotkliwym po 


zawodów strzeleckich celem przy| kaleczeniom, Nie wyszedł również 
gotowania udziału społeczeństwajbez szwanku tramwaj. Oderwał się 


Łódzkiego Okręgu Wojskowego dojt. zw. „regulator. 


wzięcia udziału w zawodąch w To 


runiu. 


Taksówki Nr. 161-195 


do przeglądu w ponie» 
działek 


W poniedziałek dnia 16 lipca 
r b. stosownie do przepisów o eks 
picatacji dorożek samochodowych 
w m. Łodzi, wydanych przez Ma- 
sistrał a zatwierdzonych przez 
Radę Miejską, w kolejnym dniu 
corocznego przeglądu samocho- 
dów odbędzie się między godz. 8 
rang a 1 po południu na Placu Wol 
ności przegląd dorożek samocho- 


ad nr, ABtydo 195, 


| 


Szyba przednia 
stłykła się, przyczem odłamki szkła 
pokaleczyły motorniczego Górec- 
kiego. Na miejsce wypadku zawe- 
zwano pogotowie ratunkowe, któ- 
re po udzieleniu pómocy  Siermi- 
ckiemu i Góreckiemu pozostawiło 
ich na miejscu. Policja prowadzi 
dochodzenie. (p). 


Pod kołami wozu 


W dniu wczorajszym w godzi- 
nach popołudniowych liczni prze- 
chodnie ul. Cegielnianej byli świad 
kami strasznego wypadku, który 


Franciszka Piecha, zamieszkałego 
we wsi Redkini, Podczas gdy Piech 
poprawiał uprząż koniom, nadje- 
chał samochód. Konie przestrasza- 
ne ruszyły z miejsca i wóz z ca- 
łym ciężarem przejechał Piecha, 
Przęchodnie zawezwali pogotowie 
ratunkowe, którego lekarz, stwier« 
dziwszy ogólne bardzo ciężkie u- 
szkodzenie ciała, odwiózł Piecha 
do szpitala św. Józefa w stanie 
bardzo ciężkim. (p) 


Pod samochodem 


Paulina Lapiska (Wólczańska 
98) przejechana została przez Sar 
mochód. prowadzony przez szofera 
Jana Cybarta (Sokola 9). 

Wezwane pogotowie odwiozło 
potłuczoną do szpitala, a szoferem 
zajęła się policja. (b) 


Ostatni Walc 


czyli ostatnia miłość następcy 
trónu. Romans pg. powieści 
z życia rosyjskiego. 
W rolach głównych. 
Liana Haid, Susi Vernon 
i Wilii Fritsch, 
Najbliższa premjera 


KINA SPOŁDZIELNI 


Czemu o piękna wzrok ostry, jak 
sztylet 

Masz dziś i chmurę posępną na 
twarzy 


Ostatni termin 


stanem piekarń 


< Powołana przez JUŚPINIAĆ nad: 
zwyczajna komisja də badanią pie 
karń podczas prący nocnej — w 
daiszym ciagu ukarała zą nieprze 
oftzeganje przepisów sanitarnych 
mandatami karnemi właścicieli 

iekarń: przy ul. Karola 10, Pusta 
3 Wólczańska 145, Wólczańska 
94, Żeromskiego 103, Kopernika 23 C 
į Piotrkowska 261, Radwańska 35, | 
Radwańska 38, Wólczańska 175, 
Wólczańska 169, Młynarska 8 i 


$Miynarska 15. 


składania ofert 


na budowę Kolonji mieszkalnej 


Magistrat uchwa 


lit ulgi wadjalne 


Wzwiązku z upływającym wj obowiązującemi przepisami, Wad- 


poniedziałek, dnia 16 bm, o godzi- 
nie -ej pe poł, terminem zamknię 
cia przetargu na budowę kolonji 
mieszkalnej na Polesiu Konstan- 
tynowskiem, Prezydjum Magistra- 
tu uchwaliło, iż oferenci, którzy 
ubiegają się o budowę tylko 'jed- 
nego bloku - kolonji, aczkolwiek 
składają kosztorysy bądź na budo» 
wę kilku bloków, bądź też nawet 
w całości, mogą składać wadjum 
w stosunku do sumy najwyższego 
kosztorysu jednego bloku. 

W tym wypadku przedsiębiorcą 
powinien złożyć pisemne oświad- 
czenie w ofercie, iż ubiega się on 
o budowę tylka jednego bloku. 

Padkreślić należy, iż zgodnie z 


jum powinno być skłądane w go- 
tówce lub papierach, uznanych 
przez ministerstwo skarbu za pą- 
piery pupilarqe wg, skali procento 
wej i kursu ustalonego przez mi- 
npisterstwo skarbu. 

Złożenię nieodpowiedniego wa- 
djum, które wynosić ma 3 proc. 
oferowanej sumy, według powyż: 
szych warunków; pociągnie za so- 
bą nierozpatrywanie oferty, 

Otwarcie ofert nastąpi w ponit 
działek, o godz. 1-ej po poł, w o- 
becności członków Komitetu Budo 
wy Domów Mieszkalnych, radcy 

rawnego Magistratu, referenta ° 
iorących udział w przetargu. 


Skurcz w wodzie 
spowodował śmierć 20 
letniego młodzieńca 

Straszny wypadek wydarzył się 
wczoraj w miejscowości Okręglik 
pod Zgierzem 20rletni Zenon fe- 
ske, zamieszkały w Zgierzu. przy 
ul. Sredniej 22, pragnąc ze wzglę 
du na panujący upał zażyć kąpie» 
li. udał się w tym celu dg ‘stawu 
Gerlicza, Kąpiąc się doznał nagle 
skurczu mięśni i nim zdołano się 
zorjentować znikł pod wodą i nie 
ukazał więcej. Swiadkowie straszne 
go wypadku wszczęli alarm. Paru 
pływaków wskoczyło do wody, 
pragnąc ratować nieszczęśliwego. 
Próby te jednakżę okazały się bez 
owócnhe. Wówczas zaczęto przeszu 


wydarzył się obok domu nr. 37, Rozpogódź czoło: ja ci za to bilet 
Olo przed domem tym stał wóz| Dam na wspaniały festyn dzien- 
cieżarowy należący do 386-letniegog , 


kiwać staw przy pomocy bosaków 
i wreszcie udało się wyłowić zwło 
ki Zenona Teskiego. 


Nocne dyżury -aptek 


Dziś w nocy dnia 15 lipcr 
dyżurują następujące apteki; 

G. Antoniewicz — Pabjanicke 
50, K. Chądzyński— Piotrkowska 


164, W Sokolewicz—Przejązd 19, 
R. Rembieliński — Andrzeja 28, 
J. Zundelewicz—Piotrkowska 29, 
M. Kasperkiewicz — Zgierska 54, 
S, Trawkowska=Brzezińska 56. 


EEYAN ANNA 


: > 
E2 LODZ eo 
15 lipca 1928 roku 


REININ 


» 


Z 


A. SIMANOWICZ 


SPECIALNY 


4 U 


NIEDZIELNY 


DODATEK LITERACKO SPO 


WADĄ 


ANANN 


Z LODZ 22 
15 lipca 1928 roku 


LECZNY 


Rasputin, Witte i żydzi 


W tych dniach ukaże się w Berlinie nowa książka o Rasputinie: 
„Rasputin wszechmocny chłop, pióra A. Simanowicza, Były sekre- 
tarz Rasputia, (żyd) który w tej książce publikuje swe wspomnie- 
nia, daje wiele ciekawych szczegółów o osobie Rasputina i jego 
działalności na dworze ros yjskim. Ciekawie są traktowane dni wy- 
buchu wojny, kwestja żydo wska, koniec Rasputina i rodziny tar- 
skiej i wiele innych- niezna nych dotychczas szczezółów. Poniżej po- 
dajemy wyjątek z tej ksią żki. (Przyp. Red.) 


Hrabia Witte zadzwonił dojrzec, że gdyby nam się udało dać 
mnie pewnego dnia i prosił o od-|mu ponownie ster państwa do rę- 
wiedzenie go w poufnej sprawie.|ki, będzie współpracował przy u- 
Byłem bardzo zaciekawiony tą roz|suwaniu obowiązujących dla ży- 
mową. Wprawdzie znałem już hra|dów ograniczeń, Przyrzekł mi, że 
biego od lat, nie widziałem go jed-| będzie usiłował postawić kwestję 


nak dłuższy czas. Pojechałem doń 
natychmiast i zostałem nadzwy- 
czaj uprzejmie przyjęty. Hrabia za 
pytał mnie w ostrożnej formie, czy 
może liczyć na całkowitą dyskre- 
cję, Ma on mianowicie pewien 
plan, który miałby dla żydów du- 
że znaczenie! Jak mu wiadomo, 
los żydów leży mi szczeg. na ser- 
cu. Ten wstęp podziałał na mnie 
bardzo zachęcająco i przyrzekłem 
hrabiemu zatrzymać naszą rozmo- 
wę w tajemnicy. 


żydowską na pierwszym planie i 
w ten sposób nasze porozumienie 
było zakończone. Ze swej strony 
przyrzekłem mu nie wtajemniczać 
jego żony w sprawę jego spotkania 
z Rasputinem. Przy spotkaniach z 
Rasputinem Witte miał używać 
sfingowane nazwisko Iwan Teodo- 
rowicz. 


Zacząłem ostrożnie przygoto- 
wywać zbliżenie pomiędzy Raspu- 
tinem i Wittem. Jednakże mądry 
Rasputin szybko zauważył, co od 


„Uważam za konieczne", powie| niego chcę. Był uradowany, że Wit 


dział Witte ze znaczącem spojrze- 
niem, „aby mnie pan skomuniko- 
wał 'z Raspuwtinem'". 

Witte obserwował, jakie wra- 
żenie uczyni na mnie ta prośba. 
Byłem już przyzwyczajony, że wy 
soko postawione osoby miały o- 
chotę używamia dla swych celów 
wpływu Rasputina, to też nie dzi- 
wiłem się prośbie Wittego. Oświad 
czyłem gotowość skomunikowania 
go z Rasputinem i omówiłem 
nim sposób, w jaki byłoby to naj- 
lepiej przeprowadzić. Poradziłem 
mu, aby naprzód zdobył sobie 
względy Rasputina, co Witte uznał 
za wskazane. Pośredniczyć miała 
w tem hrabina Witte o tyle, że 
mieli być do niej przysłani od Ra- 
sputina ludzie z prośbami, dla któ- 
rych mogła coś uczynić. Miała już 
potem sama o tem myśleć, aby ży 
czenia Rasputina były spełnione. 
Postanowiliśmy, że Rasputin przy 
śle owych ludzi zwyczajnie do „Pa 
ni Matyldy", nie wymieniając jej 
nazwiska i tytułu, przyczem liczy- 
liśmy się z tem, że ludzie ci po o- 
trzymaniu protekcji pani Witte, 
wrócą do Rasputma aby mu po- 
"dziękować. To winno było według 
wszelkich przewidywań, uczynić 
na nim dobre wrażenie i usposobić 
go przychylnie dla Wittego, 


Pozatem uważałem za celowe 
wyszukanie dyskretnego mieszka- 
nia, w którem mogliby się zejść 
Witte z Rasputinem, nie wzbudza 
jąc podejrzeń. Witte zgodził się z 
tem. Miał on widocznie tę samą 
myśl, nie odważył się jednak wy- 
powiedzieć jej. Ku memu zadowo- 
leniu wpadł on sam na myśl wy- 
najęcia mieszkania w domu, za- 
mieszkiwanym przez Rasputina. 


Muszę przyznać, iż myśl skomu 
nikowania Wittego z Rasputinem 
i pomożenie w ten sposób hrabie- 
mu ponownie do zajęcia kierowni- 
niczego stanowiska, wydawała mi 
się bardzo ponętna, Witte mógłby 
nam być w każdym razie wygodny 
przy przeprowadzaniu zarządzeń 
dla rozwiązania kwestji žydow- 
skiej. Przytem musiał mi przy” 


te potrzebuje jego protekcji i ży- 
czy sobie zbliżenia, czuł, że mu 
to pochlebia i był gotów do spot- 
kania. Pierwsze spotkanie miało 
miejsce na wiosnę, pewnej soboty 
o czwartej popołudniu. Rozmowa 
szybko się zawiązała. Rasputin we 
dług swego zwyczaju powiedział 
szybko, bez owijania w bawełnę o 
co mu idzie, tak że porozumienie 
dało się łatwo osiągnąć Rasputin 


z|oświadczył: „Sytuacja jest bardzo 


ciężka. Jesteś mądry, więc uczyń 
propozycję!" 

Witte oświadczył, że znajduje 
się w niełasce, ponieważ jest prze 
ciwnikiem wojny. Nie może się on 
jednak zachwycać wojną. 

— „Pozwól że cię ucałuję!” wy 
krzyknął Rasputin zachwycony. I 
ja nie chcę wojny. W tej sprawie 
jestem z tobą w całkowitej zgo- 
dzie. Ale co można zrobić? Papa 
jest przeciwko mnie, boi się cie- 
bie. W każdym razie pomówię z 


nim w najbliższych dniach i dam 
mu radę, aby tobie powierzył za- 
kończenie wojny. Mam do ciebie 
zaufanie". 

W dalszej rozmowie oświad- 
czył Witte, że gazeta „Nowoje 
Wremia powoduje wiele złego. U- 
prawia on propagandę za wojną. 
Należałoby ją w jakikolwiek spo- 
sób unieszkodliwić. 

— Bardzo słusznie, — odpowie- 
dział Rasputin, — uczyń to! 

Możnaby kupić „Nowoje Wre- 
mja" i prowadzić dalej w pożąda- 
nym kierunku”, zaproponował Wit 
te. 

„Dobrze, uważaj jednak, 
cel został osiąśnięty. Wiesz, Wo- 
jejkow (komendant pałacowy cara) 
miał pecha z księciem Andronni- 
kowem. Dał księciu pieniądze ra 
gazetę, która jednak podniosła 
kampanję przeciwko niemu”. 

Po dwunastu dniach Rasputin 


St. Wyspiański 


Rzeźba B, Wujtowicza na 
wie uczniów Szkoły Sztuk 
nych w Warszawie, 


aby} 


doniósł Wittemu. że miał o jego 
sprawie rozmowę z carem, 

„Opowiedziałem mu“ powie- 
dział Rasputin, że Matylda czyni 
wszystko o co ją poproszą moi pro 
tegowani, że spotykam się z tobą 
i że może się na ciebie zdać”. 

Car jednakże nie mógł się zde- 
cydować na ponowne powołanie 
Wittego i uzasadniał swój punkt 
widzenia temi słowy: „Musisz wie 
dzieć, że narażam się na wielkie 
niebezpieczeństwo, gdybym. zaufał 
hrabiemu Witte. Krewni moi po- 
stąpiliby ze mną zupełnie tak sa- 
mo, jak swego czasu z serbskim 
królem Aleksandrem. Pozbawiono 
by mnie wraz z żoną życia. Gdy- 
bym powołał Wittego na prezyden 
ta ministrów, oznaczałoby to, że 
chcę zawrzeć pokój z Niemcami”. 

„Pomóż, mi, ojcze Grzegorzu”, 
prosił Witte „nie opuszczaj mniel 
Jesteś prawdziwym rosjaninem i 
rozsądnym człowiekiem. Krewni 
cara nie chcą dopuścić, aby car 
działał samodzielnie. Są również 
na mnie źli, ponieważ byłem inicja 
torem konstytucji. Car nie dotrzy- 
mał przyrzeczenia, danego ludowi 
i to było powodem trudności, któ- 
re dały się odczuć w następują- 
cych po tem latach. 

Po pewnym czasie wezwał mnie 
Witte; gdym się doń zjawił, powie 
dział mi: „Rozmawiałem dziś z wy 
dawcą „Nowoje Wremia'. Potrze- 
buje pilnie pieniędzy i pytał mnie 
o radę, jak je ma wydostać. Jest 
on gotów sprzedać część akcji „No 
woje Wremia'. Między innemi pro 
sił mnie o skłonienie ministra fi- 
nansów Barka, aby pożyczył znacz 
niejszą sumę pod zastaw akcji „No 
woje Wremia'. 

„Uważam, zakończył Witte, że 
obecny moment jest bardzo ko- 
rzystny dla uzyskania wpływu na 
„Nowoje Wremia” i zahamowania 
jej szkodliwego wpływu. Jeśli Ra- 


"ek. sputin zdobędzie dostateczną sumę 


pieniędzy, postaram się wszystko 


Młodzież polska w Paryżu 


zał 


Fare an. 
m2, PP 


Grupa absolwentów i absolwentek szkół warszawskich, bawiacych z wycieczką we Francji pod wieżą 


doprowadzić do ładu. Pomów pan 
o tej sprawie ze swymi żydami; 
nie powinni oni dać ujść takiej o- 
kazji, mianowicie rozbrojenia ich 
największego wroga". 

Opowiedziałem Rasputinowi e 
tej rozmowie z Wittem. Po krót- 
kiej naradzie postanowiliśmy zwró 
cić się do naszego „mądrego ban- 
kiera" (tak nazywał Rasputin zna- 
nego finansistę Dymitra Rubinstei. 
na). Pozatem chcieliśmy tę spra- 
wę przedstawić również panu Ka- 
minka, baronowi Gincburg i Mojże 
szowi Ginsberg. Rasputin zaprosił 
do-siebie tych wszystkich finansi- 
stów i zaproponował im kupienie 
tego wpływowego, wrogiego wo- 
bec żydów pisma. Starał się prze- 
konać żydowskich finansistów, że 
tranzakcja taka jest bardzo korzy- 
stna i rzeczywiście wywody jego 
uczyniły wrażenie na zebranych, 
Zresztą nawet bez przedstawienia 
Rasputina zebrani zdawali sobie 
dokładnie z tego sprawę, że zaku- 
pienie „Nowoje Wremia“ może 
mieć ogromne znaczenie. Tem wy- 
żej cenili oni wstawienie się Raspu 
tina za interesami żydowskiemi, 
Przy jego ówczesnych wpływach 
na dworze carskim, stanowisko je- 
go miało ogromne dla żydów zna- 
czenie; wobec tego starali się zdo- 
być go wszelkiemi środkami dla 
tej sprawy i polecili mi skłaniać go 
coraz silniej na naszą stronę. 

Rubinstein i inni bankierzy żya 
dowscy zgodzili się zakupić akcje 
„Nowoje Wremia' i interes ten zo 
stał wkrótce zawarty. 


Akcje „Nowoje Wremia“ zosta 
ły nabyte przez Wittego, który od 
stąpił je później Rubinsteinowi. Ru 
binstein cieszył się, że obecnie 
skończy się heca antyżydowska, a 
hrabia Witte był szczęśliwy, że 
„Nowoje Wremia' nie będzie go 
więcej szkalowało i nie będzie mu 
nadal szkodziło. Stosunki pomię- 
dzy Wittem i Rasputinem trwały 
aż do śmierci Wittego. Widywali 
się dość często i Witte widocznie 
nie wyrzekł się nadziei dostania 
się z powrotem do władzy za po- 
parciem Rasputina. Jednakże sta- 
ry dwór szybko dowiedział się o 
przyjaźni Wittego z Rasputinem, 
ponieważ rozporządzał on obszer- 
ną i doskonale zorganizow. orga- 
nizacją szpiegowską. Szpiegowana 
nietylko cara, carową i dzieci car- 
skie, lecz także wszystkie osoby, 
które miały dostęp do młodego 
dworu. Ja naprzykład nie mogłem 
uczynić kroku w Petersburgu, aby 
nie towarzyszył mi tajny agent. 
Zdarzało się nawet czasami, że jed 
nocześnie obserwowało mnie paru 
szpiegów. Wiadomość, że Witte z 
pomocą Rasputina szuka na nowa 
zbliżenia do młodego dworu, spo- 
wodowała w obozie przeciwni- 
ków Mikołaja II silne zdienerwowa 
nie i zaniepokojenie. Witte był tem 
silnie zwalczany. Obawiano się, że 
ten wybitny mąż stanu przedsię- 
wziąłby coś, co mogłoby spowodo- 
wać wielkie szkody dla przeciwni- 
ków nowego dworu Gdy Witte 
zmarł, rozeszła się po Petersbur- 
gu pogłoska, że został on otruty 
przez wrogówa 
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VICTOR AUBURTIN 


Swiat w oczach 


Przed kilku dniami zmarł znakomity literat t felietonista, Victor 
Auburtin, którego drobne utwory niejednokrotnie zdobiły szpalty 
„Głosu Polskiego”, Dzisiaj zamieszczamy trzy szkice ze zbłorku, 


zatytułowanego „Fia (1195 mit Goldiischen", 


Dobór ras 


Belgijscy misjonarze donoszą z 
wnętrza Afryki, że wśród tubyl- 
ców daje się zauważyć zdumiewają 
cy wzrost śmiertelności i osłabie- 
nie siły rozrodczeej. Wioski są o0- 
puszczone, niektóre szczepy w 
Iwiej części zginęły. Murzyni wy- 
mierają. 

Cztery kolory istnieją naogół 
wśród ludzi: biały, żółty, czerwony 
i czarny. Biały i żółty mają uspo- 
sobienie kłótliwe, czarny i czerwo- 
ny — łagodne... i oto widzimy, jaki 
jest bieg wypadków. Indjanie nie 
przedsięwzięli nigdy podróży od- 
krywczej lub pochodu zaborczego 
do innych części świata; pozostali 
na swoich ziemiach, zbożnie malu- 
jąc swe oblicza i modląc się do 
wielkiego Ducha. Wynaleźli oni pa 
lenie tytuniu, które jest ajwięk- 
szym ze wszystkich wynalazków i 
jedynym prawdziwym krokiem 
na drodze postępu od stworzenia 
świata, Pykając fajeczki, siadywali 
dokoła ogniska pokoju i nie myśleli 
6 żadnych złych czynach; właśnie 
dlatego przodkowie mister Wilso 
na wytępili ich aż do śmiesznych 
resztek tułających się po Nowym 
Świecie. 

Murzyni nigdy nie próbowali u- 
marzmiać, lub nawracać inne naro- 
dy, Doili swe krowy, grali na diu- 
gich bębnach i wycinali owe drew- 
niane figurki, których prostacką si- 
łe pan Archipenko obecnie darem- 
nie usiłuje naśladować, A ponieważ 
byli tak bardzo łagodni, to narody 
o wyższych obyczajach sprzedawa 
ły ich na wagę na rynku, traktu- 
jąc opornych batogami ze skóry hi 
popotama. 

Bowiem tak być musi, że pokó- 
fowo usposobieni wymierają, a ban 
dyci przydroźni pozostają przy ży- 
ciu; oto co ańglik Ch. Darwin ña- 
zwał przystosowaniem. A potem 
na pięknie wyczyszczonej kuli 
ziemskiej pozostanie tylko biały i 
żółty, każdy z nożem w zębach; 
wtedy dopiero będzie móżna z zd- 
pełnym spokojem przystąpić do o9- 
statecznej rzezi. 


Poeta i literat 

Hinduski poeta Rabindranath 
Tagore wędrował przez świat i ú- 
rządzał wiele odczytów. 

— Teraz — szepnął w duchu li- 
terat — nadszedł odpowiedni mo- 
ment, aby się gruntownie załatwić 
z Rabindranathem Tagore. Byłaby 
to swego rodzaju sensacja, szczegól 
nie teraz, gdy się tyle o nim mówi. 
Należałoby — myślał dalej — napi 
sać, że ten człowiek tylko dlatego 
jest tak sławnym, ponieważ przy- 
bywa z Indji i jest właścicielem nie 
dającego się powtórzyć nazwiska i 
falistej brody. Gdyby nasi poeci 
napisali coś w tym rodzaju, niktby 
ich nie czytał, bowiem niemasz pro 
roków we własnym kraju. I można- 
by dowcipnie poradzić naszym po- 
etom, aby pojechali do Indji i 
wśród hindusów szukali należnego 
szacunku, 


Literat postanowił napisać taki 
artykuł, ale przyszedł do wniosku, 
że w tym celu należy przedtem 
przeczytać dzieła hinduskiego poe- 
ty. Więc zaabonował. się w czytel- 
ni, w której codziennie można 
zmieniać książkę, i uprosił panien= 
kę, aby mu dawała kolejno wszy- 
stkie dzieła Rabindranątha Tago= 
re, Otrzymał najpierw zbiorek Gi- 


tanjali i zagłębił się w domu w o- 
powiadania tego tomiku. Ale im 
więcej czytał, tem bardziej ponure 
stawały się jego rysy. 

— Nie — mruknął wreszcie — 
przy najlepszych, chęciach nie mo- 
żna napisać takiego artykułu, To 
bydle umie coś niecoś, pisze do- 
brze i ma nawet pomysły poety- 
ckie, Zblamowałbym się. 

Nazajutrz odniósł do czytelni 
zbiorek Gitanjali. 

— No i cóż? — zapytała panien 
ka. — Podobało się panu? 

— Nawet bardzo mi się podo- 
bało — odparł literat, — Znakomi- 
te. Pierwszorzędne. To jest na- 
prawdę wielki poeta. 


— Czy wobec tego mogę panu 
dać inne jeśo utwory? 

— O, nie! — rzekł literat — 
On mnie już nie interesuje. 


Ostrygi latem 


W miejscowości List, na pół- 


nocnym wierzchołku wyspy Sylt;| przekonać, że ostrygi 


15.71. — GŁOS POLSKI — 1928 


poety 


niej znajdowała się tam również|które nam zimą przysyłają do mia 


stacja marynarki. Ławice ostryg 
pozostały, stacja marynarki zniknę 
ła. Widać jeszcze potężny szkielet 
żelazny, który był prawdopodob- 
nie hangarem dla zeppelinów, a w 
rozległych koszarach trzeszczą 
okna; betonowe tarasy zaczyna po 
krywać wrzos, a baraki wojskowe 
zamieniono na przytułki dla dzieci, 

Ale chociaż stację marynarki 
zlikwidowano, wejście jest jednak 
wzbronione; i oto, gdy włóczę się 
po polach, podchodzi do mnie u- 
rzędowa osoba i pyta: 

— Czego pan tu chce? 

— Jeść ostrygi — odpowiadam 
krótko i zgodnie z prawdą. 

"sobistość obrzuca mnie badaw 
czem spojrzeniem; przychodzi ona 
do wniosku, że wyglądam, jak czło 
wiek, który umie jeść ostrygi, i 
wskazuje mi uprzejmie starą ober- 
żę, w której można sobie urządzić 
ucztę. Ostrygi, które staluję, przy- 
noszą wprost z zatoki. Podaje mi je 
ładna dziewczyna, która się bez 
ceregieli przysiada do mojego sto- 
lika. 

Już wiele razy miałem się okazję 

latem są 


znajdują się ławice ostryg, a daw-|lepsze, niż te zamrożone ślimaki, 
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sta, Zwierzątka te latem zajęte są 
swemi sprawami erotycznemi i dla 
tego posiadają pikantność i moc lu 
dzi zakochanych. Wytłomaczyła mi 
to owa dziewczyna, dodając, że są 
nawet ludzie, którzy jadają ostry- 
gi z ikrą, czego jednak czynić nie 
należy, bowiem jest wzbronione. 


Taką ciężarną ostrygę poznaje 
się po ciemniejszej skorupie i na- 
leży wrzucić ją z powrotem do mo- 
za. 

W tej oberży chciałbym raz spę 
dzić całe lato, jedząc ostrygi. Sko- 
rupy zjedzonych zwierzątek wyrzu 
ca się na pola, gdzie tworzą już po- 
ważne pagórki. Za miljony lat, gdy 
z naszej stacji marynarki, z enten- 
ty itp, nie będzie już śladu, geolo- 
gowie znajdą te złoża ostryś, na- 
zwą je kjókkenmódding i z ich o- 
becności wywnioskują, że tutaj za- 
mieszkiwały istoty ludzkie, obda- 
rzone rozsądkieem, bo w przeciw- 
nym razie te istoty nie jadłyby 
ostryg. W ten sposób działam o- 
światowo na przyszłość, siedząc 
przy ładnej dziewczynie i w owia- 
nej poezją oberży oddając się po- 
zornie tylko osobistym rozkoszom, 
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„Pochylsię, panie,i wejdź do nas!“ 


mowią do przybyszą gościnni laplandczycy 


Pan Bóg napewno stworzył 
Skandynawię z plasteliny, W kaž- 
dym razie półwysep ten wyszedł 
niezmiernie smukły i rozcięgliwy. 
Można tu wciąż jechać i jechać 
na północ i nie dojechać do bie- 
guna północnego. Tylko natura do 
koła ciebie staje się wciąż obszer- 
niejszą pod względem linji i tonu, 
wdychasz głęboko czyste powie- 
trze milczących lasów, błękitnych 
wód i ciemnych gór. I śnisz o rze- 
czach fantastycznych. 

Chcę jednak mówić tylko o lap 
landczykach, którzy mieszkają tuż 
obok granie Norwegji, i do roku 
1750 byli jedynymi mieszkańcami 
tych północnych okolic. Obecnie 
mieszkają tam biali, lecz z tubyl- 
cami obchodzą się wszyscy bar- 
dzo dobrze i troszczą się o nich. 
Chcą oni być wolni i stosować się 
tylko do swych odwiecznych praw. 
Niektórzy z nich zamieszkali w 
prawdziwych domach na zielonych 
zboczach gór, tak, jak inni ludzie. 

Odwiedziłem kiedyś rodzinę lap- 
landzką, zamieszkałą w prawdzi- 
wej chatce laplandzkiej — w lė- 
sie pod Góddede, 

— Pochyl się panie i wstąp do 
mas! Siądź przy naszym ogniu, 
przy naszym wiecznym ogniu na 
drewnianej ławce i mów, 

Błękitny dym sączy się powoli 
przez wąski otwór chatynki, sie- 
dzisz, jak w wielkiej tytce. Osiem 
dziesięcioletni laplandczyk leży na 
swym tapczanie, laplandka siedzi 
przy mnie, czarnowłósa, z ruchli- 
wemi oczyma, pełnemi wizji o wiel 
kich, dawnych wędrówkach od 
Atlantyku do Niemieckiego morza, 
przez śnieżne góry, śladami tysię- 
cy reniłerów, wyglądających, jak 
punkciki na błyszczącym śniegu. 

Kiwa ona bez przerwy głową, 
tak, iż prawie dostaję morskiej 
choroby, i oboje palą z radością cy 
gara, które im przyniosłem, Lap- 
landczyk jest boso, na ścianie wi- 
szą jego buty, fantastyczny wytwór 
z trawy; od ośmiu lat mieszka ta 
para w tej chacie, 
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— Lecz nie wierzcie, iż cier- 
pimy na reumatyzm, — mówi sta- 
rzec, — słyszałem, że na tę choro- 
bę cierpią mieszkańcy domów. 

Zaczyna opowiadać o swym ży- 
ciu, a laplandka kiwa do taktu gło- 
wą i mruczy. Okazuje się, iż ci lap- 
landczycy, którzy przyjmują mnie 
w tej chatynce, są znakomitemi lu- 
dźmi. On odwiedzał króla szwedów 
i laplandczyków, Oskara drugie- 
go, na zamku w Sztokholmie. War 
ta początkowo nie chciała go wpu- 
ścić, lecz gdy zadzwoniono do kró- 
la i powiedziano kto przybył, wszy 
stko poszło, jak z płatka. 

— A coś rzekł królowi na powi 
tanie? — zapytałem. 

— Godag pa dej kung, —(Dzień 
dobry, królu). 

— A jak to będzie po laplan- 
dzku? — 

= Buerk kong guktejarra... 

Król zaś odpowiedział: — Dzień 
dobry, mój synu, — lecz i on mó- 
wit po lanplandzku; Oskar był ge 
njuszem językowym. — Obszedł 
się ze mną jak ojciec. 

— Pewno chciałeś od niego cze 
goś bardzo osobliwego? 

— Tak, — rzekłe on i zamilkł 
tajemniqgzo. 

Podziwiałem tego laplandczyka, 
który znał niepisane prawo, iż nie 
należy nikomu mówić, co ukorono- 
wana głowa rzekła doń w cztery 
oczy. 

Przeżyli oni również inne rze- 
czy; przed czterdziestoma laty byli 
z kilkoma reniferami w Niem- 
czech! W Berlinie! w Dreznie! To 
było wielkie przeżycie. 

W Dreznie pokazywali oni swe 
renifery w ogrodzie zoologicznym, 
i wszyscy ludzie byli dla nich bar- 
dzo uprzejmi, Tak, również i tu 
rozmawiali z królami. 


— Próbowaliśmy mówić po nie- 
miecku —rzekł laplandczyk; piwo 
i cygara były doskonałe, zabralie 
śmy tam z sobą również troje dzie- 
CL 

Laplandka przestała kiwać gło: 
wą, spojrzała w dal i rzekła: 


— Gdy spotkasz kilku starych 
ludzi, spytaj ich, być może, iż só- 
bie jeszcze nas przypomną, wów- 
czas pozdrów ich od nas serdecz- 
nie. Nie, poszczególnych osób nie 
pamiętam, ale wszyscy byli bardzo 
grzeczni i mili. 

— A wojna światowa? 

Oboje starzy ożywili się. Opo* 
wiadano im o niej wiele. Wszyscy 
laplandczycy, zarówno osiedli, jak 
i wędrujący, bez wyjątku — byli 
po stronie Niemiec. ilkłem. 
Wzruszyło mnie to wyznanie, zro- 
bione w lesie, daleko na północy. 


Milczeliśmy przez kilka chwil. 
Kążdy na swój sposób myślał o hi- 
storji świata. 

Laplandka przyglądała mi się u- 
ważnie. Zacząłem szybko pisać w 
mym notatniku. 

Po chwili zapytała, co piszę, i 
gdy powiedziałem, iż pragnę za- 
wiadomić mych ziomków o ich 
przyjaznych uczuciach, i ogłosić to 
co piszę w wielkiej gazecie, staru- 
szka rozpromieniła się. 


Zapytałem czy często mają wi- 
zyty. 

— Tak, czasem przychodzą tu- 
ryści, lecz wszyscy bardzo się spie 
szą, dziś cały świat się spieszy. 
Byli u nas czterej anglicy, czterej 
starcy, tak podobni do siebie, iż 
myślałam, że są to bracia, Lecz za- 
wsze wszyscy chcą abyśmy my im 
opowiadali, nam nikt nie nie opo- 
wiada. 

Jeszcze ostatnie pytanie: — Jak 


— Z jakiemi królami? — zapy-l sądzisz, co będzie po śmierci? 


tałem. 


— Z rozmaitymi. Szwedzki ksią| pje 


żę Karol był tam również. 


I stary, bielutki człowiek, na 
dnym posłaniu, w małej, zady- 
mionej chacie rzekł z rozjaśnio- 


— A w jakim jezyku porozumie| nemi oczyma: — Myślę, że będzie 


waliście sie? 


pięknie „w 
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Co czytają 

e. 

* w Rosi? 

Trudno sobie wyobrazić więk= 
sze kontrasty, niż między yanke 
sami ze Stanów zjednoczonych, a 
rosjanami z Sowieckiej Republiki. 
Rasa, tradycja, stosunki gospodar: 
cze, poglądy społeczne i politycz 
ne,—wszystko przyczynia się do 
zróżniczkowania tych dwuch wiel 
kich grup. I oto stwierdzić trze- 
ba, że co do upodobań literackich 
panuje w tych dwuch krańcach 
świata zdumiewająca zgodność, 

, Rosjanin wprawdzie wchłania 
wiele literatury partyjno-naukowej 
ale-gdy chodzi b lekturę rozryw- 
kową, nie różni się on niemal zu- 
pełnie od amerykanina. 


Charakterystycznym przyczyn- 
kiem jest fakt, że skltwiwach JA. 
granicznej literatury”, który zaczął 
wychodzić w roku bieżącym, wię- 
cej nwagi poświęca amerykańskiej 
literaturze, niż jakiejkolwiek innej, 

Państwowa organizacja wydaw- 
nicza zebrała w tej kwestji sporo 
ciekawego materjału. Wynika z 
niego, że kryminalne nowele J, u. 
Gurwooda cieszą się szczególnem 
wzięciem w Rosji. Zbiór jego 
dzieł w 22 tomach ukazał się w 
Sowietach w ciągu ostatnich trzech 
lat. Nie udało się stwierdzić, ile 
sprzedano egzemplarzy tego wyda- 
nia. 

Natomiast wiadomo, że nowele 
i powfeści Jacka Londona rozesz- 
ły się w 1.300.000 egzemplarży, 
co bezwzględnie stanowi rekord 
poczytności, Wielką popularnością 
cieszy śię Upton Sinclair, co oczy 
wiście jest rezultatem jego pelity- 
tycznego i socjalnego światopo- 
glądu. 

„Pozatem z pośrćd ameryka: 
skich autorów znany nowelista O. 
Henry 1 powieściopisarz Sinclair 
Lewis dop:t wadzili do 150 tysięcy 
egzemplarzy, 


| " Szperacz 
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| Humor zagraniczny | 


Zmarły malarz szwedzki Anders 
Zorn był bardzo drogim artystą. 
Pewnego dnia spotkał on swego ko 
legę po fachu i spytał go: 

. = Ile dostajesz obecnie za two 
je portrety? 
— Dziesięć tysięcy od sztuki. 
— To bardzo dużo — odparł 
Zorn. — Ja dostaję tylko 50 tysię- 
cy, 


Rozmówa między gwiazdami w 
Hollywood. Greta Garbo: Pocałuj 
fmnie, mój drogi! 

John Gilbert: Nie mówżeź wciąż 
o interesach! 
. $ a 

Maksym Gorkij śpiewał w pew 
nem towarzystwie, mając bez prze 
rwy przymknięte powieki, Jakiś 
młody poeta zapytał obecnego na 
raucie Czechowa: 

— Dlaczego Gorkij śpiewa z za 
PE yAn . 

= — odparł Czechow. — 
Gorkij, jak wiadomo z jego dzieł, 
= może patrzeć na cierpienia lu- 


* * . 

Autor „Kredowego Koła”, Kla: 
bund, zasypia często z okularami 
na oczach. 

— Dlaczego śpisz w okularach? 
— pyta go małżonka. 

— Jestem takim krótkowidzem 
— odpowiada Klabund — że bez 
okularów nie rozpoznałbym twa- 
rzy moich sennych widziadeł. 

w WE, 

„Prosimy pana, panie profeso= 
rze, aby pan naszego synka nie 
bił w klasie, My ge w domu bije: 
my tylko w wypadkach koniecznej 
obrony”, 

. * « 


Ojciec (do starającego się o rę- 
kę córki): Żałuję bani ale nie 
mogę panu oddać mojej córki za 
żonę, 

Amant: W takim razie pozwoli 
pan przynajmniej, że wyjdę przez 
kuchenne schody. Na koncie Gore 
kuje mnie dwuch wierzyciek, 

$ z © 


— Czy oddałby pan właścicie: 
lowi znaleziony złoty zegarek? 
— Co za pytanie? Pan mnie prze 
cież zna! 
— A wiec nie?ł 


TY. "TYĘ 


Ona nie chce... 
Ona nie może 


Ona nie chce być dłużej jego małżon= 
ką, ponieważ om ją tyramizuje; ona nie 
może się z nim rozwieść, bo na kim wy 
ładowywałaby swe kaprysy? 

Ona nle chce znosić jego pieszczot, 
zdy fest zdenerwowana, ona nie może 
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E. L. THORNDIKE 


profesor psychologji na uniwersy= 
tecie w Kolumbji 


Wychowanie od lat 6 do 60 


Jeśli indywiduum ma otrzymać 
pewien stopień nauki szkolnej, to 
sowana czem właściwie polega przewa 

SĄ WE? ZŁA ga skoncentrowania tej nauki na 
słowa, gdy on otacza się denerwującem| wiek od 6 do 16 roku życia, jak to 
milczeniem. dziś ma miejsce? Rozum ludzki 
Ona nie chce widzieć, że on jest Za-|cozwija się częściowo przez we- 


łstnieć bez jego pieszczot, gdy jest zde” 
nerwowana. 
Ona nie chce mieć ostatniego słowa, 


domu, lub gdzieindziej, jest w mło 
dości znacznie mniejsza. Z tego 
względu przyjęte jest chodzenie 
do szkoły w tym czasie, gdy pi: 
niężna wartość naszego czasu jest 
bardzo niska, Im wcześniej nau- 
czymy się czegoś, tym dłuższa i 


w bogatych przez nadmierne roz-|fakty historji i socjologji, 


ponies 


pieszczenie. A w najwcześniejszejiważ uczniom brak bezpośrednie- 
młodości możliwe jest w pewnym|go doświadczenia. Nauka fachowa 


stopniu współżycie zgodne bez 
przesądów dla dzieci wszelkich 
ras, wszelkich ster gospodarczych, 
wyznań i tradycji, co u dorosłych 


zdrosny, bo on nie powinien wątpić w 
jej miłość; ona miłe może patrzeć, 

on nie jest zazdrosny, bo wtedy wątpi 
w jego miłość. 


wnętrzny wzrost; siły duchowe 
tworzą się i rozwijają tak, jak 
dziecko otrzymuje zęby, wzrost i 


Ona mie chce, aby ją traktował przyłsiły. Przebieg tego rozwoju przez 
ludziach czule — na to jest za stary; ™\ wewnętrzne siły jest mniej więcej 


na nie może pozwolić, aby ją publicznie 
traktował chłodno — na to jest za mfo- 
da. 


zakończony wraz z 20 rokiem ży- 
cia. Jeśli siły zewnętrzne, jak na- 


Ona nie chce z nim jeść śniadania, poj przykład szkoła, mają ten prze- 
nieważ on wychodzi zbył wcześnie; o-|bieg przyspieszyć lub nim kiero- 
na nie może jeść śniadania bez niego,| wąć, to musi się to stać głównie 


bo wtedy leży w łóżku do obiadu. 
Ona nie chce wieczorem czuwać 
nim razem — jest wtedy zbyt Śpiąca; 


ona nie może bez niego wcześnte kłaść |brze się uczyć, gdy jesteśmy mło-|lepszą opiekę, niż w domu, 
pó doznać krzywdy w biednych| We wczesnej młodości naprzykład 


się spać, bo trudno jej fest zasnąć. 

Ona nie chce spać z nim razem 
czuje się skrępowana; Ona nie może 
spać bez niego, bo się boi. 

Ona nie chce siedzieć naprzeciwko nie 
go, bo dym z cygara psuje jej cerę; ona 
nie chce siedzieć obok miego, bo popiół 
z papierosa brudzi jej suknię; ona nie 
może siedzieć bez niego, bo wtedy przy 
siada się do niej ktoś z okropną iajką, 

Ona nie chce oczekiwać go, ua Słoń: 
ci, bo dostaje pieżi; ona mie może cze- 
kaé nań w clenlu, bo jest jej chłodno; 
najchętniej wobec tego pozwała jemu 
czekać na slebie na deszczu. 

Ona nie chce chodzić z nim na dan- 
cing, bo żaden tancerz nle odważa się 
zaprosić lą; ótta nte może (ść bez nulego 
na dancing, bo wtedy byle kto zaprasza 
ja do tańca. 

Ona nie chce z nim podróżować, bo 
zajmuje on zawsze niewygodne miejsca; 
ana nie może podróżować bez nułego, bo 
musi wtedy słać w kurytarzu, 

Ona nie chce z nim jeździć autem, 
ponieważ m ale pozwala jej prowadzić; 
ona mle może bez nlego jeździć autem, 
ponieważ szofer, który ją dopuścił do 
kierownicy, jeszcze leży w szitału. 

Ona nie chce się z nim przeprosić, po 
nieważ wykpił jej krótką suklenkę; ona 
nie może sle z nim dłużej gniewać, po- 
nieważ zamlerza włożyć Jeszcze krót- 
szą suknię 


Ona nie chce żyć bez niego; ona nie! 


może umrzeć bez lego. 

Ona nie chce być pochowana tuż przy 
nim, ponieważ to zakłócałoby jej wiecz- 
ny odpoczynek; ona nie może być po- 
chowana gdzieindziej, ponieważ chce fi- 
zurować obok niego na nagrobku. 

Niech Bój dą pokój jego błednej duszy! 
Amen. 

H. Sharp. 


znani U 2 rzez 
Zgon muli. miljonera 
W Anglji zmarł jeden z najbo- 
gaszych ludzi Imperjum Brytyjskie- 
go, sir Dawid Yulo, w wieku lat 
69. Majątek zmarłego jest ocenia- 


ny na 10 — 20 miljonów funtów 
szterl, i został nagromadzony 
głównie na wschodzie, Zmarły 


miljoner większą część swojego 
życia spędził w Kalkucie, gdzie 
zaangażował swoje olbrzymie ka- 
pitały w różnych gałęziach prze- 
mysłu, posiadając zakłady prze- 
mysłowe w różnych częściach 
Indji, Podczas wojny sir David 
Yulo przeznaczył całą produkcję 
swych zakładów tkackich, przera- 
biających jutę, na wyrób worków 
z piaskiem dla okopów. Zmarły 
prowadził życie samotne i znany 
był jako oryginał, zarówno w Kal- 
kucie, jak i w Londynie. Wielkie 
surmy ofiarowywał na cele dobro» 
czynne, czyniąc to zawsze anoni- 
fmowo. Dary jego wielokrotnie się: 
gały 50.000 funtów. 


t 
złośliwość 

Adwokat dr. Hoffmannsthal, 
właściciel kamieńicy na Heiligen- 
stadstersirasse Nr. 34 we Wiedniu, 
umieścił na swym domu następu- 
jący napis: 

„Lokator tego domu płaci wła- 
ścicielowi 2 i pół grosza, samo- 
rządowi 576 razy więcej, zaś do- 
dorcy domu 766 razy więcej. 
Koszta wymaganych przez prawo 
i wykonanych przeż właściciela 
reparacji zostarią mu zwrócone 


przed 20 rokiem Życia. 
Możemy prawie tak samo do- 


dzi, jak gdy jesteśmy starsi, lecz 
wartość nasza, jako siły pracy w 


OSIP DYMÓW 
Przyjaciel 


— Mój drogi Oskarze! 


Niech pan jutro będzie o go-|o mego męża, — dorzuciła 
dzinie trzeciej w parku Centralnym; |cierpliwie, — on wie wszystko. 


na tem samem miejscu, na którem 
rozmawialiśmy ostatnio. Muszę z 
panem pomówić w ważnej spra- 
wie. Będę punktualna, proszę się 
więc nie spóźniać. 


Oskar przeczytał tę karteczkę | tem? 


kilka razy i zamyślił się, Wiedział, 


co oznacza owa literka: B. Kartkę| że ktoś inny mnie kocha. 


pisała Berta. Wiedziałby o tem na- 


wet, gdyby tej literki nie było, —Jiż ja panią kocham. 


znał dobrze ten charakter pisma. 


Lecz czegoż mogła ona od niego|kocham innego. 


chcieć i to na tej samej ławce, na 


której siedzieli podczas ostatniego|nie kocha, — zauważył 
pa-| smutnie. 


spotkania, Było to wówczas, 
mięta dokładnie, gdy przed pół ro» 
kiem zjawił się ten młody 
wiek, który handlował 
autami. O Boże! byłoby 
gdyby to był stary człowiek, han- 
dlujący nowemi autami, 
czasu Berta była dla niego straco- 
na, chociaż trzeba dodać, że 
przedtem doń nie należała. 

Czy kartka ta ma oznaczać, 
myślał Oskar, iż młody 
z autami zniknął? Berta przyzywa 
go i prosi, aby nie przybył 
późno. 


Nie, nie, przyjdę punktualnie.|i uwagi. 


Lecz zasadniczo, to bardzo źle, 
gdy kobieta przychodzi punktual- 


nie na rendez-vous. Wówczas nie|handlarz aut, postanowiłem _ 
należy się niczego spodziewać. Nie, |mać się na uboczu. Nie chciałem 
Oskarze, to nie to, czego Oczeku-|do pani przychodzić, ponieważ nie | zny, 
jesz. To tylko stara historja, któta| mogłem tego znieść. Przecież ja 
ciągnie się od szeregu lat: przyjaźń |panią kocham... 


czasem Spacer w parku, pocałunek 
kiem, podarunek dla małej 


szczypty prochu. 


Następnego dnia, punktualnie | dowiedział się? 


o trzeciej — właściwie o pół go- 


dziny wcześniej — zjawił się w|dowiedział. Lecz mnie przytrafiło 


Od tego|wa się Werner? 


ijten już dawno zniknął. 


człowiek | działem. 


za-|Oskarze! Z pańskiej strony oczeki- 


có- | proszę mi raczej poradzić, co mam 
reczki, Wszystko razem nie warte j czynić, 


bywa bardzo trudne. 

Z drugiej strony istnieją poważ- 
ne powody, przemawiające za wy- 
chowywaniem dorosłych, Przede- 
wszystkiem może być dokonany 
lepszy wybór tych, których nale- 
ży uczyć. Zdolności i zaintereso- 
wania indywiduów wychodzą na 
jaw coraz lepiej wraz z każdym 
rokiem podrastania i doświadcze- 
nia. 

Po drugie możnaby dokonać lep 
szego doboru zakresu nauczania, 


wobec tego tem większa jest mo- 
żliwa do osiągnięcia z tego ko- 
rzyść. Jeśli korzystne jest umieć 
czytać, to lepiej jest posiadać tę 
umiejętność w wieku od 8 do 80, 
niż od 28 do 80 lat, 

Należy również uwzględnić jesz 
cze inne czynniki, Dzieciom spra- 
wia większą przyjemność uczenie 
się w grupach z innemi dziećmi, 
niż to ma miejsce u dorosłych. 
Dzieci znajdują również w szkole 


ych 


rodzinach przez nadmiar pracy, a nie są dobrze rozumiane pewne 
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nie jest Kochankiem 


męża, Lecz o Wernera. Zresztą, iļtaki dobry wpływ na mego męża, 
nie- — Już idę do niego. Lecz 
Berto, jak pani mogła... 

— Tak, tak. Niech pań mnie 
— Mój mąż. zwymyśla, zasłużyłam na to w zit- 
— O czem wie? pełności. 
— Ze go nie kocham, — Obcy człowiek, jakiś tam 
—Czy nie wiedział o tem przed- | aptekarz, podczas, gdy ja już od 
dzieciństwa leżę u pani stóp. I 
— Tak, lecz teraz wie również, |mnie pani odpycha. 

-— To całkiem co innego. Przy- 

iż|jaciel nie jest kochankiem. Pan się 

na mnie chyba nie gniewa? Pan 
— Tak, lecz teraz wie, że i ja| mnie, mimo wszystko, kocha, nie- 
prawdaż, OskarzeP 
— Przecież pani mnie wcale]  — Teraz idę do pani 
Oskar| Jutro spotkamy się o tej 
porze. 

— Niech pan tylko nie zapomni 


— Kto? 


— Przecież wie oddawna, 


męża. 
samej 


— Ależ tu nie chodzi o pana, 


czło- | przyjaciela się nie kocha. Mąż mój|o właściwej ławce, — rzekła, ści- 
staremi| dowiedział się, 
lepiej, | nera. 


iż kocham Wer |skając mu ręce na pożegnanie, 

Następnego dnia znów się 
Gdy Oskar przyszedł, 
Berta już siedziała na ławce. 

— No i..? Niech pan mówi, 
Aptekarz| umieram z niecierpliwości, — rze- 
nazywa się Werner. kła, nie odpowiadając na jego 

— O aptekarzu nic nie wie-| powitanie, 


— Czy ten handlarz aut nazy-| spotkali. 


— Jaki znów handlarz aut? Ach, 


— I pan chce być przyjacielem! | zaczął Oskar. 

— To widać, wygląda pan źle, 
wałam znacznie więcej wierności|ale do twarzy panu z tem. No 
Przecież pan nie jest|i co dalej? 

— On płakał. 

— Płakat? 

„—Chciał się otruć. 


moim mężem! ( - 
| — Od chwili, gdy zjawił się 
trzy: 


Chciał zabić aptekarza.- - 
— Ach, mój Boże, — krzyknę- 


wszelkiego rodzaju we wczesnej 
młodości rzadko idzie w odpo- 
wiednim kierunku, ponieważ jed- 
nostka często nie wie, coby wła- 
ściwie chciała robić, lub do czego 
ma zdolności. 

Po trzecie możnaby dobrać les 
piej dziedziny nauczania. Młodzie- 
niec, który pracuje w biurze re- 
klamowem, mógłby studjować me- 
tody sprzedaży i psychologję. Mło 
da panienka, która ma zamiar 
wyjść zamąż, może studjować go- 
spodarstwo domowe etc. 

Po czwarte można uchronić od 
tracenia zdolności przez zapomi- 
nanie lub stratę czasu przez ucze” 
nie się na nowo, Dziecko uczy się 
w nauce ò państwowości czegoś © 
wyborach siedem lat wcześniej, 
niż ma prawo wybierać, Uczy się 
w prawoznawstwie czegoś o kwi- 
tach dłużniczych całe lata przed- 
tem, zanim ma okazję pożyczyć 
pieniądze na kwit dłużniczy. Pe- 
wnych historycznych i geograficz- 
nych faktów uczy się jedynie po 
to, aby je całkowicie zapomnieć, 
zanim ma okazję zrobić z tych wia 
domości użytek. Z reguły najlep- 
szym czasem do nauczenia się cze 
$oś jest właśnie czas, poprzed a= 
jący ten moment, kiedy ta nauka 
jest potrzebna. 

Po piąte możnaby zmniejszyć 
czas, dzielący nauczanie od wie» 
dzy i technologji. Jeśli wiedża bę* 
dzie nadal tak szybko się rozwie 
jać, jak to ma miejsce, zbyt wiele 
z tego, czego się uczymy w wieku 
od 10 do 20 lat, będzie przestarza: 
łe, gdy dojdziemy do lat 40, 

Po szóste istnieje poważne mie. 
bezpieczeństwo, że w naszym po- 
śpiechu przyswojenia młodym lu- 
dziom rozległej wiedzy, wielu z 
nich pozbawimy zadośćuczynienia, 
które pochodzi stąd, że zyskują 


— Przeżyłem straszny dzień, — | Oni w pewnych dziedzinach świet- 


ne wyniki, a przeszkadzamy im 
w tem, aby osiągnęli wynik, który 
by podniósł ich szacunek dla sa- 
mych siebie, 

Los trzeciej części dziewcząt i 
chłopców, którzy chodzą do szko- ` 


— Niema w domu żadnej truci | ły jeszcze po osiągnięciu wieku16 


— 17 lat, jest następujący: 
Są oni zatrzymywani w klasach 


— Niech pan teraz da pokójjła Berta i zasłoniła twarz rączka-|i uczą się powoli opanowywać za- 
w rękę, przyjaźń z panem małżon- |tym wyznaniom — przerwała, — |mi, 


Z ledwością udało mi się prze- 
konać go, iż nie był to aptekarz. 


— W jaki sposób mąż pani — Nie aptekarz? A kto? 


— Właściwie jeszcze się nie 


a. 
an? Dlaczego pan? 


tem samem miejscu, w którem był]się nieszczęście, Powiedziałam mu|w tym strasznym bólu. — 


ostatni raz z Bertą. Ponieważ zaśj przedwczoraj, że muszę na jeden 
był pewien, iż zapomniała już, na|dzień jechać do Drezdna, 


i — Pan miał go przecież prze 
ponie-|konać, iż ja jestem całkiem nie- 


której ławce siedzieli, spacerował] waż chcę odwiedzić matkę. I wła-| winna — 


obok dziesięciu ławek, 
townik. Mimo wszystko miał 
dzieję, iż Berta się spóźni. 
niestety, punktualnie © 

przyszła ta mała, zgrabniutka ko- 


Lecz, 


bietka, wyglądająca, jak uczniaczek, | nikiem, jak mój mąż, który również 
który dla żartu przywdział suknie| chce wszytko wiedzieć. 


kobiece. Szła prosto do tej Samej 


jak war-pśnie 
na-łdo nas matka i została na noc. 


trzeciej |cy? — spytał Oskar. 


tego wieczoru przyjechała —To było niemożliwe, 
— Cóż powiedział gdy pan 
— A gdzie pani Spała tej no-|mu wyznał, iż to niby był pan? 
— Płakał — 
— A pozatem? 
—Mąż pani sądził, że jeżeli 
to juź jest konieczne, tò lepiej, a- 
— Pojmuję, — rzekł Oskar ci-|bym ja był tym kimś, niż kto in- 


— Pan jest takim samym Cy- 


ławki, na której siedzieli przed|cho, a serce jego śŚcisnął żelazny | ny. — 


pół rokiem. Zdala zauważyła go|pierścielii — Lecz cóż ja mogę 


i przyspieszyła kroku. 


— A co będzie teraz?— rzekła 


poradzić? po dłuższem milczeniu. 


— (o? Fan już zapomniał o — Pan musi pomówić ż moim)  —— Nie wiem — odrzekł Oskar, 
naszej ławce? — rzekła gorzko, — | mężew | obiecywałeim mu, że wszelkie sto- 
i pan mianuje się moim przyja- | cóż mam mu powiedzieć?|sunki między nami zostaną zerwa 


cielem? 

-- Myślałem,., — próbował się 
usprawiedliwić. 

— To nic nie znaczy, — prze- 
rwała, — opowiem panu, co mi sią 
zdarzyło, a pan musi mi poradzić, 

Jej drobna rączka chwyciła jego 
silną dłoń, a śliczne oczy spojrzaty 
nan że 

- Pani mnie iylko sirauszy, 


SMUTKIEM, 


bez procestów przez lokatorów po | rzekł — cóż się staio?,,. Pani mąż?... 
mego 


czterystu latach". 


A 


Nie chodzi tu wcale 


| — Nie wiem. Pan jesteś jego | ne— 

przyjacielem i panu będzie wie- — Dobrze pan uczynił, Więc i- 
rzył. Wernera nienawidzi. Pan mu-|dę do domu. Niech pan mnie od 
isi mnie uratować. Jestem zgubio- | prowadzi, 

na. Przecież obecnie nie mieszkam Wstając z ławki, spojrzała na 


w domu. niego dziwnie i dodała: 

|  — a gdzie? — Nie tak szybko będę miała 

| — U matki w Dręzdnie. okazję. Pan mieszka tu w pobliżu, 
— Rzeczywiscie u natki, czy..?| nieprawdaż? Czy nie chciałbyś 

|  — Nie, rzeczywiście u matki.|pan, abyśmy wstąpili na chwilę 

No, błagaut pana, niech pan tojdo panar 

dla mnie uczyni, Pau miał zawsze Tłom. Dw, 


— Musiałem mu przecież ułżyć poprostu nie mogą nauczyć, 
naprzykład algiebra, łacina i eko- 


sady początkowe, które rzadko 
mają okazję stosować. Na tej dra- 
dze dochodzą do tego, że niena- 
widzą nauki; albo zmusza się ich 
do uczenia się rzeczy, których się 
jak 


nomja społeczna. W ten sposób 
przyzwyczajają się do niepowodze 
nia i zawsze już tego niepowadze- 
nia w życiu oczekują. Gdyby mo- 
gli przerwać swój okres nauki o 
rok lub dwa wcześniej, wróciliby 
może chętnie po 5 czy 10 latach 
do szkoły, aby nauczyć się czegoś 
co im rzeczywiście jest potrzebne 
do ich pracy, lub rozrywki; tak 
że wyszliby na tem znacznie lę- 
piej. 

Podobne fakty powinny nas wy 
leczyć z poglądu, że wczesna ñau- 
ka jest prawem natury i jest nie- 
prześcigniona w swej dobroci, i że 
uczenie dorosłych jest czemś nie- 
zgodnem z regułą, trywialaem i 
przygodnem. Trudno powiedzieć, 
czy, jeśli dalsza nauka jest məżli- 
wa, winna się ona odbywać stale 
w wieku 17, 18 czy 19, zamiast w 
wieku 20, 25, lub 30 lat, 


| Z twórczości po 


JAN OSTASZEWSKI 


STRZEMIĘ PEGAZA 


W pierwszą rocznicę sprowadzenia zwłok J. Słowackiego do Kraju 


Dwa wieki, obecny i miniony,|jon bowiem w Polsce duchem sa-|wać nieudałym gromem i słowem 
motnym, który pierwszy stanął najswą prostaczą wolę, aby go usły- 


«ie mają wspólnej miary. Wiek Wy 
zwlonego Człowieczeństwa, które- 
PA gniazdem jest mózg uczonego i 
"dłoń pracownika, rozpościera swe 
wydłużone i proste skrzydła potęż 
miejsze od skrzydeł Nik-ateńskich. 

Dzieła wieszczów ukazują po- 
stać ubiegłego wieku stężałą po 
zgonie w posąg Laokoońa ginące- 
go wciąż w splotach skamienia- 
łych wężów. 

Złamano samoswoją myśl i wła 
dzę Polski, Żałosna wygnanka, któ 
ra, czasu świetności, przemierzała 
zwolna odległe gościńce i szlaki 
„wodne od chłodnych fal Bałtyku 
po strome stoki Karpat, musiała 
wstąpić do serca.Znalazła w nich 
rodzinną kolebę i nowe, nieprze- 
jstąpione rubieże. 

Widziano ducha zapaśników 
aera dni sobie ojczyznę, by 


ją niczem dysk poświęcany Bogu 
w jdłoń cisnąć jak hostję. 
I Duch brzemieniem całej ojczy- 
ponad miarę objuczony, rozpo- 
ął swą odwieczną, zwykłą i pew 
inie dlatego tajemną pracę: oto za 
fłewać jął i zasklepiać słoneczną ży 
iwica wiary bolesne bruzdy, które 
piorun upadku w narodzie wyorał. 
zęło się widome, po raz pierw 
może rozpoznawalne mister- 
powstania religii, bowiem na- 
dową religją zwać trzeba mesía- 
Mzm, który dziś widzi się bryłą 
ryształowego jantaru. 


, Gdy odrodziło się żywe ciało 
Polski, ojczyzna zatopiła się, nie- 
dostrzegalna, w widnokrąg współ- 
czesności i jest jak nieobecna. A 
tu śmiało rozrastają się świeże 

» . 
szczepy młodej kultury. Dla niej 
to trzeba corychlej stworzyć no- 
wą Polski legendę w obrębie no- 
wych idei. P-zeczuwając je i tę po-| 


'rzębe orzzcziwał S!au7.uty, Joont 


zwrotnicy wieków. 

Chcę zarysować potężną i roz- 
łożystą jak pierś Heraklesa, bazę 
duchową Słowackiego i ostrym 
profilem zwrócić ją ku głowicom 
współczesności. Głowice te wyrą- 
bano pośpiesznie, albowiem gigan- 
tyczne ciało genjusza epoki nie wy 
poczywa jeszcze ma sarkofagu 
sztuki, Prace zamierzone utrzymu 
ją w ruchu jego niezmordowane 
członki. W ruchu tym pryska wie- 
lobarwna emalja, którą rzemiosło 
ozdabia chropawe dzieła genju- 
szów. 

Nie ogładzi go też miłosny u- 
ścisk Muz, których jedwabiste cia= 
ła przypominają brzoskwinie po- 
łudniowych sadów. Jego zgruba 
opracowane pomysły nie dadzą się 
przed ostygnięciem polerować. 
Wprawdzie Dzews Grodowy Fidja 
sza dzierży w ręku grom gładki jak 
łokieć Hery, jednak żadna umie- 
jętność nie zdoła jeszcze oszlifo- 
wać boskiej myśli, która przenika 
i kształtuje współczesność i przy- 
szłość, podobnie nikt nie uchwyci 
elektrycznych zwojów wirujących 
na motowidłach prądnic. 

Musimy wyzwolić Słowackie- 
go z trójcy wieszczów: unicestwia 
li go, zakuwając w tę trójcę. Na- 
zywali go wieszczem przez zwy- 
kły snobizm potomności, lecz to 
nie wynagradza mu niezrozumie-i 
nia. i 

Słowacki nie był ani wieszczem | 
ani wodzem narodu, tem mniej e-! 
migracji Jego Bóg, jego prawda, 
jego duch samodzielny nie tworzą 
typu klasycznego wieszcza i proro 
ka, który zachowały zapomniane 
dzieje, 

Barbarzyński Bóg, który musi 


kvć osskhistu ahy istni „” 


szano; 

pierwotna prawda, której sym- 
bolem są granitowe bloki z auto- 
grafem boga, aby mogła stać się 
imperatywem moralnym; 

poniewierana rzeczywistość, 
którą poskramia obłoczyste obja- 
wienie i karzący kostur pomazań- 
ca; 

wielbłądzia 
drach: 

oto wódz, prorok i wieszcz na- 
rodu. 

Słowacki zbliża się do pojmo- 
wania wszechświata jako całości 


krajka na bio- 


etów grupy „Meteor 


nie zmącić jego doskonałego obra; 
zu; dlatego widzimy u Słowackie- 
go to zespolenie Boga i Człowie- 
ka, podobnych do dwu złotych li- 
ścieni jednego ziarna; dlatego duch 
Słowackiego — to wieczysta jed- 
mia, pogańskie współobcowanie 
Boga, prawdy, wewnętrznego i ze- 
wnętrznego stawania. 

Ta jasna mgławica nie mogła 
prowadzić narodu, bo oślepiała go 
całą swą niespodzianą wzniosło- 
ścią; jego moralnee zwyczaje, ka- 
żą mu domyślać się Boga w Świę- 
tem Świętych, za nieprzejrzaną za- 
słoną. Bóg nieprzestrzegający zwy 
czajów nie może być wiarogodny. 


zamkniętej w sobie. Ta zupełność, 
ta nieuświadomiona samowystar- 
czalność Człowieka wypływa u 
Słowackiego z uchwycenia skoń- 
czonej harmonji piękna materjal- 
nego. 

Dlatego to Słowacki rozbryz- 
guje Boga we wszechświecie, aby 


Dlatego to krótkie spięcie Bo- 
ga, Człowieka i rzeczywistości w 
duchu Słowackiego było dla na- 
rodu niezrozumiałe, 

Lecz intuicyjna wiedza, że po- 
wszednie stawanie jest najdosko- 
nalszem objawieniem, była wizją 
nieosobistego ładu kosmicznego, 


a ERAT 


GRZEGORZ _TIMOFIEJEW 


Dojrzewanie 


I znowu, znowu lato! Blaski kolorowe 

na pelnych piersiach brzozy jak paciorki wiszą, 
a klon pochylił seanie kędzierzawą głowę 

i zioła w palcach wiatru lekko się kołyszą, 


Leżą nad cichą wodą, zwykłym troskom obcy, 
I w złotym pyle słońca stulam swe powieki, 
Jest jasno i radośnie. Ogorzali chłopcy 

srebrne smugi za sobą włóczą środkiem rzeki, 


Czem jestem garstka ciała, zagubiona w świecie? 
o szczęście moje, wielkie szczęście dziś poznane: 
wszystko jest we mnie, ja zaś jestem cały w lecie, 


Tak dojrzewam dla ludzi pogodnemi dniami, 
Ciało w trawie, jak owoc słodyczą nalane 
i usta pękaą zaraz — słowami — ziarnami, 
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estetyczno-etyczną prognozą dzi- 
siejszych uogólnień, w których 
Bóg przekształca się na bezosobo- 
wy zeskład dóbr, całkę wartości. 

Dlatego poezja Mickiewicza tol 
tylko postać religii. Słowacki zaś 
staje już na szańcach współczesnej 
literatury, która ma Człowiekowi i 
Narodowi zastąpić religję. 

Wiek ubiegły zatopił ludzkość, 
a najbardziej Polskę w ideologji ja- 
łowego przeciwstawiania Człowie- 
ka rzeczywistości. Słowacki zaklął 
w nią Boga, aby ułatwić zbliżenie 
tych dwu sił. W zbliżeniu tem trze! 
ba dziś widzieć przygotowaniej 
współczesności. W niej to Czło- 
wiek zerwał helleńskie przymie- 
rze z niebem i ziemią, aby stać się 
samowładnym wszechświata impe- 
ratorem. 

Tem wreszcie najbardziej zbli< 
ża się Słowacki ku współczesno-| 
ści, że uwielbiając wyzwoloną i 
walczącą energję człowieczą ponad 
daremne błaganie, próżną łzę 
przed kościoła progiem przenosi 
skuteczny czyn. 

I chociaż trudno w zgiełku 
sprzecznego tworzenia odnaleźć tę 
prawdę, jest Słowacki w Polsce 
duchem pierwszym, na którego my 
śli religijnej odcisnęła się wyrażnie 
ta najwspanialsza z ewolucji, któr 
zmienia zwolna przedwieczną mo- 
dlitwę w zdobywczą naukę. 
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dymisiowany minister skarbu 


| 


tobie. Nie;wione przóz przypływ, miiszią 
s sai wielkie, jak dłoń udzka; I choć 
dzień był taki jasny, jak dzień dzi- 


: wtykuło w rządzie Mussoliniego. 


AEC ETS" 1 TOW TE TEA WETO AŻ dp a 
chętny, spięty zawęźleniami ja- Mówię jej trochę o A 
kichś ROCA waż 4 mgłą. | zdaje p: się, aby ją to zbyt zaj 
Nieugięta, twarda moc ludzi, wy-|mowało; mam wrażenie, że myślij dzi: 5 
Satin z ziemi, ze skał, iy o czem innem. Znam na tyle lu- siejszy, „opadła mgła, rti pi 
w jej słowach. dzi, iż przypuszczam, że myśli o oddali, jazo o KE fał z od- 
„Mgła na piasku — to śmierć|czemś konkretnem, będącem z na-| widnokręgu. Ona ją wi otak nę 

-- mówi mi, że nie roztapia się we wspom- | dali, wiedziała co grozi zabłą ME 
Uśmiecham się, nieniach, lub marzeniu. Z pewno-|mu w nią RR © O 
„Pani lubi straszyć”. ścią jest kobietą czynu, zaharto-| krzyczeć. Ale bez SAH aie ir, 
Coś dławi mnie w gardle. Bedę! waną w burzach, z namiętnością szedł w ga kat wi EL Pd: 
miał chrypkę, Dwie małe fałdy drą| pijącą huragan. Słyszę znowu jej| cej, pona as te! tie dost sa} jego 
żące się nieśmiało od nozdrzy jej,| szept. ` nad e 0298] ah e add xA 
pijących słony wiatr, aż ku blada-| — Niech pan teraz przestanieļuszu. í a jej A. ck Soa 
Siadam przy|wym wargom, zapadają się, ostrząj mówić — niech pan słucha. | słyszeć. SE dn a Aa 
krawędzie policzków. Strugi zmar Słyszę u dołu plusk fali. A więc ufny i sathak- si ię ZEP 

— „Morze? — morze jest tam.|szczek ciekną po jej czole. Starze-|jest nareszcie morze! powoli Dadali AŻ & a a każ 
Zadużo czytałem ostatnio. Trze|je się mi w oczach. Zdawało mi|  Towarzyszka moja przechyliła|cego z r Ah ob ZĘ e też 
ba będzie pójść do okulisty. się, że może mieć około lat 20,|się poprzez kamienny cokół, wień| przeczui, czy O zo FRA c A 
„Iam? — tam? teraz nie jestem pewien, czy ma|czący szczyt skały, i znowu wejcoś = SAć A. kien » RÓB że 
„Nie zobaczy pan morza, jest mniej, niż 40. Spoglądam na jej|wzroku jej zauważam ten sam pe mgły Za CZOWIE . ki F kt ie 
a|daleko, z 10 kilometrów stąd”. łen nienawiści, starczy, zły od-|ciemnym pokoju za kimś, kto ' 


LUCJAN KORZENIOWSKI 


| ROSMATA CISZA 


i Tyle ludzi przewinęło się ostat|śma srebrna rzeki błyszczy aż po 
nio koło mnie, tyle widziałem, sły-| zasięg wzroku. 10 godzin jazdy! 
szałem, zapomniałem. Jak klisza|] po co?! 
fotograficzna chłonąłem w siebie „Panienko, gdzie tu jest mo- 
migawkowe obrazy zdarzeń i twa-|rze —pytam kobiety siedzącej na 
rze widziane w ułamku sekundy ławce. Jest w żałobie. Oczy czar- 
przez okno pociągu, jak mikrofon| ne. Nos prosty, usta — regularne 
położcay na wartkiej ulicy, łapa-|— owal twarzy zwykły — znaki 
em przeróżne głosy świata. Zda-|szczególne: żadne. 
rzenia, ludzi, krajobrazy  stopiły niej. 
się we mnie w jednolity spław, jesz 
cze gorący. Później opadną na dno 
rzeczy ważkie, i nieraz jeszcze 
zmącą nurt spokojny myśli. Żużel 
spłynie... Obecnie trudno mi oce- 
nić, co jest ciężkim kruszcem, 


i h blade. Jak wątłe listki aa Fr RLE ty 
co popiołem, Jedno pamiętam: Zrywasw wię. ręce są : blask. że jeśli nie ucieknie — musi o 
Było to w Mont St. Michel Skali- — Pójdę do morza. — do wi- Lari A iiae oki. Ad Pa — Chciał pan tam iść. — A czy dać życie. Widziała giago era 
sta wyspeka u zbiegu oceanu z ka-| dzenia, szyi ma puszystą jędrność młodo-|po panu nosiłby kto żałobę. szamoczący się cień wś ks me 
nałem La Manche; obwód 950 mtr. Chwyta mnie za rękę. ści. Z pewnością nie ma więcej] Nie robi żadnych aluzji — a Czekała długo u stóp ska ŻAR 
powierzchnia 28 hektarów, wyso-| — Niech pan siada. Morze AS BA jednak wiem już, że mgła zabrała | skraju piasku. Potem przypływ 
kość 91 mtr. nad poziom morza.|dzie tu samo za godzinę, „Mgła — mówi w zamyśleniu |jej kogoś, oplotła go nieuchwyt- bluznął jej w twarz rzeźwiącym 


Książkowe dane. Granit szarozie- 
lony, porąbany w strome płaszczy 
zny, połyskujące miką. Jedna, je- 
dyna uliczka, wąska, pnąca się do 
szczytu skały wśród nisk4ch dom- 
ków, $kacząca poprzez kamienne 


, — Samo przyjdzie tutaj? — To 
niemożliwe! 

— Zobaczy pan. Proszę nie iść. 
Czy widzi pan, tam na horyzon- 
cie? 

— No tak, widzę biały pasek. 


opada nagle 
patrz pan . 
Spoślądam w dół. Mglisty zamsz 
legł na piasku, uczepił się skalnych 
mchów, rośnie, jak ciasto na droż- 
dżach. Kosmata przesłona zasnuła 


z czystego nieba; 


n ściskiem, zdławiła krzyk chłodem prawdy. ss 
orzndźwięt todo przestrachu i za-| | Gay aroieryia swa opowie 
topiła w przypływie. nie miałem odwagi spojrze aa ia: 
Któż to by? Ciężko zapytać!|Ale pewien byłem, że nie załśniiy 
Ciężko przerywać wątek rożsnu-|jej oczy łzami. ska 4 A ec: 
wających się wspomnień, A jestem biegu opowieści nie zaia ę 


stopnie. Na szczycie — ławka, Po-| Cz € i też mie rozpełzł się w 
> > s 'Ka, FO- y to morze? $ Wkró à ie-| ciekawy! razu, anı ~ ? 

CiRg w rzucił mye na stacji o 7-eji — Nie — to mgła, niech pan nie Ak ZS „mgla, zk alie — Brat? nagłym przypływie rozpaczy, Głos 
rano. Dziwna #6 wyspa, do której| idzie. y AWA SPRAYS BUCA w kosmatej ciszy o- 


jej dźwięczał e 
stro, czysto i nienawżetnie. 
— Ano było tak. Od stóp skały wiatr ciskał nam 
I opowiada mi jak czytała książ | w twarze rozpył mgły z bata 
Twarz jej jest kamienna, jak| kę w tem samem, miejscu, gdzie sz ryc oka 2 wet 
cała ta wyspa. Niechęć do wy-|teraz siedzimy, a ojciec jej, właści- wścii seba sk ajj ak 
wnętrzeń wygina jej wargi. ciel jednego z tych nielicznych Ara ci 
— Proszę powiedzieć —- czemu| domków, szedł po piasku w kierun | wy kamień. « WF. 
ku oceanu. Po co? Na przechadz-! Paryż, 12 czerwca k 


kę, zbierać kraby, yby pozosta-b 


— Nie — ojciec! 


w dół Przysuwam się bliżej do — Jakże to było? 


niej, zdaje mi się, że niedługo prze 
stanę ją widzieć. 
— Pani jest smutna — czemu? 


dochodzą pociągi! O 8-ej szuka Sł jej 
agi! zu owa jej brzęczą w pustkowiu, 
łem morza. Wyspa bez morza! Wy jak skrzydła srebrnei ważki zawie- 
spa na piasku! Jestem idjotą! Przy szonej nad ziemią. Głos jej jest 
AE sd się Asie pta ya czemś dziwhem w słonecznej ci-| 
órzy skierowali mnie tutaj, Zło-| sz nk 5 ARG i 
dzieje! To takie morze! a rie nomor skaf 


l ) spiętrzonych, wklinowanych w sie 
Ranek jest Przejrzysty, chłod-| bie uciosami, zieloną ociekające.| 
ny. će szczytu skały patrzę w o tyk! 


Ue | zgi pleśnia Głos iei jest i Ara 
AN 5 pisi piesn:a. (sżos jej jest jak dotyk 
atynię karbowanego piasku, : 4*1 Surowego jedwabiu: szorstki. nie- 


jest pani smutna. 
== Kto pan jegk — szepcze, 


Wr, 1% 


wstrząsające szczeg 


óly 


15:VIL — GŁOS POLSKI -- 1928 


© 
z 
WE , + 
A l 
y A 
| 


w sprawie wybuchu skrzyń z granas 
tami w Skierniewicach 
Trzej poranieni żołnierze zmarli w szpitalu 


tied dwoma dniami donosili- 
śmy o strasznym wypadku, który 
wydarzył się w Skierniewicach 
śdzie eksplodowały skrzynie z gra 
natami ręcznemi umieszczone na 
wozie amunicyjnym. Wskutek eks- 
plozji trzej wojskowi eskortujący 
wóz, zostali ciężko ranni zaś ko-|zaś Chełmiński i Goldblum szli za 
nie zabite na miejscu. wozem w odległości paru kroków. 

Na miejsce tragicznego wypad-| Kapral Słupkowski palił papiero- 
ku wyjechał niezwłocznie dowódca|ss i w pewnej chwili niez$aszeny 
IV-ego dywizjonu żandarmerji W|niedopałek rzucił poza siebie, w 
Łodzi major dr, Riesser, który ob-| przypuszczeniu, iż upadnie on zie- 
jat kierownictwo energicznie pro-| mię. Nie spostrzegł, że niedopałek 
wadzónego dochodzenia. Dochodze dostał się pomiędzy skrzynie z gra 
nie to pozwala na dokładne odtwo|natąami. Wówczas nastąpiła stra- 
rzenie okoliczności eksplozji í jej| szłiwa eksplozja, w odległości 100 
skutków. mtr. od koszar 18-go pułku pie- 

Krytycznego dnia, kaprale ło-|choty, Skutki eksplozji tej były 
dzianin Władysław Słupkowski i|straszne. Wóz wraz z końmi wyle- 
Józeł Talawański oraz szeregow-|ciaął w powietrze, zaś kaprale 
cy łodzianie: Szmul Chełmiński, | Słupkowski i Talawiński siłą eks- 
Adolf Goldblum oraz ukrainiec Dy|plozji odrzuceni zostali na prze- 


TEATR 


Notatki „Tak, fo jest bódź” 


Bernard Shaw, po wydaniu swej ©-| Ciesząca się rekordowem powo- 
atatniej WA o mare h R dzeniem rewja - wodewil Gusta- 
no ~ socialaym, rozpoczął praz wa Wassercuga „Tak, to jest 
dramatem, którego główną postacią jest Łódź” gr. sad «0 


Ofiyer Cromwell. 

Jednocześnie, przy okazji ukończenia| ciągu w obecnej redakcji jeszcze 
7 RA Lope Lead Ajn testa-| dziś, jutro i do czwartku wieczo- 
men emy z cieka dziennika- a 3 
rzy zdradził sędziwy pisarz swój złów- IP wiecznie, k Gg nastąpi 
ny legat: oto „zapłsaj kadrkości ewan.| 7657 OwWa rekonstrukcja progra- 
zełję socjalizmu“. mu pod nazwą „Tak, to jest Łódź” 

f a $ 3 -e Nr. 2-gi“, 
Mitośnik sztuki, mr. Reuter z Wäfng-| Do czwartku więc tylko Sobol- 
tówna — Wojnar tańczyć będą o- 
becne brawurowe swoje numery, 


hamu w stanie Manitoba przyniósł na 

przedstawienie opery, w której wystę- 

powali. lego przyjecie, saacłołnie: skan- do czwartku tylko występować 
będzie przekapitalny Derauch - 
Mroziński ze swoim fenomenal- 


struowany aparat, mechanizujący okla- 
nym tańcem a la Duncan. Ekraner 


skl. Gdy po pierwszym akcie nuścił a- 
- Tartakowicz, Fabisiak - książę 


parat w ruch, oburzenie publiczności 
zwróclła się przeciwko zenjalnemu fleg- 

węgierski i mistrz Konstanty Ta- 
tarkiewicz. 


matykawi, kiórego zmuszono do OpUSZ- 
Na piątkową pół-premjerę ad- 


czenia teatru wraz z aparatem. Stanął 
tor przygotowuje nowe aktualne 


on pozatem przed sądem zą naruszenie 
spokoju publicznego. Sąd wydał iście 

piosenki, które śpiewać będą no- 
wi wykonawcy „Tak, to jest 


drakoński wyrok, koniiskując aparat 
Łódź — Nr. 2“, 


mitr Tymoszczek otrzymali rozkaz 
przewiezienia wozem na plac ćwi- 
czeń kilku skrzyń, zawierających 
większą ilość granatów ręcznych. 
Słupkowski, Talawański į Tymosz. 
czuk, ten ostatni w charakterze 
woźnicy, usadowili się pa wozie, 


s 


skazując mr, Reutera na 600 dolarów 
kary. 
.e" 


Rząd turecki postanowił wysłać do 
£uropy trzech malarzy, jednego rzeź- 
biarza, jednezo architekta i jednego mue 
„zyka, Mają oni przeprowadzić studia, 
by. nastepmie, po powrocie do |raju, po- 
plerać rozwój sztuki tureckiej. Pomłeważ 
rreźha i malarstwo  hyły za czasów 
|slamu wzbrontone, Turcja nie postada 
w tych dziedzinach sztuki żądnych tra- 


dycji. 
Ralph. 


„CHATA ZA WSIĄ". 


Dziś po raz drugi ciekawe widowisko 
„CHATA ZA WSIĄ" na wolnem powie- 
trzu w parku „WENECJA“ które na 


wczorajszej premierze spotkało się z tak 
gorącem przyjęciem przez publiczność, 
Początek przedstawień punktualnie o 
godz, 6-8 wiecz. Park otwarty dla pu- 
bliczności dzisiaj od godz. 9-ej rano, od 
poniedziału zaś o godz. 3-ej popol, Od 
godz, 5-ej popoł. koncert orkiestry. 


——— 
TEATR MIEJSKI, 

Dziś o godz, 9 więcz, kapitalna, arcy- 
wesoła farsa amerykańska „Jutro Pogo- 
da“. z Michałem Zniczem, Stefanją Jar- 
kowską, Ireną Grywińską, H. Łapińską, 
Wł. Ziembińskim i T. Krotkem, 

Wobec tego, że 16 dotychczasowych 
przedstawień „GOLEMA” nię wyczer- 
pały i w części tego olbrzymiego zali- 
teresowania, jakie sztuka obudziła, dy- 
rekcja w odpowiedzi ma liczne zgłosze- 
nia ze strony szerokich sfer inteligencji, 
ogłasza jeszcze pięć dodatkowych, nie- 
odwołalnie ostatnich powtórzeń tego 
wysoce interesującego widowiska. 

Przedstawiemia dane będą od pojutrza 
t. ji. wtorku do soboty włącznie, 

Ceny znacznie zułżone. 

Najdroższe miejsce kosztować będzie 
4 złote. 


RÓ O O mea e e 


e U Niezapomniani 
odtwórcy ról 
głównych 


w połężnej 
epopei 
morskiej: 


| 


ao * 


dni następnych! 


Dziś i 


 BOBUS 


Ceny miejsc popularne. -- Na pierwszy 
seans wszystkie miejsca po 50 gr. i 1 zl, 


99% 


w najnowszej 
komedji 


szło 100 mtr. na dziedziniec ko- 
szar, Szeregowiec Tymoszczuk 
spadł z wozu. Odzież na nim zapa- 
liłą się i przemieniony w żywą po 
chodnię zaczął biec ku koszarom 
wzywając rozpaczliwie pomocy. 
Szeregowcy Chełmiński i Gold. 
blum, którzy ocaleli tylko dlatego, 
że nie zajęli miejsca na wozie, rzu 
cili się wślad za Tymoszczukiem i 
usiłując go ratować osypywali go 
ziemią i piaskiem. Udało im się w 
pewnym momencie zatrzymać go, 
jednakże oszalały z bólu wyrwał 
się i uciekał dalej, Dopiero na dzie 
dzińcu koszar padł nieprzytomy, 
Jak się dowiadujemy, Słupkowski, 
Talawiński i Tymoszczuk przewie- 
zieni do szpitala wojskowego w 
Skierniewicach, zmarli w stra- 
sznych męczarniach, wskutek od- 
niesionych ran i poparzeń, 
(p) 


i MUZYRA 


„GONG*. 
CEGIELNIANA nr, 16 

Dziś nieodwołalnie ostatni raz znako- 
mita rewia ,Żona się nie dowie“ z udzia- 
lem całego zespołu na czele z niezawod 
nym Częsł. Skoniecznym która mimo nic- 
słabnącego powodzenia schodzi z afisza. 
Wszyscy, którzy dotychczas nie widzieli 
rewji „Żona się nie dowie”, mogą to 
uczynić dziś po raz ostatni. 

W poniedziałek premjera rewji aktu- 
alrej p. t. „Letnie milostki“ z udziałem 
całego zespołu i z gościnnemi występami 
zuakomitej wodewilistki artystki teatru 
-„„Perskie Oko“ p. Sabiny Sawickiej, nie- 
zrównanej Heleny Buczyfńskiej, Stysi 
Czartoryskiej i słynnej tancerki Jadwigi 
Hryniewickiej. 

Dziś trzy przedstawłtenia o godz. 6, 
8i 10 wieczorem. 


+6006090606900 
LECZNICA 


lekarzy specjalistów i gabinet 
dentystyczny przy Górnym Rynku 
PiotriowskKa 294, tel. 22-89 
przy przystanku (tramw. pabjanickich) 
rzyjmuje chorych w chorobach wszyst= 
kich specjalności od g 10 rano do7*ej 
po poł. Szczepienie ospy analizy (mo- 
czu, kału, krwi, plwacin *etc,) operacje 
opatrunki, 

Porada 3złote. Wizyty na mieście 
Zabiegi 1 operacje od umowy, Kąpiele 
świetlne, Elektryzacja.  Naświetlania 
lampą kwarcową.- Roentgen. Zęby 
sztuczne, korony złote platynowe I mosty 
W niedziele | święta do gad 4no poł 


QGGFOROJOOBOGG060000G00 


Dr. med. Z. RAKOWSKI 


specjalista chorób uszu, nosa, gardla 


i płuc, 
KOHSTAŃTYNOWSKA 9, „Tel, 21-81. 


Przyjnaje od 14—4 i-5— 


nad Woł 
„ŁUOBYWCY 


Przepiękny film o bohaterskiej walce dwu fregat z burzą i falami i miłości p 
według powieści Dennissona Clifta, 


„MAŁY BOHATER“ ` 


Orkiestra symioniczna pod kierunkiem p. M. LIDAUERA. 


maka z 


, 
G 
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Co usłyszymy dziś przez radjo? 


Warszawa, (1111). 

10.15 — Transmisja nbożeństwa z ka- 
tedry poznańskiej. 

13.00 — Sygnał czasu, hejnał z wieży 
Mariackiej w Krakowie, oraz komuni» 
kat lotniczo - meteorologiczny. 

13,55 — Komunikat meteorologiczny. 

16.00 — Odozyty. (Dział „Rolniatwo”) 

17.00 — Koncert popularny orkiestry 
Filharmonji warszawskiej, organizowa- 
ny wespół z wydziałem oświaty t kul- 
tury magistratu m. st, Warszawy. W 
programie utwory Griega, Wykonawcy: 
Orkiestra pod dyr. Zdzisława Górzyń- 
skiego, Adela Comte-Wilgocka (sopran) 
i prof, Jerzy Lefeld (akomp.) T, 1, a) 
Marsz z suity „Sigurd Jorsalfar", b) 
Suita „Peer Gynt“ Nr. 1: 1) Poranek, 
2) Śmierć Azy, 3) Taxziec Anitry, 4) W 
zamku króla gór. 2) a) Łabędź, b) Ma- 
rzenia, c) Sen — odśpiewa p. A. Comte- 
Wilgocka, JI. 3. a) Suita „Peer Gym“ 
Nr. 2; 1) Skarga Indriga, 2) Taniec a- 
rabski 3) Powrót, 4) Pieśń Solyezji (solo 
sopranowe odśpiewa p. Comte-Wilgoc- 
ka), b) Rany serca, c) Ostatnia wiosna, 
d) Taniec norweski — odegra orkięstra. 

18.30 — Rozmaitości, Występ art. dr. 
W. Pawłowskiego, 

1850 — „Dzieje ruchów rewolucyj- 
nych w Rosji“ — odczyt II-gi p. t. „Re- 
akcja w dobie panowania Mikołaja 1-zo 
(Dział „Historja”) — wygłosi prof. Lu- 
dwik Kulczycki, Odczyt p. t. „Nalważ+ 
niejsze odkrycia w r, 1928" - (Dział. „Od- 
krycia i wymalazki*) — wygłosi inży- 
nier Eug, Porębski, 


20.15 — Koncert wieczorny, popular- 
ny Orkiestra Filharmonii warszawskiej, 
organizowany wespół z Polskiem Radjo 
(transmisja z „Doliny Szwajcarskiej"). 
Wykonawcy: Orkiestra pod dyr. Tade- 
nsza Mazurkiewicza oraz soliści. I. 1. 
Svendsen; Polonez uroczysty, 2. Verdi: 
Fantazja na tematy z op. „Trubadur“, 3. 


Lanner: Wale peszteński, 4, Fuysier; Pol 
ka, 5. Śpiew. II. 6. Bayer: Fantazja z 
baletu „Wieszczka lalek", 7, Recytacje, 
8. Yradiez; La Paloma, 9. Brzeziński: 
Oberki. 10. R. Wagner: Marsz z op. 
Tannhauser. 

22.00 — Sygnał ozasu, komunikat lot- 
niozo - meteorologiczny. z s 

22.20 — Komunikaty: policyjny, Sport- 
towy, oraz nadprogram. 


| RADIO AUDION 


|| Traugutta 1, tel. 53-71 
(gmach Grand-Hotelu) - 
| 


poleca 


ODBIORNIKI 
własnej konstrukcji, oraz świa+ 
towych firm zagranicznych 
SCHAUB i LOEWE 


I 
Bezwzględna selekcja Idealna czy- 
stość toriu,—Części składowe. Po- 
rady techniczne * 


Ładowanie akumulatorów: 


O AE TOW ZA 
Najtrwalsze Lampy Katodowe 
*. ORION-ECZHO 
EELE TRO" © EC APT T 


22.30 — Transmisja muzyki taneczne) 
z restauracji „OQaza”. Orkiestra- pod 
kierunkiem Wacława Roszkowskiego i 
I. Karbowiaka. 1. S. Meyers; Noc Kksięe 
życowa nad Gangesem. 2. S. Romberg; 
Boston. 3. E. Ziegler: „Nie płacz dzieci= 
mo, słow - fox. 4. F, Markush; Ali Baba 
5, N. Shilkred: Fate - tango. 6. A. Ketel» 
by: Na perskim jarmarku, 7. Wledóśfł: 
Saxophobia. 8. M. Wayne: W malem 
miasteczku hiszpańskiem — boston. '9. 
Saint.- Saens; Łabędź. 10, J, Kagan: 
Twe smutne oczy — tanzo. 11, L, Cone 
ley J. Stern: Do księżyca. 12, V. Yoü 
mans: Hallelujah. 


Z meiskiej galerii 
sztuki 


Obecna wystawa prac artystów 
malarzy: Herszafta, Hanfta, Kajli- 
chowej, Kwapiszewskiej, Pietkie- 
wicza, Puffkego, Olesia i innych 


zwija się dnia 17-go lipca b.t, aby. 
ustąpić miejsca wystawie prac in-; 


nych artystów, mianowicie: A, Ber 
mana, W. Hofmana, W. Skoczylar 
sa, N. Dąbrowskiego, Lechowskie 
go, Piotrowskiego, Stabrowskie- 
go, Terleckiego, Terpiłowskiego. 
Siedleckiego,  Kalerta,  Szyka, 
Szwarca, Eckerta, Majewskiego, 
Poduszki, Puffkego, i Żaboklickie 
go, uczniów Akademii Krakowskiej 
i innych. 


M iudzież szkolna 
nie będzie brała udzia: 
łu w marszach 


Kuratorjum szkolne  zarządziło 
by młodzież szkolna nie brała u: 
działu w ząwodach marszowych, 
nawet zorganizowanych przez huf- 
ce szkolne. 

Zarządzenie to wydane zostało 
z powodu wyniku badań lekar. 
skich, które wykazały, że marsze 
te wpływają ujemnie na stan zdro 
wia uczniów. (b) 


f 


ly 


" Elinor FAIR 
i William BOYD 


©ceanu* 


205909040 300400060000000000 

W ostatnim czasie pojawiły się 
znowu na rynku różne środki da 
prania, które pod nazwą jak „Radigl* 
„Radium“, „Radol* „Ridol”,. ete, 
mają na celu wprowadzenie w 
błąd publiczności, przekonanej, iż 
nabywa znany jako skutecznie 
działający środek do prania „Rae - 
dion“, wyrabiany przez firmę 
„Schicht“ Sp, Ake, : 

Zaleca się zatem Paniom (Gaes 
spodyniom, które używają „Rē 
dion“ do prania, aby przy zakue 
pach przekonały się uprzednio, 
czy otrzymują prawdziwy „Radian“, 


— —— 1 


Oryginalna paczka „Radionu“ 
(zawartość 250 gr.) jest koloru 
ciemno-granatowego z  żółłemi 


promieniami w prawym rogu i nar 
pisem; „sam pierze'', 


Inne środki, jak np. wyżej 
wspomniane, nie są wyrabiane 
przez firmę Śchicht i zachodzi 
obawa, że są one produktem ma- 
łowartościowym, 


400444500600090025 6200000 


Pociągi na wyścigi do 
Lodzi 


Dyrekcja Kolei Państwowych 
w Warszawie podaje do wiadamoa 
ści, że w przewidywaniu liczne 
go napływu pasażerów z okazji 
wyścigów konnych w Łodzi w nię 
dzielę dnia ł6-go, 22, 29 bm. i 5 
sierpnia rb. będzie uruchomiony z 
Warszawy do Łodzi Fabr, i z pa 
wrotem dodatkowy pociąg z waga 
nami wszystkich trzech klas we- 
dług rozkładu: 


Warszawą Dworzec Gł. odjaza 
9 m. 5, Łódź Fab, przyjazd 11 
m. 54, z zatrzymaniem się w Skier 
niewicach i Koluszkach i` powra= 


ltny Łódź Fab, odjazd 20 m. 40 


Warszawa Gł. przyjazd 25 m. 38 
z postojami w Skierniewicach i Ke 
l uszkach. 


ku dzielnemu marynarzowi, 
Progam uzupełniają; 
DZIENNIK PATHE — 
uowiny z całego świata. 


Poczatek przedst. a g. 4-ei pp. w soboty i niedziele o g. 1 m. 30 pp. 


GŁOS POLSKI 
Łódż 
15 lipca 1928r. 


GAZETA HANDLOWA 


gp ŹŁOS POLK 
Łódź 
15 lipca 1928 r. 


Polska i Niemcy na targach międzynarodowych| Rozporządzenie o godzinach handlu 


Udział przemysłu niemieckiego na targach pol- 
sKich a uczestnictwo Polski w targach lipskich- 
Polska jako nabywca i eksponent w Lipsku 


Podczas 
panstw europejskich daje się już 
zauważyć pewne odprężenie 
dziedzinie organizacji tar$ów po- 
wszechnych i państwa te zaczy- 
nają wprowadzać u siebie targi 
specjalne, usuwające w ten sposób 
targi powszechne na drugi plan i 
powodujące tem samem zmniejsze 
nie się uczestnictwa zagranicy, — 
to dwa państwa w Europie środko 
wej: Polska i Niemcy mogą oddać 
sobie wzajemne znakomite usługi 
w dziedzinie tarśowo-handlowej 
polityki. 

Obecnie po zawarciu prowizo- 
rycznego układu handlowego z 
Niemcami, za którym nastąpi za- 
pewne także trwały traktat han- 
dlowy, powinnyby się równomier- 
nie ze wzrostem wymiany towa- 
rów — znacznie rozwinąć i stosun 
ki handlowo-tar$owe obu państw. 
Już w najbliższej zapewnie przy- 
szłości zaznaczy Polska w wydat- 
ny sposób swój udział w świato- 
wych Targach Lipskich jako na- 
ca i eksponent, podczas gdy 

iemcy coraz więcej uczestniczyć 
będą w organizacji polskich tar- 
gów. 

Polska urządza jak wiadomo, 
rok rocznie targi w Poznaniu i 
Lwowie. Targi Poznańskie i Lwow 
skie coraz więcej się rozwijają, o- 
kazując znaczną żywotność i urzą 

e są w pawilonach na wzór 
wielkich targów światowych. Tar- 
gi Poznańskie stanowią znakomi- 
cie zorganizowaną Wystawę Kra- 
jową w wielkim stylu, a nadto jest 
oznań dzięki swemu położeniu 
śeograficznemu bardzo dogodnym 
ośrodkiem handlowym dla państw 
bałtyckich. Już dziś można z ca- 
łą pewnością stwierdzić, że i jedne 
i drugie targi potrafią się utrzy- 
mać. Wszak Polska stanowi teren 
gospodarczy o 30-miljonowem pra 
wie zaludnieniu, posiadający nie- 
wyzyskane dotychczas zasoby sił 
ekonomicznych, skoncentrowane 
w pu ae naturalnych. 

W Niemczech powstała w la- 
tach powojennych nazbyt wielka 
ilość targów, których znaczna 
część uległa już likwidacji, a byt 
wielu jest jeszcze nierozstrzygnię- 
ty. Niewątpliwie jednak osiągną 
targi w Lipsku przewagę nad in- 
nemi tego rodzaju wystawami. 
Przewagę tę zawdzięcza Lipsk w 
pierwszem rzędzie swemu korzyst 
nemu położeniu w centrum Euro- 
py, stanowiącemu węzeł handlowy 
i punkt styczny gospodarczych in- 
teresów państw ościennych z czte 
rech stron świata. Pozatem jest 
także sam Lipsk ośrodkiem sku- 
piającem w sobie bardzo ważne 
gałęzie przemysłu niemieckiego. 
jak n. p. saski przemysł porcela- 
nowy ! szklany, ceramiczny, biżu- 
teryjny, drzewny, zabawkarski itp. 
Czołowe stanowisko Lipska opie- 
ra się także na „tarej iradycji Lar- 
gów Lipskich i na znakomitych u- 
rzadseniach na aparacie technicz- 
nym, które uczyniły z Targów Lip 
skich imperjum rynku światowe- 
o 


Musimy bezwątpienia przyznać, 
że wskutek spowodowanego woj- 
ną celną pomijania rynku lipskie- 
go jako centrum handlowego, czy 
nienie zakupów przez kupiectwo 
zie natrafiło na przeszkody. 

skażemy tylko na polski handel 
futrami, który z tradycji zaopatry- 
wał się oddawna w towar w Lip- 
sku, a wskutek wojny celnej prze- 
rzucić się musiał na inne rynki o 


jniezbędne dla rozbudowy prze- 


w |mysłu polskiego. Rynek Lipski jest 


tem źródłem zakupów, w którem 
kupiectwo polskie od dziesiątków 
lat zakupuje maszyny dla przemy- 
słu spożywczego, młynarskiego i 
tem środowiskiem światowem, 
gdzie zapoznać się można z naj- 
nowszemi zdobyczami techniczńe- 
mi, mającemu na celu rozwój rol- 
nictwa i przemysłu rolniczego. 
Polska ma jeszcze wiele wytwo 
rów przemysłu i produktów natu- 
ralnych, które nie zdołały jeszcze 
dotrzeć na rynek światowy i na 
rynku tym są nieznane. Wskaza- 
nem byłoby w organizacji polskie- 
go udziału w Targach  Lipskich, 
by Polska podobnie jak to czynią 
Austrja, Czechosłowacja i wiele 
inych państw, występowała w Lip- 
sku jako zwarta, jednolita całość. 
Korzyści teśo rodzaju  uczestni- 
ctwa okazały się w wiosennych 
Targach Wiedeńskich w 1927 r. W 
szczególności przemysł rolniczy, 
przedewszystkiem zaś spożywczy 
stanowią te działy gospodarstwa 
polskiego, które najbardziej się na 


śdy w większości | Lipsku, a które stanowią artykułyjdają do reprezentowania ich na 


wystawach powszechnych, Zna- 
nym jest fakt, że polskie wyroby 
przemysłu gorzelniczego, likiery i 
t. p. godnie znaleźć się mogą w 
Lipsku obok wszystkich innych 
wyrobów tego rodzaju. Także eks- 
ponaty licznych gałęzi przemysłu 
kosmetyczno - farmaceutycznego 
który osiągnął znaczny stopień roz 
woju, mogłyby przypuszczalnie u- 
zyskać sukcesy na Wystawie Lip- 
skiej. Aczkolwiek polsk: przemysł 
włókienniczy bardzo dobrze znany 
był jeszcze przed wojną we wszy- 
stkich cywilizowanych państwach 
świata, to jednak wystawa tego 
sztandarowego przemysłu polskie- 
go w Lipsku połączona byłaby ze 
znacznemi korzyściami, Nie należy 
tutaj pominąć wyrobu polskiego 
przemysłu artystycznego. Ekspona 
ty polskich kilimów, polskiego wy 
robu dywanów, którego rozwój 
przyjął w ostatnich czasach znacz- 
ne rozmiary, oraz wyroby prze- 
mysłu heblarskiego (meble Siete) 
winneby znaleźć w Lipsku swoje 
miejsce, 


| 


musi być przystosowane do potrzeb 


Kupiectwa 
Kupcy — detaliści interwenjują u władz 


W dniu wczorajszyin delegacja 
stowarzyszenia kupców detalistów 
(Piotrkowska 69) w osobach pp 
Nowińskiego i dyr. mgra. Heyma- 
na złożyła staroście grodzkiemu p, 
Strzemińskiemu memorjał w spra- 
wie wykonywania Rozporz. Pre- 
zydenta Rzplitej o godzinach hand- 
lu, w związku z niezwykle surowe- 
mi karami jakie grożą za najmniej- 
sze z tego tytułu przewinienia. 
t2000 zł. i 6 tyg. bezwzględnego 
aresztu). 

W ciągu dłuższej konferencji 
przedstawiciele stowarzyszenia O- 
świadczyli, że w zasadzie nic nie 
mają przeciwko zamykaniu skle* 
pów o 7 wiecz., i pragnęliby aby 
to było zupełnie powszechne i 
kupcy, nie obawiając się konku- 
rencji, mieli zapewniony odpoczy- 
nek. 

Jednakże wysunęli konieczność 
załatwiania klijentów obecnych w 
sklepie przed 7-mą oraz koniecz- 
ność robienia przez kupca po 7-ej 
obrachunków z dostawcami, dawa- 
nia zamówień etc., gdyż niższe or- 
gana policyjne nie chcą tych rze- 
czy uwzględniać, 


Pan starosta obiecał _ uwzględ- 
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Co się dzieje na giełdzie 


Rynek walutowy i akcyjny 


Obrót dzienny na giełdzie de- 
wiz wynosi w dalszym ciągu do 
350.000 dolarów dziennie, Całe za 
potrzebowanie pokrywa 
wyłącznie Bank Polski, 


Dolary notują oficjalnie i prywat 
nie 8.88, dewizy New Jork 8.90. 
Bank Polski płaci za dolary 8.86, 
za dewizy 8.88.  Tranzakcje ka- 
blem New-York przeprowadza się 
między bankami na 8,91,65 do 
8.91.75. Ruble złote mają tenden- 

ję zniżkową i notowane są 4.65. 
Bank Polski płaci za monety zło- 
te: ruble 4.58. M. N. — 2.12, Kr. 
— 1.80, Unję łaciń. — 1.72, dolary 
8.91, Ł — 43,38, Funty tur. —39,16 
Kr. skand. — 2.38, floreny holend. 
— 3.58, Dukaty wszelkie — 20.38, 
prai czystego kruszcu — 592; 

. n, — 0.76, unję — 0.63, Kr. — 
0.63, tloreny — 1.69, gram czyste- 
go srebra — 0.15 i trzy dziesią- 


prawie 


Dewizy europejskie, oprócz zniż 
kującej stale od szeregu tygodni 
dewizy niemieckiej i gdańskiej, 
wykazują minimalne tylko odchy- 
lenia. Na rynku prywatnym osią- 
śnęły ostatnio silną zwyżkę czer- 
wońce sowieckie, które podnio- 
sły się w ciągu tygodnia z 2.80 na 
3.30 dol. Według ostatniego spra- 
wozdania, handel zagraniczny So- 
wietów przez granicę europejską 
wyniósł w ciągu 8 miesięcy, t j. 
od 1 października 1927 do 31 maja 
1928 roku — 899.1 miljon rubli, 
gdy w tym samym okresie 1926-27 
— 842,8 miljonów rubli. Wywóz 
wynosił w ciągu wsp-mnianych 8 
miesięcy 1927-28 roku — 3959 
miljonów, a przywóz 503,2 mik. 
W porównaniu z tym samym okre 
sem 1926-27 spadł eksport sowiec 
ki o 31.2 milj, natomiast import do 
Rosji Sowieckiej zwiększył się o 
przeszło 130 mili, rubli. 

Z ważniejszych wydarzeń na 
rynkach międzynarodowych po- 
dać należy, że prowadzone przez 
rząd rumuński z Niemieckim Ban- 


50 milj. funtów szterlingów. Po- 
życzka miała być do dnia 15 lip- 
ca b. r. zrealizowana pod warun- 
kiem, że parlament jugosłowiań- 
ski uchwali ustawę o stabilizacji 
waluty, oraz udzieli rządowi peł- 
nomocnictwa do zaciągnięcia po- 
życzki. Ponieważ jednak przy u- 
staleniu kursu emisyjnego nowej 
pożyczki winno się uwzględniać 
kursy dawniejszych  jugosłowiań- 
skich obligacji pożyczkowych, a 
kurs 7 proc. pożyczki z r. 1922 o- 
becnie spadł, co zmusiłoby rząd 
do przyjęcia uciążliwych warun- 
ków emisji, uważał minister skar- 
bu za wskazane, odroczyć całą e- 
misję pożyczki do jesieni. 

Na rynku akcyjnym panuje w 
dalszym ciągu zastój. 

Obroty są minimalne, nastrój 
apatyczny. Największa ilość tranza 
kcji przypada jak zwykle na Stara 
chowice i Bank Polski, W grupie 
pożyczek państwowych wykazuje 
większe wahania 5-proc. premjowa 
pożyczka dolarowa, która osiągnę- 
ła ostatnio znaczniejszą zwyżkę. 
Listy zastawne i obligacje mają 
usposobienie spokojne. 


W ostatnich dniach dała się 
zauważyć w obrotach pozagiełdo- 
wych wielka „haussa* na obliga- 
cje m. Warszawy z 1917 i 1919 r. 
Przyczyną tej nagłej zwyżki były 
wiadomości, że konwersja tych o- 
bligacji wchodzi w nową fazę. Ma- 
gistrat bowiem m. st. Warszawy 
który za te obie pożyczki nazna 
czył w swoim czasie jednolitą ce 
nę wykupu po 7.70 zł. za 100 ma 
rek, obecnie wskutek interwencji 
ministerstwa skarbu zgadza się na 
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Występy 
słynnego 


to, że każda z pożyczek wiana 

być przerachowana według innej 

miary i chce podobno rok 1917 

py DE po 14 zł, a rok 1919 po 
zł. 


Właściciele obligacji żądają 
jednak w dalszym ciągu wykupu 
według ustawy Zolla, która prze- 
widuje za obligacje z 1917 roku 
po 21 zł. 9 gr., a za rok 1919 po 
16 zł. 88 gr. za 100 marek. 

Kursy główniejszych papierów 
wykazały w okresie sprawozdaw- 
czym w porównaniu z notowania- 
mi z dnia 6 b. m, następujące róż- 
nice: zyskały: Herzfeld Victorius 
6 proc.; straciły: 5 proc. premj, po 
życzka dolarowa 1.1 proc., 8 proc. 
listy zastawne m. Warszawy 4 pro 
cent, 5 proc, listy zastawne m. 
Warszawy 2 i pół, Bank Związku 
Spółek Zarobkowych 1.5, War- 
szawski Cukier 8, Węgiel 3.7, Lil- 
popy 5.4, Rudzki 4, „Siła i Świa- 
tło” pół proc. Zieleniewski 28 
proc. Wszystkie inne papiery u- 
trzymały się naogół w granicach 
niezmienionych, 

Z. W. 


MYALOPRAEOGAFM 
Dr. med. 
. LL e e 
S. Niewiażski 
Specjalista chorób skórnych, wene- 


rycznych i moczopłciowych 
Przyjmuje od 5 do 9 wiecz 


Sienkiewicza 34, tel. 59-40, 


C 


Dziś, o godz. 7 po poł, 


Rosyjsko-Ukraińskiego 


Chóru Artystycznego 


W programie: „Ach ty, noczeńka*, W po- 
iu brzózka stała, Noc cicha, Kazbek, Du- 
binuszka, Oraz inne pieśni i romanse 


nieznanych naszemu  kupiectwu kiem Państwowym rokowanie o 
zwyczajach handlowych. Dla Pol-jpożyczkę stabilizacyjną dla Rumu 


ski stanowi uprzemysłowienie jejinji, nie doprowadziły do pożąda-|| 


obfitych bogactw naturalnych kwe|nego celu. Według informacji nie- 
stję bytu. Rozwój polskiego prze-|mieckich, przerwanie rokowań na 
mysłu drzewnego nie odpowiada |stąpiło wskutek tego, iż Rumunja 
bogatemu drzewostanowi w Pol-|nie chciała regulować długów 
sce. Pociąga to za sobą stały|przedwojennych, W ten sposób 
wzrost zapotrzebowania obrabia- współpraca. banków emisyjnych w 
rek drzewa. Rynek Lipski jest zaś, dziale stabilizacji waluty rumuń- 
majważniejszem źródłem zakupów$skiej została przerwana. 

w Europie dla tego rodzaju ma-| Rząd jugosłowiański zawarł dn. 


szyn. To samo odnosi się także do|19 czerwca r. b. w Londynie umo 


obrabiarek blachy i metali, do różjwę z zagranicznymi kapitalistami 
nych narzędzi, tokarni, heblarni A sprawie realizacji wielkiej po- 
k De które zakupuje się głównie wlżyczki państwowej w wysokości 


cygańskie, — — Od godz. 6-ei po pot. 
5 RONCERT POPULARNY 


pod dyr. TEODORA RYDERA 


Dziś o g., 11.15 przed poł. PORANEK. 


DEGLEGELCL"AEC ""HECEEEEELI 


Środek światowej sławy! 


Zioła 
moczopędne % 


Są najlepszym środkiem przeci 


The Vichy“ 


w chorobom merek, pęcherza 


gonorrhei i td. 


Wobec zawartości kwasu krze 


mionkowego są również nieocenio- 


ne przy zwapieniu naczyń krwionośnych i zastępują kurację wodami 

mineralnemi. Prócz tego posiadają właściwości bakterjobójcze. Skutek 

nadzwyczajny. Cena pudełka 2.50, Labor, chemiczne Herba Paris. 
Ządać we wszystkich aptekach i składach aptecznych, 


nić wszystkie te postulaty i dać 
ogólny termin do zlikwidowania 
dziennego targu, a odnośne dyspo- 
zycje wydać na najbliższej konfe- 
rencji z kierownikami komisar- 
jatów. 

Jednocześnie pan starosta 2a+. 
komunikował, że nie jest w stanie 
wydać dokładnych przepisów wy- 
konawczych do ustawy z winy Ta- 
dy miejskiej, która zwleka z wy- 
daniem swej opinji, oraz obiecał 
wkrótce zwołać konferencję w sta- 
rostwie przedstawicieli stowarzy* 
szenia detalistów i inspektora pra- 
cy w sprawie szeregu kwestji w 
związku z godzinami handlu i za- 
trudnianiem pracowników w skle- 


pach. £ e rż: sę 


W związku z konferencją oraż 
w celu ustosunkowania się do tej 
sprawy stow, zwołuje specjalne 
zebranie dyskusyjne, które się od- 
będzie w środę, dn. 18 lipca 1928 
r. o g. 8.30 w. w lokalu przy ul. 
Piotrkowskiej 69. 


£ 


—-——x——. 
NOTOWANIA BAWEŁNY, 
LIVERPOOL, 13 lipca. — Bawełna 
amerykańska. Zamkmięcie; 

Styczeń 11.23, luty 11.21, marzec 11.21, 
kwiecień H.l8, maj 1118, czerwiec 11.14, 
lipiec 11.60, sierpień 11.53, wrzesień 11.47, 


październik 11.36, listopad 11.25, gri- 
dzień 11.23, loco 12.14, 
OL, 13 lipca, — Bawełna 


eripska, Zamknięcie: 

Styczeń 19.72, marzec 19.51, maj 19.82, 
lipiec 19.17, wrzesień 19.62, listopad 19,67 
loco 20.10. 

ALEKSANDRJA, 13 lipca. — Bawełna 
egipska. Zamknięcie: z 

Sakellaridis: styczeń 40.15, lipiec 35.40 
listopad 40.03, i 

Ashmouni: sierpień 26.55, październik 
26.95, grudzień 27.25, 

NOWY JORK, 13 lipca, — Bawełna a- 
merykańska. Zamknięcia : 

Styczeń 21.31, luty 21.28, marzec 21.25 
kwiecień 21.17, maj 21.10 — 21.12, lipiec 
21.44, sierpień 21.60, wrzesień 21.62, paź- 
dziernik 21.65 — 2167, listopad 21.57 
grudzień 21.43 — 21.47, loco 21.95. 


oo 


IRO 1 FRZ OWE e Y 

łódź Fzejadź, 
OGOCOGOAOCOGOE 
Do miłośników kina! 


Niniejszym mam zaszczyt zat 
wiadomić P. T. Publiczność, że 
po powrocie z stolic Zachodniej 
Europy, przystąpiłem do przebu- 
dowy mojego kina na wzór naj- 
elegantszych i najwytworniejszych 
kin Berlina, Wiednia, wobec tego 
jestem zmuszony przerwać czyn- 
ności na przeciąg krótkiego czasu. 
O dniu otwarcia najwytworniejsze- 
go kina m, Łodzi, nie omieszkajm 
zawiadomić P. T. Puliczności. 


4 poważaniem 
Dyrekcja „Mrand-Kina*. 


0000000000000 
K URS Y 


ierowców 


K 
SAMOCHODOWYCH 
inż. Juljusza Jastrzębskiego 
w Łodzi, Targowa 55 tel, 55 £0 
Zapisy przyjmuje kancelarja od 
godz, 8—12 i 14—18. 
Warunki b. dogodne, 


WE OS FOLSKT" 
Łódź 
15 lipca 1928r. 


Wyścigi Konne w Łodzi 


Przy pięknej pogodzie zainau-, 1300 mtr. 1 Ramkor o. S, Grzybow 
gurowany został wczoraj sezon wy| skiego. 
ścigów konnych w Łodzi. Na torze] 2 Bibiella kl, E. hr. Henckel v. 
w Rudzie Pabjanickiej zgromadziło | Donnersmarck. 
się około 2000 osób, którzy z za- 3 Cecora II ki. S, Endera, 
ciekawieniem śledzili przebieg go Gonitwa druga, Nagroda 800 zł. 
nitw. Wśród obecnych zauważyli-|dla 3 1. i st. og. i kl. Dystans öko- 
śmy p. wojew. Jasżczołta, gen. Ma ło 1600 mtr. 1 Monitor og. J. Le- 
łachowskiego, prezesa warszaw-|wandowskiego i W.. Zakrzeńskie- 
skiego towarzystwa zachęty do wy| go. 

2 Arystokratka kl. M. Róga. 


ścigów konnych p. Alberta hr. 
Wielopolskiego, prezesa łódzkiego| 3 Bibiella kl, E. hr. Henckel v. 


tow. zachęty do wyścigów  kon-| Donnersmarck. 
nych p. Stefana Endera, kom. dr. 4 Flos ki K. Dzierzbickiego. 
Alfreda Grohmana i wiele innych 5 Aino II og. A. Budnego. 
osób ze sfer przemysłowych i zie-| 6 Yong Cymbał og. K. Kuźśmiń 
miańskich, skiego. 
Ruch przy okienkach z obi 7 kai Sr og. Margr. A. hr, 
był dość znaczny, czego dowodem, Wielopolskich. 
jest obrót totalizatora, który wy- Gonitwa trzecia. Nagroda 700 
nosił 120 tysięcy złotych. Konie|zł. dla 3 1 i st. og. i kl. Dystans 
nie sprawiły poważniejszych nie-|około 2100 mtr. 
spodzianęk przeto większych wy-| 1 Estramadura st. „Topór”. 
płat po za jedną w gonitwie trze-| 2 Hassan og. Margr. i A. hr. Wie 
ciej (Plajta płacóńo 58) nie było:|lopolskich. 
Nawiasem mówiąc wynik tego bie] 3 Mitra kl. Z. Rogowskiego , 
gu łodzianie powinni byli przewi- 4 Banco II og. S. Grzybowskie- 
dzieć, bo w Łodzi przeważnie plaj| go, 
ta prowadzi do celu. 5 Chimera kl. M. Wiśniewskie- 
Rezultaty poszczególnych bie-| go, 
gów przedstawiają się następująco:| 6 Arno og. W. Verkay'a. 
Gonitwa I. Nagroda 900 zł, Dy-| Gonitwa czwarta. Nagroda 3000 
stans około 2100 mtr. 1, Fakir. 2.|zł, Gonitwa z przeszkodami dla 4 
Amor. Bez miejsca: Ave i Ramkót.| mtr, 
Czas 2 m. 18 sek. Tot. zw. 14, fr. 


12 i 15 1 Urwipołeć og. L. J, bar. Kro- 
G twa II ami, N nenberga. 
onitwa II z przeszkodami, Na-| 2 Bianka kl. S. Dowgiałło i C, 


środa 800 zł, Dystans około 2400 Juś 
mtr. 1. Too Good. Bez miejsca: 
Monte Catini. W biegu tym z E- 
rici spadł jeździec. Czas 3 m. 42 
sek. Tot. 14. 


cińskiego. 

3 Caraibe og. K, Rómmla. 

4 Monitor og. J. Lewandowskie 
go i W. Zakrzeńskiego. 

5 Signorina Romanelli kl. K. 


GAZETA SPORTÓW 


A 


„GŁOS POLSKI 
Łódź 
15 lipca 1928 r. 


Belgijskie Grand-Prix 


Zwycięstwo Alfa-Romeo. - Wspaniały 
wynik ekipy Chryslerów 


(Własna służba korespondeńcyjna „Głosu Polskiego'') 


SPAA, w lipcu. |W ciągu trzech godzin najbliższych 


Grand-Prix belgijskie, które odł wycofuje się drugi 


było się 7 i 8 bm. w Spaa, może 
być uważane za najważniejsze wy- 
ścigi, obok wyścigów w Mans, o- 
becnego sezonu. Wozy biegną w 
ciągu 25 godz., wszelkie zaś uszko 
dzenia muszą być naprawione 
przez kierowcę, których każdy wóz 
posiada dwuch. Wyścig ten jest 
trudniejszy od biegu w Mans, 
gdyż trasa zawiera mniej linji pro- 
stej, jest bardziej kręta i spadzi- 
sta. 
Cała trasa wynosi 14,9 km. 


Start 


Bieg zgromadził w rb. bardzo 
znaczną ilość zawodników, tysiące 
zaś widzów nie odstępówało od- 
barjer w ciągu dnia i nocy. Syg- 
nał do startu był dany dnia 7 bm. 
o godz. 4 rano: ruszyło 36 wo- 
zów, prócz wielkiej maszyny Bent 
leya, która wycofała się w osta- 
tniej chwili. Już w pierwszych 
chwilach biegu poczęła się zazna 
czać różnica w formie poszczegól 
nych wozów. 


W pierwszem okrążeniu prowa- 
dzi Studebacker, w trzeciem BNC, 
w czwariem jeden z Amilcarów. 


z Alfa-Romeo, 
w biegu uczestniczy już tylko je- 
den wóz tej marki, wślad za nim 
biegną dwa Bugatti i cała ekipa 
Chryslera, Lancia i Irat, 

Porządek ten nie ulega zmia- 
nie w ciągu całej nocy. 


Wypadki 


O czwartej godzinie widzowie 
z trybun i kontrolerzy punktowi 
ujrzeli z przerażeniem Bugatti, kie 
rowany przez Charliera, ogarnięty 
przez płomienie. Wóz biegł wów- 
czas z szybkością 100 km. na go 
dzinę. 

Charlier skręcił wóz na traw- 
nik i wyskoczył zeń przy szybko 
ści w przybliżeniu 70 km., nie od- 
nosząc cięższych obrażeń. Ogień 
wkrótce opanowano, lecz Bugatti 
był już niezdolny do dalszego bie 
gu. Ballot miał dobry awans w 
chwili, gdy na trasie biegu ukaza- 
ły się 2 krowy. Kierowca zdołał 
jednak w ostatniej chwili wóz o> 
panować. O 8 rano zaszedł wypa 
dek w chwili, gdy Auburn zaha 
czył Irata, starając się go wymi- 
nąć. Dubois, kierowca Auburn, 
odniósł ciężkie rany, podczas gdy 
Georges, kierowca Irata, zemdlał, 
nie odnosząc jednak cięższych u- 


Gonitwa II Nagroda 700 zł. Dy|p 


stans: 1300 mtr. 1. Plajta. 2. Estra= 
madura. Bez miejsca: Fez, Bzura, 
Azamat, Eskorta, Czas i m. 
sek, Tot. zw. 58, fr. 11 i 11. 

Gonitwa IV z płołami, Nagroda 
900 zł. Dystans około 2400 mtr. 
1. Polish Cob. Bez miejsca: Dum- 
ny i Jazband, Czas 2 m. 51 sek. 
Tot. 16. 


Gonitwa V, Naśroda 800 zł. Dy G 
stans około 2100 mtr. 1. Ułan II, ło 2200 mtr. 


2. Dzisna. Bez miejsca Irena i Gor 
gias. Czas 2 m. 20 sek. Tot: zw. 20 
fr. i 14i 22. 

Gonitwa VI. Nagroda 1200 zł. 
Dystans około 1600 mtr. 1. Tout en 
Haut. Bez miejsca: Bebuś i Pex 
Ball. Czas 1 m, 43 i pół sek. Tot. 
13 

Gonitwa VIL Nagroda 1000 zł. 
Dystans około 1600 mtr. 1. Resoń- 
nance. Bez miejsca: Bramin i Mo- 
orwind. Czas 1 m. 45 sek, Tot, 15. 


Program dzisiejszych 
biegów 


23 1600 mtr. 


a. 
Gonitwa piąta, Nagroda 2500 zł. 
dla 3 1. i st. og. i kl. Dystans około 


Í Grymas og. S. Rago. 
2 Goliath og. J. hr. Alvensle- 
ben- Schönborn. 
3 Tamerlain o$: st, „Jacentów”. 
4 Dziryt og. K. Dzierzbickiego. 
Gonitwa szósta. Nagroda 800 zł. 
onitwa z płotami, Dystańs skó- 


b Si us mi w. raj rei betę 
irkes kl. J. Strużyńskiego: 
3 Arlekin og. W. Verkay'a. 

4 Juljusz og. M. Róga. 
5 Bagnet og. Grona oficerów I 
pułku Uł, Krechowieckich. 
6 Komtur og. L. J. bar. Kronen 
berga. 
1 Czeczuga kl. S, Rago. 
Gonitwa siódma. Nagroda 1000 
zł dla 3 l, i st. og, i ki. Dystans 
około 2100 mtr. 
1 Bosfor og. „Ktery-Szepietów”. 
2 Wulkan og. „Topór”. 
3 Baroness kl. J. hr. Alvensle- 


Gonitwa piewsza. Nagr. 900 zł.| ben-Schonborn. 


dla 3 i st. og. i kl. Dystans ókoło 


4 Tamerlan og. st. „Jacentów”. 


Kto pojedzie na olimpjade? 


Bokserska reprezentacja olim» 
pijska składać się będzie prawdo- 
podobnie z Górnego, Arskiego, 
Stibbego i Majchrzyckiego. 

Zapaśnicza drużyna olimpijska 
składać się będzie z Gałuszki, Bła- 
szczycy, Cieniewskiego i Ziółkow- 
skiego. 

Olimpijska drużyna kolarska 
składać się będzie na olimpjadzie 
z następujących zawodników: mi- 
strzostwo krótkodystansowe: Ko- 
szutski i Podgórski (rezerwa Tu- 
rowski), bieg drużynowy 4 km: 
Lange — Reul — Oksiutycz — 
Szymczyk (rezerwa Zybert), bieg 
tandemów: Koszutski — Podyór- 
ski (rezerwa Turowski — Oksiu- 
tycz), bieg 1 km. — Lange i Zy- 
bert (rezerwa Reul). 

W eliminacyjnej próbie Jawor- 
ski usiłował osiągnąć minimum o- 
limpijskie na dystansie 1500 mtr. 
wynoszące 4:03 sek. Jaworski star- 
tował sam bez żadnej konkurencji 
i pomimo to osiągnął doskonały 
wynik 4:06,4 sek. gorszy od rekor- 


skoku wdal zwyciężył Nowak- o- 
siągając 705 cm. co stanowi nowy 
rekord polski. Na drugiem miejscu 
Nalepa 685 cm., na trzeciem Sikor- 
ski 670,5 cm., na czwartem — No- 
wosielski 668 cm, Poza tem Jasna 
(Cracovia) osiągnęła w rzucie dy- 
skiem 30.04 mtr. 

W niedzielę Cējzik wykoná 
jeszcze pozostałe konkurencje w 
dziesięcioboju (110 m płotki, tyczka, 
ószczep i 1500 m), zaś Adamczak 
skakać będzie o tyczca, Wyniki 
niedzielne zadecydują więc osta- 
tecznie o definitywnym składzie 
naszej drużyny. 

Zawodnicy w pięcioboju są 0 
tyle w szczęśliwem położeniu, iż 
wszyscy czterej jadą na Olimpjadę. 
Zawody eliminacyjne mają tylko 
wskazać, kto pojedzie jako rezer- 
wowy. Stosunkowo słabsze od po- 
zostałych (Baran Szelestowski i 
Koprowski) wyniki ma Małyszko. 
Eliminacje będą ukończone w pos 
niedziałek, 


Od chwili startu prowadzi Alfa Ra 
meo, tuż za nim Delzaert na Bu- rę" 
gattim z turbokompresorem, zaś Finisz 

5 wozów Chryslera, Lancia i Geor Począwszy od tej chwili Mario- 
ges Irat walczą o dalsze miejsca, ‘ni, kierowca Alła+Romeo, zdoby* 


szkodzeń cielesnych. 


wał regularnie etapy, nie trac 

ani sekundy, Za nim szła z całą 
regularnością ekipa Chryslerow ġe- 
ryjnych, z których trzy ostatnie 
wozy walczyły zawzięcie z Iratem 

i Lancią. Od tego momentu wy- 
ścig nie doznał żadnych poważe 
niejszych zmian. 

O 4 popołudniu pierwszy przy 
był do mety Alfa + Romeo, jako 
zwycięzca, drugie i trzecie miej- 
sce zajął Chrysler, czwarte [Irat i 
znowu 2 Chry slery. 

Z 86 startujących wozów przyby 
ło do mety tylko 15, z tych 5 
Chryslerów. kategorji ponad 3 
litry Chrysler zajął pierwsze, dru- 
gie, trzecie i czwarte miejsce, zdo 
bywając puhar Debuck, W kate- 
gorji 2 do 3 litców przybyła jedy 
nie Lancia, W kategorji 1 i p 
litra pierwszym był Irat. W kate- 
gotji od 1100 do 1500 cm. pierw 
szą była Alfa-Romeo. 

Jeśli zważyć, że wygrywający 
wóz zaopatrzony był w turbokom 
presor, zaś Chryslery stawały jako 
wozy seryjne i uzyskały przecią- 
tną szybkość 93 km. na godz. nås 
leży uznać bieg za nadzwyczaj ko 
rzystny dla wspomnianej marki s3 
mochodów, 


Jest to zdaje się pierwszy wy 
padek, by ekipa 5 wozów ukończy 
ła z tak dobrym wynikiem tak 
ciężki bieg. J. W. 


Klęski polskich fenni- 
sisiów w Zoppotach 


Podczas turnieju temiisowego 
w Zoppotach Marszewski uległ 
Wronce 4:6 4:6, Warmiński został 
pokonany przez Pitznera 6:3 0:6 
0:7, zaś Dubieńska uległa węgierce 
Gonez 2:6 1:6. 


Nowy rekord światowy 
Konopackiej 


P-na Konopacka dała nowy do- 


Zgodnie z rozporządzen'em pre 
zydenta Rzplitej z dn. 7 sierpnia 
1927 r. o prawłe przemysłowem, 
zezwolenia na urządzanie przed- 
siębiorstw asenizacyjnych na te- 
renie m. Łodzi wydaje urząd prze- 
mysłowy l-ej instancji (Magistrat 
m. Łodzi), jako właściwa władza 
| miejsca siedziby projektowanego 


wód, iż znajduje się w doskonałej j Przedsiębiorstwa. 

Jako jeden z wielu warunków 
tego zezwolenia, wymagane jest 
wywożenie nieczystości w herme- 
tycznie zamkniętych beczkach że- 
ustalonych 


formie. Onegdaj usiłowała pobić 
własny rokord światowy w rzucie 
dyskiem oburącz, Próba dała wy- 
nik pomyślny. Konopacka uzyskała 
w rzucie prawą ręką 37,67 mtr, a 
w rzucie lewą ręką 27,71 mtr., co 
razem daje 65,38 mtr. Dotychcza- | WaS 
sowy rekord światowy, należący| S$ 
również do naszej doskonałej mio-| $% 
taczki, wynosił 64,60 mir, (39,18| $% 
prawą ręką i 25,42 lewą). sh 

Doskonałej polskiej lekkoatletce | $ 
serdeczne życzenia na boisku zło-! SB 
żyli przedstawiciele Polskiego Zw. 
Lekkoatletycznego, M. S. Z, i pra- 
Sy. 


Dr. B. DONCHIN 


Specjalista chorób oczu 


powrócił do- kraju 
przyjmuje: poniedziałki, wtorki, 
środy i czwartki od 10—1 i od 4—7 


ul. Moniuszki I. 
tel. 9-97. 


laznych w godzinach 


Prze 


e; 


iA i 


e? 
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W PARYŻANCE 


ul. Kraszewskiego 
KRYNICA 


ordymuje przez cały sezon 


„Po 


na wywczasy letnie radzimy 
ubezpieczyć swoje mienie od 


w Towarzystwie 
hkcyjnem Ubezpieczeń 


onia“ 


dakie warunki są niezbędne 


aby otrzymać zezwdlenie na przedsiębiorstwo 
asenizacyjne 


ptzeż organa policyjne, t. i. do 
5-e; rano. 

Wobec stwierdzenia szeregu wy 
padków niestosowania się dô po: 
wyższych warunków urząd policji 
m. Łodzi wystąpił z prośbą o wy- 
danie podległym organ. zarządzeń 
w sprawie kontroli >rzestrzegania 
przez przedsiębiorców powyższych 
warunków zezwolenia. 

Urząd przemysłowy  l-ej ine 
stancji prosi również o sporządza- 
nie w wypadkach przekróczeń 
pretokółów i przesyłanie ich do 
urzędu celem ukarania winnych. 


kradzieży 


jedna nie wystarczający do oczy UP ZREEEBNEAKKA | 0x MKOA BÓRUSTEW (|G Oddział w Łodzi, ul. 6-go Sierpnia Nr, 1, 
mania kwalifikacji na wyjazd na Dr. med. y sanmsames 


Olimpjadę, Wynikiem tym Jawor- telef. Ne Ne 3-56 i 5-56. 


ski dowiódł, iż na 1500 mtr. nie 


Grzegorz Rozenberg| OSTATAIE ńowości m 


ustępuje wcale innym naszym za- nia, Ussendowsk.ego, Lecobry, Na żądanie Sz. Klijenteli delegujemy 
Hg Komisja Olimpijska! saae. chór. żołądka, KMiszek, | arguória, Karrere k Dinnych Zapte pp. inspektorów i ajentów. 
śczie w poważnym kłopocie kogo] | wątroby i wewnętrzne. w cene A Zł. MIBSIĘCZNIE 


dopuścić de startowania w. biegu 
1500 mtr, na Olimpjadzie. 
W eliminacyjnej rozgrywce w 


tyłku w mowootworz. Gzyteln: 


Gdańska 44 (Diuga) telefon 24-44 ra Łódź Begn zierania cz) Ś 
„ ŚWIA l A pr. oticyna l-sze piętro 


Przyjmuje od 10—12 i od 7—S.3U. 


110 


Wampiry 


MIMOZA 


Wspaniały dramat erotyczno-salonowo-sensacyjn 
M 


15,VIL — GŁOS POLSKI — 1928 


Nowe wydanie wielkiego filmu przemysłu polskiego p. t. 
(Tajemnica taksówki 


AaTszawy Nr. 


arta Balterkiewiczówna, Halina Łabęcha, Wiera Pogorzanka, 


Dziś i dni następnych. 


FOTO i KINO 


FOTOGRAFUJEIE SIĘ, 


gdzie tanio i dobrze 
TYLKO 


u „Zjednoczonych Fotogratów” 
Łódź, úl. Narutowicza 13. © Telefon 25-00. 


Ceny konkurencyjne: 


12 Fofografji m. vus: 


retuszowanych 
cała figura 


6 Pozziówek 
6 Fotografii grieg - 
1 Portret duży © zw eaw Rogu 


z nat. cała figura 


UWAGA: 


73 


Od p.p. Amatorów przyjmuje się wszelkie roboty |ý 
fotograficzne. X 

Niepogoda nie robi różnicy w zdjęciach. 

Zakład czynny bez przerwy od S-ej do 7-ej wiecz. 

Agentów firma nasza nie wysyłą. 


Niniejszym mam zaszczyt zawiadomić Szanu. Klijentelę, iż moja 


Pracownia sukien i okryć damskich, 


z dn, I lipca 1928 r. ZOSTAŁA PRZENIESIONA z ul. CEGIELNIANEJ 25 


na ul. ZIELONĄ Q lil piętro front (róg 


Piotrkowskiej 47). 
Polecam się nadal Szanownej Kiijenteli 


Z poważaniem 


„ZIUTA” 


zetona 2 ill p. iront. 


25 CL] an ooo ğj2 angielskie selfaktory po 836 jm 

© H |wrzecion z podziałką 11/4 c. ang. 

z A Nabywcy zechcą złożyć adresy 

swoje w administracji pisma ni- 

dolarów niejszego pod lit. „Seliaktory 836“. 
poszukuje się na pierwszo- É 

rzędną lokatę kapitału dla § 


dobrze prosperującego przed- B 
siębiorstwa przemysłowego 
branży chemicznej w Poznań- $ 
skiem. i 

Zabezpieczenie pierwszej | 
hipoteki za oprocentowaniem 
ustawowem i ewentl. udział 
w zyskach. Nie wyklucza 
się cichego wspólnictwa. 

Zgłoszenia uprasza się ý 
przesłać pod: „K. 200“ do 
Rudolf Mosse, Poznań, ulica 
Wroniecka 12. 


AGEEEEOEGCEEEN 
Powrócił 


Dr. med. P. Langhard 


Zawadzka 10. Tel. 6-30 


Choroby skórne i weneryczne 


Przyjmuje od 8—1 i od 5—8-ej 
Dla pań od 5—6. 538—6 


Proszek 
HR od = 


„potu nóg 
„ZMIJRA” 


usuwa nieprzyjemną woń. 


Apteka S.’ Bartoszewskiego ję 
Piotrkowska 164, tel. 71-15, 


>39099999990 ; PRACA" | Š 
Dokfora medycyny 


$ wśród Kobiet żyd. w Łodzi, 
4 Wólczańska 21. 

wyznania mojżeszowego poszukuje ;$ 

ładna inteligentna panna w celu |i 

matrymonialnym:. 

Daję dobrze urządzone mieszkanie 
i gabinet lekarski na prowincji |ę 
niedaleko Warszawy oraz 1000 |$ 


OOOOOOSODODOO 


G 


Tel. 67-15 Ę 
Przyjmuje zapisy na: 
1. Krawiectwo; 

2, Szwactwo; 

3. Ręczne roboty; 


4. Ondułacje i Manicure; e 
5, Maszynowy haft artystyczny 


pink 3| Informacji udziela sekretariat 
sub: g'i e] Informacji udziela sekretarja 
y aan Me eyna do j od godz 9—1 r, i od 5-7 wiecz, 
> = o s 
POCODOODODOOOOWOR asc 
BRAGGKWÓ 4 ie GEM 


e |w dniu 14 sierpnia 
8 | 1928 r. od. godz, i0 
2 | rano w Łodzi przy 


Ut daż przez licyta= 


Š tirmy M. Brodaty 
Sd i składających się z 
© | i6 bloków granitu 
) szwedzkiego i 14 
e, bloków granitu 


i oszacowanych na 


8 | Łódź, € å 1LVH 28r, 


Kowska, Olitaw Kaczanowski, Lech Owkon, Ba Ortow "polsk, Rutolr Igo Sym 


- APARATY 


oraz wszelkie przybory poleca NA DOGODNYCH WARUNKACH 


d. Morgenstern, Łódź, Piotrkowska 4 


(róg Zielonej) 
tel, 20-63, 


Tworzyjanki 


Do wynajęcia jeden 


ensjonat M. Chrzanowskiej. 
pokój dwuosobowy. Telefon, świat 
kąpiel, kuchnia higienicz 

Wiadomość na miejscu 


Łodzi aope od 9 do CZ 


Dr. 


Wincenty ] Łaski 


od dnia 1 czerwca ordynuje 
w Ciechocinku 
przy ul. Włocławskiej (Zdrojowej) 
w willi „Wiktorja” 


|SOPOTY 


OBIADY dowowa 
świeże i smaczne 
(warszawska kuctnia) 


k Bismarckstr. 23, 
u p. F, SYREN: 


jj oeszer 
W Oryg. ANGIELSKIE 


NDŻYKI 


00 GOLENIA 


Żądać wszędzie!! 


I D/H. HENRYK KAHAN 
Warszawa, Zabia 4. 


BBRZSDZEREATENWEE 


GŁULHAWI 


Inż. Suchorzyński wynalazł aparacik 
który w licznych, a nawet w b. cięż=; 
kich wypadk. przyniósł doniosłą po- 
prawę słuchu, lub uleczał całkowicie. 
Bliższe objaśnienia ogłaszane w „Ilustr. 
Kurjerze Codziennym* i w „ Warsza- 
wiance" w każdą niedzielę. Bronisław 
Stiasny, Warszawa, ul, Koszykowa 39-2, 


Wyłaczna sprzedaż: Ru || == 


. 


sprzedaż przez li- : 


DOOOOODOOGÓODOW 
Poszukiwany | Do akt 
N 763-1928 r. 
dozorca nocny | Ogłoszenie. 
z dobremi świa- | „ Komornik przy 
; Sądzie  Okręgo- 
dectwami Zgło- wy w Łodzi. ou 
sić się: ul. An- | jsbczyk, zamie. 
drzeja 6. 73-2 | szkały w Łodzi, 
przy ul, Południo* 
Do akt. wej +0, na zasa- 
Nr. 1004-1928 r. co art, 1050 U, P. 
4 C, ogłasza, że W 
Ogłoszenie | dniu 24 lipca 1923 r, 
Komornik przy + Od godz. 10 rano 
"Sądzie _Okręgo- i W Łodzi, przy ul. 
wym w Łodzi, Í Matejki 4 
Jen. Jabczyk za- | odbędzie się 


mieszkały w Łodzi 


przy ul. Poludnio- cytację rucho- 
wej 20 mości należących 

na zasadzie art. | do firmy  Jakób 

1050 Ust. Post. | Aron Griinsztajn 


Cyw. ogłasza, że | i składających się 
z zespołu maszyn 
przędzalniczych 


oszacowanych na 


ul. Franciszkań- sumę Zł. 8400.— 
skiej 51 Łódź, d 14.VIL 28 r, 
odbędzie sięsprze- | Komornik 


Jan jabczyk. " 


hi 


cję ruchomości, 
należących do 


śląskiego 


sumę zł 5,600— 

w drugim terminie 
Komornik | 

lan labczyk 


y w 14 akt.—W rolach głównych: 


Dr. med. 


Pikielny 


telef. Koluszki 20, 


Przyjmuje od 8—ll 
od 4—6 po poł. 


Specjalista chorób | %3 
skórnych i wene- 


Piotrowska 


Nr. 195 


Następny program: Wielki najaktualniejszy film eu. 


ropejskiej produkcji Handlarz Z Amsterdamu 


Fox Filmu p. t. 
Według dramatu „Nebeneinander” Jerzego Kaisera, 


najwybitniejszego "współczesnego „dramaturga, W rol. 
gł. Diomira Jacobini i Werner KRAUSS, 2 > 


LIT 


z spi "TM" fibry 


Artykuly 
Podróżne 


Po cenach fabrycznych 
POLECAJĄ: 


1051) 


K. Dwor- 


Choroby nerek 
pęcherza i dróg 
moczowych, 
Przyjmuje od 4—7 

Nawrot 
Telefon 19-90 


REZZECE 


ło elektryczne, 
na. 
lub w 


Dr. med, 


J. Bette O ZMŁDY PRZEMYSŁOWE 
„torowy j Bronisław Grabski 
Kotek aka d Łódź, Zakątna 61, tel, 38-53, 


Z dniem 1 sierpnia 1928 
upływa ostateczny dla wystawców termin zgło» 
szeń na 


vil TARGI WSCHODNIE 
we _wowie 
Które się odbędą od 2 do 12 września, 


Dr, z 
Sołowiejczyk| £ 


„tycznych 


Zgłoszenia należy w interesie wlasnym może 


liwie przyspieszyć, przy przydziale miejsc 
uwzględnia się je bowiem w miarę kolejności. 
w poszczególnych działach i branżach pozosta« 
je już tylko niewiele powierzchni wolnej do 
obsadzenia. 

Wyjaśnień udzielają i zgłoszenia przyjmują: 
Biuro Targów Wschodnich we Lwowie, ul. Ja= 
iellońska 1 oraz zastępca p. M, Koltoński, 

ódź, Piotrkowska 150, tel. 51-25 6605 


„Przetarg nieograniczony” 
saeta [NA remont koszar 28 p. S. K. w Łodzi 


Choroby nerek, pe“ | odbędzie się dn. 19. lipca 1928 r, w 4. Okr, Szef 
cherza i dróg mo- | Budownictwa (Łódź, Zielona 20.) s 


99 


Tel. 44-92 


Przyjmuje w lipcu 
w środę i niedzie- 
lẹ odi0—?2po poł. 


DR. MED. 


| pies 


Pr. ik 26 


czowych. 

Przyjmuje Bliższe szczegóły w Dz. Urz. Wojew. Łódzkie- 
od1-2 i 4-$w.|gą z dn. 15. lipca 1928 r. Nr. 11. i Szefostwie 

Budownictwa. 611 
Dr. med 
7 5 (i 

Szmerłowski| „Przetarg nieograniczony 
Piotrkowska 0 MA remont koszar dl. p. S, Kw toizi 
Akuszerja i choro- , odbędzie się dn. 20. lipca 1928 r. w 4. Okr. Szef. 

by kobiece,  |Budownictwa (Łódź, Zielona 20), 


Bliższe szczegóły w Dz. Urz. Wojew. Łódzkie: 
go z dn. 15. lipca 1928 r, Nr, ll. i Szefostwie 
Budownictwa. 612 


ENSJONAT 


Januszewska Góra 
(10 minut od st. kol, Opoczno) 

położony w suchym sosnowym lesie, 

okolicy. 

Wykwintna rytualna kuchnia. 
Odżywianie bez ograniczenia, Radjo, 
Cena 11 zł. dziennie, 
Informacje: Narutowicza 29 m. 20, telef. 69-46. 
u | Adres dla listów: Chlopski, i skrz. poczt, 42 


m4 NY Wióoy a C4 
P S E ARTEA, 


Przyjm. od 3 — 5 
i 7—8 pp. 


Dr. med, 


9. Neumark 


Choroby skór- 
ne i wenerycz- 
ne. 


MONIUSZKI 5 
telef. 70-50. 
Przyjmuje od 1—2 
i od 7— 
Panie od 5—4 


piękne) 


ennio o A: wiecz. w Parku 
Staszyca na aktualnej rewji p. t. 


„Tak, fo jest Łódź” 


Początek o godz. 9-ej wieczorem, 


M w wielkim wyborze, również 
samochody, rowery, drezyny, 
mebelki dziecinne, wózki dla 
lalek, mnóstwo gier towa- 

rzyskich poleca 
po cenach najniższych 7 


GG 


UWAGA: Klimka lalek na miejscu 34 ul. Narutowicza KM 


mł "m" 


0 nr m REA O IE DA 


Qdwiedźcie 


Lipskie Targi Jesienne 
26 Sierpnia — I Września [928 r. 
najkorzystniejsze źródło zakupu na Świecie. 
Informacji udzielają: 

Przedstawiciel na Polskę 
LIPSKIEGO URZĘDU TARGOWEGO 
WŁADYSŁAW GLAZER, Wasuwa 
Al, Jerozolimska 41, Telefon 230-55 
oraz przedstawiciel rejonowy na Łódź—Pabjanice—Zgierz 
ALWIN HARTIG, Łódź, ul. Pusta Il, Telefon 48-56. 


Fos 
i- 


OTENE 


w Łodzi, Zeromskiego 115 
podaje do wiadomości, że przyjmuje zapis na kurs I wydziałów: 
przędzalniczego, tkackiego, tarbiarsko-wykończalniczego i me» 
chanicznego | 
a) z egzaminem jedynie z rysunków odręcznych 
| kandydatów, posiadających świadectwa ukończenia 5-ciu klas 
| i wyżej szkół średnich ogólnokształcących; 

b) z egzaminem z języka polskiego, matematyki i rye 
sunków edręcznych : A 2 A 

: A iadających świadectwa ukończenia 4- as 
: angy datimi PORTRETE n aae albo 7-iu klas publicznych 

$ szkół powszechnych oraz kandydatów, posiadających świa- 

dectwa ukończenia szkół rzemieślniczo-przęmysłowych, 

Sekretarjat szkoły czynny codziennie, prócz niedziel i 


3 n od Oi po poł. | 6518-12.8 
| Łódzki Bank Depozytowy 


Spółka AKcyjna, 
w Łodzi, Piotrkowska 5, 
załatwia przekazy między innemi do następujących miejsco- 
wości kuracyjnych: 
Kissingen, Nauheim, Wiesbaden, Karlsbad, 
Marienbad, Franzenshad, Teplice (Trentschen) 
Bordighera, Wenezia, Neapol, San Remo, 
Montecatini, Vichy, Biarritz, Cannes, 
22 Mentone, Monte-Carlo, Nizza. 22 


Kino Spół, Prac, Państw. 


Sienkiewicza 40. 


KINO w OGRODZIE 
W razie niepogody— na sali! 


Od wtorku 10 lipca do poniedzią!- 
ku 16 lipca włącznie 


„BIGAMJA” 


Wielki dramat ludzki, który prawo 
piętnuje mianem zbrodni. 
Głośny proces o awużeństwo, który 
był tematem rozpraw całego świata 
cywilizowanego, W rolach głównych 
Marja Jacobini, Henry George, 
Anita Dorrisi Ernest Verebes 
ANONS! Nasiępny program 


„Ostatni Walc’: 


Początek w dni powszednie, saboty, 
niedziele i świętą o g, 4 po 


--lejski Kinematograf Qówiatowy 


Wod nek(róg Rokicińskiej), 
Tel. 106 Rynekt awani 16 i 10 


Od wtorku, dn. 19-go do ponie- 
działku dn. 16 lipca 1928 r. wł. 


Dla dorosłych: Dlą młodzieży: 


MIŁOŚC 


przez 
Ogień i Krew 
Dramat w 8-miu aktach, osnuty na 
tle walk z bolszewikami w sierpniu 
1920 roku. 

Nad program: 
NOWOCZESNY - MUSZKIETER 


| czyli w szponach czerwonoskórych 
W roli gi Douglas Fatrbąnks 


REM." + . Z KEK a ro u 
w poczekalniach kina codziennie 
de dodz. 22 audycje radiotoniczne, 


PAMIĘTAJ RAZ NA 
ZAWSZE TYLKO TEL. 
„Szybka Pomoc HrawiescHa' 
ur Piotrkowska 110 (w podwórzu) 
a= odświeża: garnitur 
za zł.2 80, suknię 
za zł, 2.60,z adebra- 
1 niem i odesłaniem. 
Farbowanie, pres 
nie chemiczne, Tes 
peracje, przeróbki 
i sztuczne CEFLe 
aaa wamie. 
Wszystko wykonuje się w najkr, cza” 
sie, Na każde telełaniczne żądanie 
wysyłl, dońcą, — Zaklad czynny od o 
rano da 1 w nocy, 


86-69 


m4 - aee- w 


Uwagą !! 


Nadszedł wielki 
transpar 
różnych hirm i- wymiarów 


FOLECLA 
Skład eleKrotechniczny 


J. HUPE, 


— 


ESER <lektratechniczne 


p Bzz Z nę 
A R CH HI 


poł 


Wantylaforów 


dla iabryk, mieszkań ł biuri t.p. 
po cenach fabrycznych 


Łódź, źawańzka 10, tel. 62-41, 
diale na składzie wszelkie arłysBiy 
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y 


| KARALUCHY 


ŚRODEK DLA LUDZI i ZWIERZĄT 


DO NABYCIA w APTEKACH, SKŁADACH 
APTECZNYCH i SKŁADACH FARB.yk 


krajowe i 


FARBA EMALJOWA „ALBALIN 


najlepsza do malowania podłóg 


FARBA i MINERALNA „SIbEX” 
FARBY DO CEMENTU i WAPNA 
„PREDLIT* DO IZOLOWANIA 


przeciw wilgoci 
poleca: wytwórnia farb i lakierów 


Portun, 


Hallo! Hallo! Dzwoń fel, 63-30 
Wystrzegaj się nieudol. 
nych naśladownictw, 
|| Nie oddawaj garderoby Twej do firm 

nietachowych! 


„Pogofowie krawięekię 


KOSEL.: i S-Ka KIERSZA”, „eromskiego nr. 91. 
ul. Przejazd 8, filja ul. Piotrkowska 98, | | garnitur Sdówieżamy Suknia 
- NR Zi W o A 2 TE za zł. 3. za zł,2,80 
Wydział Kanalizacii i Wodocianów Lg: brandom 
yüztat nanalzacji | WOUOCIĄJÓW eem i odesłę- 
P P ‘j odesła- Alek f 
Magistratu m. Łodzi coz nie, prze» 
Pranie róbki, 
chemicz= reperacja 
ne farm sztuczne 

bowanie cerowa- 

nie. 


Zakład czynny od 5 rano do 1 w nocy. 


na budowę Biura Wydziału w m. Łodzi przy ul. Prez. | SSFĘI==JS=1=Rt===zp 
Narutowicza Nr, 65, składającego się z piwnic, 
trzech kondygnacji i poddasza o łącznej pojemności 
około 11.000 më. 


Warunki przetargu, projekt umowy, ślepy kosz- 
torys wydawane są bezpłatnie w godzinach biuro- 
wych w Biurze Wydziału (Narutowicza 2) przedsta- 


al 
(i 


wicielom firm budowlanych zarejestrowanych. Tamże l 
są do przejrzenią plany policyjno-budowlane projek- 
towanego budynku. i 


Termin skłądania ofert — 28 lipca włącznie. 


649-2 


Każdy. kto się interesuje tiimem 
bez względu na wiek i zawód, 
niech nadesle swój adres i znąe 
czek na odpowiedź. 
Wydawnictwo Propagandy Fil- 
mowej Krąków, 11. 03—2 


podróżne Zł. 95 
115, 


Parlotony 


— 105 — 


skrzynkowe 


Parlotony Zi. 165 — 185| Zoran SIE Zin. 
— 210 na dogodnych warunkach NA RATY 
jery I |] Płyty taneczne DONCAY 
S ba ti 

Szlagiery s*a w wiẹlkimwyborzeį 4 K i „irannapap” 
tylko u íl i ELU, 

X sprzedaż 


Alfreda LESSIGA 


Nawrot N: 22, 


Gabinety KOSMETYKI Lekarskiej | 


Dep UPCZTEWA LET" J4GWE5 
Cegielniana 6 m.3, telefon 43-63. 
Chor. skóry ; włosów. Leczenie detektów cery, Spee 
cjąlne masaże twarzy i ciała. Masaże odtluszczające 


oraz wszelkie inne krajowe |! zagra- 
niczne firmy 
Kokoszko i Borysewicz 
6 sierpnia 8, 


PRZETARG 


pole- 
cają 


* 


institut de Beauté 
Anna Rydel 


į Usuwanie włosów elektrolizą, bampa kwarcowa, (Diplomée de i*Uniyersitć de Beaute 
Elektroterapia, Soliug, Ganz. przyjęć od 10=$. aris 
Sw „= 2 . . 
| j Dla panów od 2—4 Cegielniana 19, m. 8. 
Ńowootworzany dzia! chirurgi: estetycznej i tel. 69-82, 


dział fizykalnej terapii pod kierownictwem chirurgą 


Ł 3 ę elęgnacja skóry i włosów. Specj 
D-ra Z. LEWINSONA, w gedz: przyj. od 5—4. 7591 P elegancja skóry y panaire 


masaże twarzy ! ciała. Masąże odtłu 
szczające, Usuwanie zmarszczek, brodą 
A wek, piegów, wągrów i wszelkich defe 
najtrwalszą | któw cery, Usuwanie włosów elektroliza 
Eiektroterapia Sołux 
|Przyjm. od1O-oj do 8-ciwiecz 


uznany został w całym: 
za najpiękniejszą i 


swięcie 


RIPOLIN 


Farbę emailową do mebli, drzwi, okien, podłóg, wa- 
nien, samochodów i tn. 


M Fa IG FA DOGOBEDBBDZARABRGAGBROGAGBA 
w różrych kolorach, gotowy do 
użytku dostać można w 5 


RIPOLIN Farb 1 Apiecznyci 


, Wystrzegać się naśladownietw !H 
Główna Sprzedaż w S«ładach: Kosel 


kładach | gzawiec Cywilny i Wojskowy 

JAR KUCZIKA 
Zeromskiego 5 

"KA, |wykonywa wszelkie obstalunki po 

«y.'|cenach przyzteonych. 0180 =A 


i S-Aa!| 


[Lódź Przejazd8i Aleńsancer ciilier i 5 
Łódź Przeiazd Nr 4 


Do nabycia wszędzie, 


mydła toaletowe, 
skie, pudry, wszelkie kosmetyki 
zagranicane poleca 


ZAWADZKA 11. 


xd PYT EOP 
r SiĘ WK 2 


Te na 


| 


dł 


wody kolofie 


po cenach konkurencyjnych — 


Perfumeria J, Drukzra 


4408—4 


Dr. med. 


Zel igsonowa 


praktykuje przez 
lato w 


(dom Wolmanar 
przy parku) 


Choroby kohiece 
wewnętrzne, 


Dr. Heller 


Ehorgby skórni 
i weneryczne 


nl. Nawrot 2 


do 10 r. 1—2 i 
5—3 


Dla pań spec. od 
godz, 5—6 po poł 
dla niezamoych 


Leny leczolt, 


—  ————— 


Doktór 


Klinger 


Choroby wene- 

ryczne skórne 

i włosów 

Leczenie lam- 
pa kwarcową 
Andrzeża nr. 2 

Tel 32-28, 
Giodziny przyjęć : 
od 1.30-2,50 dla Pań 
od6—5 dla Panów 
W niedziele i świę- 

ta od 10—19 


Dr. med, 


BRAUN 


Południowa 23, 
Telef. 40-26 
powrócił 
Specjalista 
chorób skór= 
nych i wenę» 
rycznych, 
Leczenie światłem 
(Lampa kwar= 
cową): 
Przyjmuje od 9-11 
r. i od 5-8 po po? 


Dr. 
Ludwik FAIK 
Choroby skórne 
i weneryczne 
Nawrot 7. 

Tel, 28-07. 


Przyjmuje ad 
I0—=i2 1 od 5— 


15.V11. — GŁOS POLSKI — 1928 


| AGFA- jedwab 
AGF A-jedwab wysoko-gatunkowy 


W I ZY dark nai 


| AGFA -jedwab-trawisowy 


I G. Far 


NN 
y 


Qgłoszenia drobne 


Adres tel. „BARWANIL*. 


trzy najlepsze gatunki 


sztucznego jedwabiu firmy: 


benindustrie Aktiengeselischaft 


Oddział sztucznego jedwabiu Berlin S. O. 36. 


REPREZENTACJA NA OKRĘG ŁÓDZKI 


ŁÓDŹ, SIENKIEWICZA Nr. 55 


liczą Sie po 10 


groszy za wyraz. Pierwszy wyraz 
liczy się podwójnie.. Najmniejsze 


ogloszenie 50 groszy, 


. STUDENT 
udziela matematyki, łaciny, fizyki, 
zyków Ul, 6=go Sierpnia 14 m 2%, 
u p. Kona, godzina 4. 680 


ję - 


KAŻDY POLAK 
powinien pisać poprawnie (ortogra- 
ficznie); uczcie się więc listownie pol- 
skiej pisowni, ursy buchalteryjne 
prof, Sekułowicza, Warszawa, Zóra- 
wia 42. Ządajcie prospektów,  38—14 


W CIĄGU MIESIĄCA 


|pod gwarancją wykluczającą abso-|8 


lutnie wszelkie ryzyko, wyncza prak 
tycznie na samodzielnego buchaltera- 
pbilansistę, rzeczozn, z wyższem Wy- 
kształceniem i kontrol. syndyk 
przemysł. — Ponieważ już w pierwszej 
połowie kursu poświęconej praktyczne- 
mu zaprowadzeniu i prowadzeniu ksiąg 
z uwzględnieniem wszelkiego rodzaju 
tranzakcji, każdy posiada odpowiednią 
wprawę, przeto ua życzenie może już 
wówczas samodzielnie i pod soim 
nadzorem zaprowadzić i prowadzić 
tormalne (sznurowane i poświądczone 
przez sąd) księgi handlowe dla przed- 
siębiorstw przemysłowych, handlowych 
i t«p.Bliższych informacji w poniedział- 
ki, wtorki 1 środy od8—5 wiecz. Piotr- 
kowska 183, l. p. 677—1 


KUPNO i SPRZEDAŻ | 


DWA PLACE 
w Chojnach przy rogu ulicy Koś- 
ciuszki i Kudzkiej, przestrzeni 4125 
i 546» [|] łokci do sprzedania. Wia- 
domość Krause, Łódź, yz 4 


PIEKARNIA 
nowocześnie urzędzona, z większą kli- 
jentelą w śródmieściu, w pelnem bie- 
gu z powodu zmiany interesu od zaraz 
do sprzedania, Wiadomość w admin. 


pisma, 648 —3 
NA WYPŁATĘ! 
Białe towary. purpur, materacowe, 


obrusy, ręczniki, koldry, kapy, firan- 
ki, prześcieradła, Ssciereczki, zetiry, 
chodniki podpinki, wyżymaczki poe 
leca Leon Rubaszkin, Kilińskiego 44. 

594—4 


PIANINO 
Ze'lera mało używane do wynajęcia. 
Wiadomość: Piotrkowska 85, m, 5 od 
10 — ha 08—2 


DZIAŁKA 
dla budowli letniska po 2500 zł. do 
sprzedania, 2 kim., od st. Zakowice, 


Adres: Piotrkowska 55, m. 5 od 10—12 
107—5 


SAMOCHóD 
„Tatra” 6 osobowa, z licznikiem i kon= 
cesją mało używana, oraz „Ford* od- 
kryty, mało używany do sprzedania. 
Wradomość ul, Andrzeja 14 — garaż. 
684—1 


PLAC 
© powierzchni do 8000 łokci kw. wolny 
od obciążeń hipotecznych w okolicy 
pomiędzy Cegieinianą i Przejazd lub 
Nowocegielnianą ı Andrzeja poszuki- 
wany. Oterty tylko od właścicieli 
(pośrednictwo wyłączone) do admin, 
pod „Spółka?, u52—] 


Prenumerata 


Madazie: Gustaw WASSEFCUL, 


nosi w Łodzi 


Larzad Gminy wyznan OWEJ iydowskiei 


podaje do wiadomości, że budżet Gminy na 1927 rok, oraz 
listy składek na 1927 rok, zostają wyłożone stosownie do 
istniejących przepisów do przeglądu w przeciągu 8 dni, t. j. 


od dnia 15 do dnia 23 lipca r. 
ny przy Pl. Wolności Nr. 6 w 


Reklamacje przyjmowane będą do dnia 31 lipca r. b. włącznie. 
Późniejsze reklamacje uwzględniane nie będą. 


Łódź, dnia 13 lipca 1928 r. 


PLATFORMA 
jedno konna do sprzedania w dobrym 
stanie. Obejrzeć można zawsze ul, Łę= 
czycka 64, dojazd tramwajem Ne ud 


SARNĘ 
oswojoną jednoroczną Sprzedam za 
100 zł, posiadającemu ogródek. Wia 
domość u dozorcy domu Piotrkowska 
N: 185, 688— 1 


POCO SPICIE 
na słomie, gdy przy 5 zł. tygodniowa 
każdy może dostać: otomany, mate- 
race, tapczany leżanki i krzesła. So» 
lidnie wykonane u tapicera P. Wajsa, 
Łódź, ul, Sienkiewicza 18. 696—2 


TAKSÓWKA 
Ford karetka, model 1926 w dobrym 
stanie okazyjnie do sprzedania, Piotr- 
kowską 48, dozorca . 705—1 


JLOKALE iMIĘSZKANIA 


MIESZKANIA 
lokale, pokoje umeblowane poszukuje 
i poleca Biuro Agenturowe „Polruch 
Piotrkowska 38, teleton 41-01.  300—15 


i DUŻY 
lub 2 pokoje z używalnością kuchni 
w spokojnym domu dla małżeństwa od 
zaraz potrzebne, Oi. sub i sap NA i 
726— 


DUżY 
słoneczny pokój umeblowany do wy- 
najęcia od zaraz. Andrzeja 7 m. Bi 
125—1 


ODDAM 
pokój od zaraz. Traugutta ł2 
tel. 22-56 


m. 6 
686 — 1 


DLA LEKARZA 
lub dentysty zaraz do wynajęcia gabi- 
net, poczekalnia i przedpokój w godzi: 
nach przyjęć. Piotrkowska 85 W od 
3—2 


10 — 12 
DONIESIENIA ROZM, 


BEZINTERESOWNIE! 
Lzytelnikom „Głosu Polskiego“, Napisz 
imię, nazwisko — miesiąc urodzenia, 
otrzymasz darmo broszurę, określenie 
charakteru, zdolności, przeznaczenia. 
Poznasz kim jesteś, kim być możesz 
Adresuj; Warszawa, Redakcja „Wiedza 
Tajemna”. Skrzynka pocztowa 571, £__ 
łączyć niniejsze ogłoszenie, znaczes 
pocztowy na przesyikę, 299—14 


miesięczna „Głosu Polskiego" ze wszystkimi dodatkathi wy”. 


zł, 4,50, za odnoszenie — 40 groszy; Z prze* 
Bylką pocztową w kraju — zł. 5,—, zagranicę — zł. 7,20, 


| Dom Agenturowy „D ARWANIL Stanisław Messingi S" 


TELEFONY: 4-51, 6=20, 14-72, 54-10 Centrala. [R 


b. włącznie w kancelarji Gmi- 
godz. od 10 do 12 w poł. j 


ZAKOPANE 
— pensjonat „Radion* ulica Chałubiń 
skiego, pod zarządem Berenbaumówny. 
Kuchnia wykwintna, Pokoje słoneczne, 
Ceny umiarkowane 


—j 


KRYNICA—ZDRóJ 
Pensjonat „Jerzy (za kawiarnią „Za- 
cisze*) posiada na miesiąc lipiec i 
sierpień dwa pokoje wolne. Kuchnia 
pierwszorzędna. Cena zł, 12,— od oso» 
by. Zamówienia przyjmuje się Orla 25, 
m. 22, 20—1 


à ZAJMUJĘ SIĘ 
swataniem, Poszukuję panów. 
pod „S. S? 


Dr meä. 


Stupe! 


SzkKolna 12 
Choroby włosów, 
skórne, wenery cz» 
ne i moczopłciowe 


Naświetlania lam- 
pą kwarcową 
iprom. Roentgena 
(eKzematy no 
wotwory zło= 
śliwe) 


Przyjmuje od 12—3 
i od 6—3 po poł. 


Oferty 
685—1 


db. Bibergal 


Choroby skórne | „SĘ 
i weneryczne Ę 
elektroterapja 


Moniuszki l 
tel. 0522, 
Przyjmuje od 8-10 
rano i od 5-8 wiecz 
W niedziele od 
10-12, Panie od 5-6 


Dr. med. 


Zygmunt 


Datyner | 
Urolog. F 
Choroby nerek, pę- : 


cherza i dróg mo- 
czowych. 
Przyjmuje od 1—2 
r od 6—8 w. 
Piramowicza 11 
dawn. Olgińska), 
Tel. 48-95, 


iw AO ea 


ŁĘ 
P 
y 
r 
€ 


Ogloszenia dia poszukujących pra 
bez względu na ilość - wstazów 


gosztują 75 grosz: 
30 i 


- KAZIMIERZ, 
Pensjonat „Zdrój” Neumarkowej i Le- 
witowej poleca duże słoneczne pokoje 
Kuchnia wylcwintna. Ceny niskie Te- 
lefon 175-79, 4ta — 6-ta, 680—6 


DYWANY 
reperuje Tkalnia Sztuczna, Piotrkowa 
ska 92. 


378—51 


SPE RARE ROCZNA 


z GIEŁDA PRACY : 


Í TEO n TOW" ZRSZZ NAC 


DO PROWADZENIA 
kasy w przedsiębiorstwie handlowem 
poszukuję urzędnika (czki) w średnim 
wieku ze znajomościę polskiego i nie- 
mieckiego Oferty sub „1903* 
niejszego pisma, 


81—2 


POTRZEBNY 
pierwszorzędny mechanik do kinema- 
iogratu w 4odzi, Oferty z wyszcze- 
gólnieniem miejsc i czasu pracy do 
administracji „(iłosu Polskiego* pod 
„Kino-Mechanik*. . 657—5 


KREŚLARZ 
zdolny poszukiwany od zaraz dla po- 
ważnej tabryki ogrzewań centralnych 
na miejscu. Oterty pod „iśreślarz* do 
admin. niniejszego pisma, , 656 —3 
dE zzo 


Og zzz — 


Dziś wielka premjera 


10 


CE AA: 


(LEG 


(DRAGA MASZIN) 
W rolach głównycha 


do ni-.|p 


A KOC 


SEC 
s f 


dla oflarujących 
groszy, 


MŁODY 
p stojny chłopiec, lat 18, poszukuie 
akiejkolwiekbądź posady, Oferty: Pa- 
bjanice, Łaska 55, Z. P, 864—2 


WIĘKSZA FIRMA 

elektrotechniczna poszukuje magazy- 
niera. Warunki* Znajomość artykułów 
i praktyka. Oferty sub, „M. M. 49* do 


administracji. 660—2 
S 


ZGUBIONO 
książeczkę wojskową, wydan rzeż 
. K U. — Łódź, na iazwlsko ymos 
teusza Urbańskiego, zamieszkałego w 
Łodzi, przy ul. Kilińskiego 225, 57—3 


ZGUBIONO 
kartę poborową, wydaną przez P. K, U, 
w Piotrkowie Tryb. na imię Jakóba 
Sandowskiego, rocznika 1894. zamiesz- 
kałego w Łodzi przy ul, Cegielnianej 9, 
u p. Reitbergera. —i 


"e m m m i m | , 


NA WYPŁATĘ! 


ZAGUB. DOKUMENTY 


Eleganckie damskie płaszcze, Wełnia: 
ne towary na palta, suknie,  Crep-de- 
chine. Jedwabna popelina,  Etamina, 


Muśliny. Kretony, Poleca Leon Ru- 
baszkin, Kilińskiego 44, 486—4 


_ [casno] 


Dziś wielka premjera 


Mm 


W rolach głównych: 


MAGDA SONJA 


Zywioiowa gwiazda ekranu 


F. ROERTNER 


Niezrównany tragik światowej sławy 


„Książęca Kochanka“ wzbudziła w całym świecie zarówno 
fascynującą treścią jak doskonałą grą i pełną przepychu wystawą 


„Książęca Kochaniia* była arcyszlagiereim w sezonie zimo- 
wym i zdobyła rekordowe rzesze widzów. 


Na I-szy seans ceny wszystkich miejsc po 50 groszy i 1 złoty 
ppu NOCE MA CE a a 0 M 

Początek przedstawień o g. 6-ej; w soboty, niedziele i swięta o 3-ej 
a A A TE WE A ZEE o A O 00, 


Orkiestra pod kier. p. L. KANTORA 
— — Sala mechanicznie ochładzana — — 


Ogłoszenie za wiersz milimetrowy 1 szpaitowy 
J strona i wtekście 40 groszy, Strona 5 szpalt. — Nekrologi 50 gr. str. $ szpalt — Nadesłane 
po tekście 30 gr. strona 5 szpalt, — Zwyczajne 10 groszy str, (U szpalt, — Ogłoszenia zarę 
czynowe i zaślubinowe 19 złot. — Ogłoszenia zamiejscowe obliczane zę 9 50 proc. zag uu 
zagranicznych o 100 procent drożej. 


„Wydawnictwo POWSZECHNE £D. Z OGL, GÓR. 


©, drukarni „UŁOSĄg AKICJG. Piodckamacą ij 


